
P r o t o k ó ł
9. posiedzenia I. sesyi X. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 26. lutego 1914 r.

Początek o godzinie 11 przed po­
łudniem.

Przew odniczący: Marszałek krajo- 
wy JE. Adam hr. Gołm howski.

Sekretarze: Mieczysław Urbański, 
Stanisław Biały i Teodor Rożankowski.

Obecnych posłów 130.
Ze strony Rządu : c. k. Namiestnik 

JE- W itołd Korytowski i W iceprezydent 
c- k. Nam iestnictwa Stanisław Grodzicki.

Marszałek konstatuje dostateczną 
ilość posłów i otwiera posiedzenie.

Marszałek oznajmia, iż protokół 
siódmego posiedzenia uważa za przy­
jęty, gdyż nie wniesiono przeciw nie­
mu żadnych zarzutów, protokół ósme- 
8° posiedzenia złożony jest w biurze 
Sejmowem do przejrzenia.

Marszałek oznajmia, iż udzielił 
ośmiodniowego urlopu p. Kasznicy, 
Który złożył mandat do komisyi budże­
towej.

Sekretarz p. Urbański odczytuje 
^Pis petycyj w niesionych po dzień 26. 
utego 1914 r ., które przydzielono na- 

stępującym komisyom, a m ianow icie :

Komisyi budżetowej L. s. 2020,2022. 
f | 24[ 2026, 2027, 2028, 2029, 2033, 2041, 
^42, 2043, 2051, 2057, 2059, 2062, 2064, 
2065, 2066, 2068, 2069, 2071, 2072.

Komisyi szkolnej L. s. 2019, 2021, 
2U23, 2030, 2034, 2036, 2040, 2045, 2046,

2047, 2048, 2050, 2052, 2055, 2056, 2060, 
2070.

Komisyi adm inistracyjnej L. s. 2025, 
2058, 2067.

KomLyi prawniczej L. s. 2035.

Komisyi gospodarstw a krajowego 
L. s. 2037, 2038.

Komisyi drogowej L. s. 2063, 2076.

Komisyi kolejowej L. s. 2039.

Komisyi sanitarnej L. s. 2074.

K om isji zapomogowej L. s. 2044, 
2049, 2054, 2061.

Po odczytaniu petycyi L. s. 2054 Na­
czelników gmin pow iatu Pilzneńskiego 
w spraw ie pomocy dla pow iatu pil­
zneńskiego z powodu klęsk elem entar­
nych, przem aw ia p. Krężel, popierając 
tę peiycyę.

Sekretarz p. Urbański odczytuje 
spis dalszych petycyj, które przydzie­
lono odnośnym  komisyom, jak  wyżej.

Po odczytaniu petycyi L. s. 2059, 
grecko - katolickiego Urzędu parafial­
nego w Złbczowie o subwencyę na re- 
stauracyę cerkw i św. Mikołaja, przem a­
w ia p. W anio, popierając tę petycyę.

Sekretarz p. Urbański odczytuje 
spis dalszych petycyi, które przydzie­
lono odnośnjun komisyom, jak  wyżej.
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Marszałek wzywa sekretarzy do od­
czytania złożonych wniosków i interpe- 
lacyi.

Sekretarze pp. Urbański, a nastę­
pnie Rożankowski odczytują zgłoszone 
wnioski i interpeiacye, które opiewają:

L. s. 2083/914.

W n i o s e k  n a g ł y
posła Krężla i tow. w spraw ie rozpo­
częcia robót publicznych przy budowie 
szkół, dróg i t. d. w powiecie pilzneń- 

skim.

Z uwagi, że ogrom klęsk gospodar­
czych, jakie nawiedziły nasz kraj, spowo­
dowały ogromną nędzę, przed którą lu­
dność tłum nie em igruje za zarobkam i 
za granicę, by wT ten sposób uchronić 
się od g ło d u ; zważywszy, że klęska ta 
na rów ni z całym krajem  nawiedziła 
pow iat pdzneński, który nie mając fa­
bryk ani żadnego przemysłu, nie może 
dostarczyć swoim mieszkańcom sposo­
bności do zarobkowania, państw o i kraj 
w inno tu przyjść z pomocą, przez roz­
poczęcie niezwłocznie robót publicznych. 
Dlatego podpisani wnoszą:

W ysoki Sejm raczy uc tiw alić :

W zywa się c. k. Rzad, by niezwło­
cznie przystąpił do rozpoczęcia robót 
publicznych przy budow ie szkół, dróg, 
m ostów, m elioracyi w gminach pow. 
pilzneńskiego.

W nioskodaw ca: 
Krężel.

Okoń, Tom aka, Górkiewicz, Serczyk, Si- 
wula, Witos, Lisiewicz, Bardl, Bosak, 
Kędzior, Łaskuda, Bojko, Biały, Za­

morski.

L, s. 2161/914.

W n i o s e k  n a g ł y  

p. Bandrowskiego i tow.

W zywa się c. k. Radę szkolną k ra­
jow ą, by bezzwłocznie przedłożyła dal­

sze sprawozdanie po myśli uchw ały 
sejmowej z dnia 5. listopada 1908, obej­
m ujące przedłożenie co do założenia 
nowych szkół średnich z uwzględnie­
niem potrzeb obu narodowości.

W nioskodawca :
Bandrowski.

Laskowski, Cieński, Badeni, Długosz, 
Bojko, Witos, German, Cegielski, Ko- 
ziebrodzki, Srokowski, Michalik, Hal- 
ban, St. Tarnowski, Adam, Biesiadecki, 
Starzyński, Zamorski, Baczyński, Ma­

kuch.

L. s. 2084/1914.

We Lwowie, 26. lutego 1914.

W n i o s e k  

posła Tom aki i tow

Wysoki Sejm raczy uchw alić :

Sejm uchw ala regulacyę i osusze­
nie nadbrzeżnych gruntów  rzeki P rzer­
wy wpadającej do W isłoka w powiecie 
rzeszowskim w okolicy gmin Przyby- 
szówki i Starom ieścia i poleca W ydzia­
łow i krajow em u, aby regulacyę tę jak  
najszybciej przeprow adził

W nioskodawca:
Tomaka.

Głąjaiński, Pilch, Maciuszek, Riedl, W ój­
cicki, Jabłoński, Adam Neumann, Gór­
kiewicz, Schmidt, Zaremba, Michalik, 

W olanin, Zamorski, Bednarski.

L. s. 2085/1914.

We Lwowie, 26. lutego 1914.

W n i o s e k
posła Dra Bardla i tow. w spraw ie 
uregulow ania i obw ałow ania rzeczki 
Wilgi w powiecie politycznym Pod­

górze.

Wysoki Sejm ie!

Rzeczka Wilga w padająca do W i­
sły na terytoryum  m iasta K r a k o w a ,
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w dzielnicy Ludw inów  jest praw dziw ą 
plagą nadbrzeżnych mieszkańców, zwła­
szcza włościan zamieszkałych w po­
wiecie politycznym Podgórze.

Każda większa ulewa, lub kilku­
dniowy deszcz, pow oduje w ylew  tej 
rzeczki kręcącej się w nieuregulow a­
nym korycie.

Ziemia w pobliżu m iast w ielkich 
1 j eJ plony są jedynem  źródłem utrzy­
mania dla wielu rodzin, które praw ie 
corocznie tracą owoce s»vej ciężkiej 
pracy wskutek niespodziewanego wy­
lewu, którem u zresztą zapobiedz nie są 
w stanie.

W obec tego zatem, że rozchodzi się 
lutaj niemal o miasto stołeczne naszego 
kraju i o mieszkańców sąsiedniego po­
wiatu politycznego podgórskiego,

podpisani w noszą:

W ysoki Sejm raczy uchw alić:

W zywa się c. k. Rząd, aby niezwło­
cznie przystąpił do ureglow ania biegu 
1 obw ałow ania rzeki Wilgi w powiecie 
Podgórze.

W nioskodaw ca: 
Bardl,

Okoń, Witos, Łaskuda, Bosak, Bor­
kiewicz, Stapiński, Maryewski, Krężel, 
Serczyk, Siwula, Bojko, Biały, Maciu- 

szek, Długosz.

L- s. 2u8b/914.

We Lwowie, 26. lutego 1914.

W n i o s e k

Posła Dra Bardla i tow. w sprawie 
^miany ustawy o pensyach wdowich 
1 sierocych po nauczycielach ludowych.

W ysoki S e jm ie!

Wedle art. 52. ustawy z 11. czer­
wca 1905 Nr. 73 Dz. u. kr. normującej 
"idwne stosunki nauczycieli ludowych 
Jest w ustępie ostatnim przepis, że sie­

roty po nauczycielu i nauczycielce m ają 
poLierać pensyę sierocińską po 120 K 
rocznie, jednak wszystkie sieroty nie 
mogą otrzym ać razem więcej niż 400 
Kor.

Przepis ten jest niesprawiedliwy, 
gdyż daje liche zaopatrzenie zaledwie 
trojga dzieciom sierotom po nauczy­
cielu i nauczycielce, resztę zaś dzieci 
od wszelkiego zaopatrzenia wyklucza.

W obec tego podpisani wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchw alić;

Przepis ,§ 52. ustawy o nauczycie­
lach ludowych ustęp ostatni zmienia 
się w ten sposób, iż się z niego zdanie 
„a do kwoty 400 koron najwyżej na 
wszysrkie dzieci razem “ opuszcza.

W nioskodawca:
Bardl.

Długosz, Łaskuda, Okoń, Górkiewicz, 
Maciuszek, Biały, Bosak, Siwula, Sta­
piński, Kędzior, Krężel, Serczyk, Witos, 

Bojko.

L. s. 2.087/914.

We Lwowie, 26. lutego 1914.

W n i o s e k

p. Józefa Maciuszka i tow. w celu udzie­
lenia doraźnej pomocy ludności wiej­
skiej w gminach Podegi odzie, Mostki, 
Stadło, Podrzecze, Świniarsko, pow iatu 

Nowy Sącz.

Wysoki Sejmie !

Zważywszy, że mieszkańcy tych 
wiosek mają grunta leżące ponad rzeką 
Dunajec, ńa której c. k. Rząd prow adzi 
regulacyę, a fatalna regulacya tej rzeki 
spowodow ała w yparcie wody z koryta 
i zatopienie gruntów  nadbrzeżnych tak 
dalece, że woda zam uliła całkiem zbio­
ry, zabierając kopy ze sianem a nie­
które domy zalała i zam uliła miesz­
kania,

podpisani wnoszą:
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Wysoki Sejm raczy uchw alić :

Poleca się W ydziałowi krajowem u, 
aby przyszedł z doraźną oom ocą lud­
ności w gminie Podegrodzie, Mostki 
Stadło, Podrzecze, Świniarsko powiatu 
Nowy Sącz, klęską elem entarną do­
tkniętych i wyasygnował tytułem  za­
pomogi 5.000 K na zakupno zasiewów 
i  na zakupno paszy dla inwentarza.

W nioskodaw ca: 
Maciuszek.

Krężel, Serczyk, Okoń, Górkiewicz, 
Wójcicki, Tom aka, Jabłoński, Schmidt, 
Pilch, Michalik, Riedl, Zamorski, Za­

rem ba, Bardl

L. s. 2.088/914.

We Lwowie, 26. lutego 1914.

W7 n i o s e k

posła Stapińskiego i tow. o upaństw o­
wienie gimnazyum prywatnego w Strzy­

żowie.

W ysoki Sejm taczy uchwalić :

Sejm wzywa c. k. Rząd, aby przy­
stąpił natychm iast do upaństw ow ienia 
prywatnego gimnazyum w Strzyżowie.

W nioskodawca:
Stapiński.

Bosak, Górkiewicz, Okoń, Kieski, Ger­
m an, Rutowski, Loewenstein, Lisiew.icz, 
Rittel, Jahl, Zgórski, Bernadzikowski, 

Misiński, Aschkenase.

L. s. 2.089/914.

I n t e r p e l a c y a

posła Zamorskiego do c. k. Rządu 
w spraw ie niszczenia lasów na choinki.

W  okolicach nadgranicznych, za­
chodnich, a szczególniej w górach po­
jaw iają się co roku przed Bożem Na­
rodzeniem  gromady agentów pruskich, 
celem zakupna jodełek na t. zw. Christ- 
baum . Tysiącami wywożą najokazalsze 
drzew ka ze wszystkich stacyi kolejo­
wych od Sącza do Bielska, a nikt nie

wglądnie w sposoby, jakim i te drzewka 
zdobywają. Tym czasem już samo wy­
cinanie m łodników jest wykroczeniem 
przeciw zasadom racyonalnej gospo­
darki lasowej, na choinkę bowiem  na­
daje się tylko drzewko proste, zdrowe, 
z całym norm alnie rozw iniętym  w ierz­
chołkiem, oraz z doskonale rozrośniętą 
koroną. Jeżeli zatem drzewko mogło 
się tak rozwinąć, jak zwyczaj choin­
kowy wymaga, to już m am y dowód, że 
rosło w należytej odległości od innych, 
czyli było materydłem  na hodowanie, 
a nie na przecinkę. W yrębuje się zatem 
najlepsze okazy, mające wszelkie w a­
runki tak w sobie jak w otoczeniu do 
należytego rozwoju, a w yrębuje się ku 
wielkiej szkodzie kultury lasowej tak 
bardzo w naszym kraju zaniedbanej.

To byłaby pierwsza szkoda, wyni­
kająca z masowego dostarczania choi­
nek do Niemiec. Druga wypływ a ze 
sposobu, w jaki niemieccy agenci przy­
chodzą w posiadanie tych drzewek. Ku­
pują je  bardzo rzadko. Agenci pruscy 
podm aw iają chłopców,zw łaszcza takich, 
którzy byli w Prusiech na sezonowej 
robocie do kradzieży i ci wyrostkowie 
rozsypują się nocami po lasach gm in­
nych i pryw atnych, wyławiając co naj­
piękniejsze okazy cudze, bo widzą 
w tem w ykradaniu cudzej własności 
sport pewnego rodzaju. Poza m ateryal- 
ną szkodą, jaką ponoszą właściciele la­
sów jest jeszcze druga szkoda m oralna, 
m ianowicie przyzwyczajenie młodzieży 
do nieposzanowania cudzej własności, 
demoralizacya szerzona w młodych 
umysłach przez pruskich agentów, któ­
rzy swój tow ar dostają praw ie za darmo. 
Naturalnie, władze galicyjskie, pow o­
łane do strzeżenia porządku i praw a, 
starają się jak  zawsze, gdy chodzi 
o Niemców, nie widzieć i nie wiedzieć
0 tem systematycznem niszczeniu lasów
1 okradaniu ludzi.

Podpisani zapytują:

1) Czy Jego Ekscelencyi Panu Na­
m iestnikowi w iadom e są te fakta?
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2) Co Jego Ekscelencya zamierza 
uczynić, aby na przyszłość zapobiedz 
takiemu niszczeniu lasów, okradaniu 
Właścicieli i dem oralizowaniu młodzie- 
zy przez pruskich agentów ?

Lwów, 14. lutego 1914.
Interpelant:

Jan Zamorski.

Głąbiński, Skarbek, Wójcicki, Pilch, 
Górkiewicz, Tomaka, Schmidt, Bednar­
k i ,  Zaremba, Michalik, W olanin, Ja­

błoński, Maciuszek, Riedl.

s. 2.090/914.

I n t e r p e l a c y a

Posła Zamorskiego do c. k. Rządu 
W sprawie niewystarczającej akcyi za­

pomogowej.

Z pow odu zeszłorocznej klęski ele­
mentarnej rząd przyszedł z pomocą 
^  ten sposób, że dostarcza pewnej ilo­
ści zboża po zniżonych cenach za po­
radn ic tw em  c. k. Tow arzystw a gospo- 

urskiego oraz Tow arzystw a Kółek 
r°lniczych. Pośrednictw o to jest nie­
wystarczające , ponieważ są gminy, 
W których nie ma ani Kółka rolniczego 
ani też żadnego członka Tow arzystw a 
Sęspodarskiego. Tak było z miastecz- 

lem Kozową pow. brzeżańskiego. Kie- 
y  rozdzielono subwencyonowane zboże 

na zasiewy ozime, mieszkańcy Kozowy 
nje mieli formy, w której mogliby ko- 
rzystać z zapomogi i dlatego nie do- 

. 11 nic. A zasługiwali na zapomogę 
bje z jednej przyczyny. Klęska słoty, 

°ra  nawiedziła cały kraj, nie om inęła 
ze powiatu brzeżańskiego i wogóle 

. tego Podola, zaczem nędza i potrzeba 

. 13 w tych stronach tak samo wielka 
b nagląca, jak  w każdem innem  naj- 

ardziej dotkniętem przez nieszczęście 
iscu. Ale po tych nieszczęściach zja- 

y się w tam tych stronach nowe, 
reszcie kraju nieznane, a to plaga 

^ysży. Myszy te zniszczyły zupełnie 
sn oz*me zasiewy, tak, że z wio-
z ^ trzeba będzie wyniszczone plony 

ac i obsiać na nowo. A- właśnie

mieszkańcy tych okolic dw ukrotnie do­
tkniętych nie dostali na zasiewy ozime 
żadnej zapomogi.

W obec tego faktu zapytują pod­
pisani:

1) Czy c. k. Rząd zechce przy 
udzielaniu zapomóg na zasiewy jare  
tudzież na loboty publiczne zrekom pen- 
zować mieszkańcom Kozowy i innych 
gmin powiatu brzeżańskiego to, że im 
pod jesień nie udzielił żadnych za­
pomóg?

2) Czy c. k. Rząd skłonny jest zba­
dać położenie tych gmin, w których 
nie m a IvółeK rolniczych i udzienć im 
rów nież wystarczającego zasiłku?

Interpelant:
Jan Zamorski.

Schmidt, Pilch, Jabłoński, Tomaka, Riedl, 
Górkiewicz, Michalik, Zaremba, Be­
dnarski, Maciuszek, Głąbiński, W olanin, 

Skarbek, Wójcicki.

L. s. 2091/914.

I n t e r p e l a c y a
posła Zamorskiego i tow. w spraw ie 
nieporządku i nadużyć w zarządzie 
gminy Sokołowa oraz tolerow ania ich

przez starostw o kolbuszowskie.

Długoletni członek rady gminnej 
a w ostatnich latach i zwierzchności 
gminnej w Sokołowie p. Jan Ożóg od­
krył w gospodarce gminnej wielkie na­
dużycia i wystąpił w roku 1911 na po­
siedzeniu rady gminnej ze sform ułowa­
nymi zarzutam i przeciw tamtejszemu 
sekretarzow i rady gminnej. Gdy więk­
szość rady w głosowaniu odrzuciła jego 
wniosek o wyciągnięcie konsekwencyi 
wobec wspom nianego sekretarza, zwo­
łał p. Ożóg w maju 1911 publiczne 
zgromadzenie, na którem  napiętnow ał 
gospodarkę gminną. Zamiast skargi są­
dowej ze strony sekretarza lub przed­
stawicieli rady gminnej, spotkał się p. 
Ożóg z zawieszeniem w urzędowaniu. 
Pod jego nieobecność rada gminna 
uchw aliła wykluczyć p. Ożoga z rady
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gminnej. W szelkie zażalenia do staro­
stw a nie odniosły skutku, bo p. Ożóg 
już przez dwa lata nie bywa na posie­
dzenia rady wzywany. W  Sokołowie 
jak  widać zawieszono konstytucyę i unie­
ważniono m andat radziecki, który prze­
cież w swoim czasie był agnoskowany.

Interwencya i zażalenie w staro­
stwie nie osiągają przez dwa lata ża­
dnego skutku. Na brak czasu nie może 
się jednak żalić starostw o kolbuszow- 
skie, skoro m a czas na śledzenie go­
spodarzy, czy który w wolnym  czasie 
nie wykonał jakiejś roboty rzem ieślni­
czej, lub też nie w yjechał raz na rok 
z jakim ś kupcem  lub urzędnikiem  
w okolice. W tedy sypie grzyw nam i za 
wykonywanie przem ysłu rękodzielni­
czego lub fiakierskiego bez koncesyi. 
Przynagleni gospodarze, chcąc w w ol­
nej chwili jednak coś zarobić, starają się 
o karty przem ysłowe, ale rzadko je do­
stają Na 30 proszących otrzymało ta­
kie karty zaledwie kilku, chociaż wiel­
ka część wykazała się dowodem  uzdol­
nienia.

karan i za niedozwolone wykony­
wanie rzem iosła (przygodne) Franciszek 
W alkowicz, Antoni Ożóg, P iotr Ożóg, 
Łukasz Ciapa, Franciszek Łuszczki, 
W alenty Czosnek, W ojciech Koziarz, 
W alenty Koziarz, Adam Jędrzykiewicz, 
a za furm ankę Michał Pyska, Jakób 
Fechm ann, Izak Graber, W olf Araten, 
P iotr Ożóg i inni.

W obec tego podpisani staw iają za­
pytanie :

1) Czy Jego Ekscelencyi Panu Mar­
szałkowi i W ydziałowi krajow em u 
znany jest stan gospodarki gminnej 
w Sokołow ie1?

2) Czy Jego Ekscelencyi Panu Na­
m iestnikow i znany jest fakt pozbawie­
nia praw  konstytucyjnych p. Jana Ożo- 
ga przez nadużycie gminne, nie spro­
stowane ze strony powołanego do tego 
starostw a1?

3) Co obaj naczelnicy kraju zam ie­

rzają zarządzić, aby nadużyciom kres 
położyć ‘?

Interpelant:
Jan Zamorski.

Glcjbiński, Skarbek, Wójcicki, Pilch, 
Górkiewicz, Tomaka, Zaremba, Micha­
lik, W olanin, Bednarski, Jabłoński, 

Schmidt, Iiiedl, Maciuszek.

L. s. 2.092/914.

I n t e r p e l a c y a

posła Bosaka i tow. do c. k. Bządu 
w spraw ie reklam acyi Józefa Gawrona 

z Srebrni pow iat Jasło.

W  roku 1912 wzięty został do woj­
ska Józef Gawron z Srebrni, jedyny 
syn wdowy, kaleki ze złam aną ręką 
i nogą Maryanny Gawron. Jeszcze p rzed  
asenterunkiem  wniosła ona reklamacyę 
wykazując, że na dw óch morgach gruntu 
i w zagrodzie me będzie m iał jej kto 
gospodarzyć, gdy syn pójdzie do woj­
ska. Nic to jednak nie pomogło. Wno­
siła jeszcze parę razy prośby, potw ier­
dzone przez proboszcza, woziła ze sobą 
do starostw a wójta, płacąc m u furm an­
kę i fatygę, a mimo to syn dalej służy 
przy 57 pułku 12 komp.

Wobec tego podpisani zapytują c- 
k. Bząd, czy gotów jest ponaglić odpo­
w iednie czynniki, aby bezzwłocznie po­
danie to załatwiły przychylnie i bie­
dnej w dow ie wróciły syna, który jest 
jej do gospodarki koniecznie potrzebny-

Lwów, 24. lutego 1914.
Interpelant:

Jędrzej Bosak.

Krężel, Kochanowski, Ł aw ruk Sandu­
lak, Dumka, Hołubowicz, Nowakowski, 
Petruszewicz, Staruch, Kost’ Lewicki, 
Kurowiec, Trylowski, Stapiński, Kor- 

mosz, Horbaczewski.

L. s. 2093/914.

I n t e r p e l a c y a

posła Stapińskiego i tow. d o  W y d z ia łu  
krajowego, w spraw ie okropnego stanu
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drogi dojazdowej do gościńca pow ia­
towego w Żarnowej (pow iat Strzyżów).

Droga prow adząca do gminy Zabo- 
rowia (powiat Strzyżów) do gościńca 
Powiatowego w' Żarnowej — długości 
2 km. — przez którą przejeżdżać musi 
ludność części Zaborowia, Glinika i Żar­
o w e j, jest prost nie do użytku. W y­
boje, a w porze słotnej istne bagna, 
^  których topią się koła i konie.

Wobec tego podpisani zapytują 
Wydział k ra jo w y :

Czy skłonny jest wpłynąć na W y­
dział powiatowy, aby bezzwłocznie wziął 
Slę do nanraww7 tej drogi, by ludności 
krrnttjszej umożliwić komunikacyę.

Lwów7. 24. lutego 1914.
Interpelant:

Jan Stapiński.

Korowiec, ^andulak, Kost’ Lewicki, Bo- 
Sak, Ław ruk, Baczyński, Makuch, Pe- 
rUszewicz, Dumka, Hołubowicz, W in- 
n itzuk, Łahodyński, Horbaczewski, T ry- 

lowski, Kormosz.

s. 2094/914.

I n t e r p e l a c y a

P°sła Stapińskiego do W ydziału krajo- 
^ e§° w sprawne subwencyi na osusze- 
nie gruntu W ojciecha Przystasia w7 Pu- 

łankach (powiat Strzyżów).

W ojciech Przystaś w Pułankach ma 
,Gorgów gruntu, ale przez 5 morgów 
ynie woda i nie ma skutkiem tego 
otch najmniejszego pożytku.

Podpisani zapytują W ydział krajowy:

Czy skłonny jest udzielić temu go­
spodarzowi subwencyi na osuszenie 
8r Untu ?

Lwów, 24. lutego 1914.
Interpelant:

Jan Stapiński.

kaf^ulak, Kośt’ Lewicki, Makuch, Dum- 
^a> Horbaczewski, Kormosz, Baczyński, 

lQl) Bosak, Petruszewicz, Ławrruk,

Kurowiec, Hołubow7icz, W inniczuk, Ł a­
hodyński.

L. s. 2095/914.

I n t e r p e l a c y a

posła Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu 
w spraw ie pomocy z funduszu klęsko­
wego dla Jana Dobrowolskiego z Gwoź- 
d^ianki i w spraw ie odpisania podatku 

(pow iat Strzyżów).

Klęski elem entarne w7 ubiegłych la­
tach nie oszczędziły także małorolnego 
gospodarza w Gwoździance, Jana Do­
browolskiego, którego grunt ćw ierćm or- 
gowy, położony koło wody, zupełnie 
został zniszczony.

W obec tego podpisani zapytują c. k. 
Rząd, czy skłonny j e s t :

1) przyjść bezzwłocznie z pomocą 
poszkodo wanem u ?

2) zarządzić odpisanie podatku ? 

Lwów, 24. lutego 1914.

Interpelant:
Jan Stapiński.

Sandulak, Kośt’ Lewicki, Ław ruk, Bo­
sak, Makuch, Kormosz, Horbaczewski, 
Łahodyński, W inniczuk, Baczyński, Try- 
low7ski, Petruszewicz, Dumka, Hołubo­

wicz, Kurowiec.

L. s. 2096/914.

I n t e r p e l a c y a

posła Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu 
w spraw ie zapomogi klęsko w7 ej dla An­
toniego W ojtasuka w7 Żyznowie (po­

w iat Strzyżów).

Klęski elem entarne zniszczyły zu­
pełnie dobytek Antoniego W ojtasuka 
w Żyznowie. Z dwu i półmorgowego 
sw7ego gospodarstwa niezebrał ani ziarn­
ka zboża, ani jednego ziemniaka. Chyba 
o kiju żebraczym pójść jem u i licznej 
rodzinie — bo pomocy znikąd.
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Podpisani zapytują c. k. Rząd, czy 
zechce bezzwłocznie przyjść tem u nę­
dzarzowi z pom ocą?

Lw ów , 24. lutego 1914.
Interpelant: 

Jan Stapiński.

Bosak, Sandulak, Kośt’Lewicki, Makuch, 
Kormosz, Horbaczewski, Dumka, Łaho- 
dyński, Trylowski, Baczyński, Petrusze­
wicz, Ław ruk, Hołubowicz, W inniczuk, 

Kurowiec.

L. s. 2097/914.

I n t e r p e l a c y a

posła Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu 
w spraw ie odszkodowania dla Stefana 
Lizaka z Wyszatyc za nadobowiązkową 

służbę wojskową (pow iat Przemyśl).

W  czasie ruchaw ki na Bałkanie po­
wołany został do służby przy wojsku 
Józef Lizak i pozostaw ał w niej przez’ 
dłuższy czas. Inni z tej gminy otrzym ali 
już daw no odszkodowanie przepisane 
ustawą, a tylko Lizak doczekać się jej 
nie może, chociaż ojciec, jego, od lat 
lb -tu  złożony jest niemocą, a syn wzięty 
do wojska, był jedyną podporą jego 
starości.

W obec tego podpisani zapytują c. k. 
Rząd, czy gotów jest bezzwłocznie za­
rządzić, aby odszkodowanie to natych­
miast w ypłacone zostało.

Lwów, 24. lutego 1914.

Interpelant:
Jan Stapiński.

Bosak, Kośt’ Lewicki, Makuch, Kuro­
wiec, Horbaczewski, Trylowski, Łaho- 
dyński, Dumka, Sandulak, Petruszewicz, 
Ław ruk, Baczyński, Hołubowicz, W in­

niczuk.

L. s. 2098/1914.

I n t e r p e l a c y a

posła Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu 
w spraw ie odm aw iania przez Dyrekcyę

kolejową we Lwowie zniżek robotni­
kom naftowym w Borysławiu.

W  Borysław ia pracuje na kopal­
niach cały szereg włościan z powiatu 
Krosno, Gorlice, Brzesko i t. d., którzy 
pozostawili tam swoje rodziny i do 
nich od czasu do czasu dojeżdżają, 
zwłaszcza, gdy ktoś z oliskieh zacho­
ruje. Dotychczas praktykow ano w ten 
sposób, że podaw ano się o zniżki ko­
lejowe, których Dyrekcya kolei nic od­
mawiała.

Dopiero od pewnego czasu wracają 
z niczem podania robotników  borysła- 
wskich, mimo, że są należycie um oty­
w owane i poparte przez zarządy kopalń, 
gminę, urząd parafialny i starostwo. 
W nieuwzględnianiu tych podań o zniżkę 
znać pewien system — tak, że do rzad­
kości należą podania uwzględnione. 
Wogóie zauważyć trzeba, że otrzymanie 
zniżki kolejowej dla włościanina, należy 
u nas do zdobyczy, które się uzyskuje 
dopiero przy interwencyi poselskiej 
i nie nadarem no jeden z posłów ludo­
wych swego czasu w spom inał o tern 
w spraw ozdaniu swojem. W miastach 
bez trudności zniżki takie się otrzy­
muje — cały zaś zły hum or referenta 
w Dyrekcyi kolei — wyładowmje się na 
te podania chłopskie, które się odrzuca 
ryczałtowo. Rzecz ta wymaga jak  naj­
rychlejszego uregulowania, aby rów na 
m iarka stosowana była do wszystkich 
obywrateli tego kraju.

W obec tego podpisani zapytują c. k- 
Rząd, czy skłonny jest odnieść się do 
władz kolejowych z żądaniem, aby nie 
robiono trudności petentom włościań­
skim w ogólności a w szczególności ro­
botnikom  borysławskim.

Lwów, 24. lutego 1914.
Interpelant:

Jan Stapiński.

Bosak, Kośt’ Lewicki, Makuch, Kormosz, 
Horbaczewski, Kurowiec, Łahodyński) 
Sandulak, Petruszewicz, Baczyński, Ho­
łubowicz, Trylowski, W inniczuk, Dum­

ka, Ław ruk.
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L. s. 2099/914.

I n t e r p e l a c y a

posła Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu 
w spraw ie zniżenia podatku zarobko­
wego dla Franciszka Nalepy w W iśni­

czu starym  (pow iat Bochnia).

Krajowa Dyrekcya Skarbu w ym ie­
rzyła Franciszkow i Nalepie w Wiśniczu 
starym, od drobnej sprzedaży palonych 
napojów spirytusowych i kram u tow a­
rów mieszanych, podatek zarobkowy 
w kwocie 10 K, który jest dla niego za 
Wysoki, bo w raz z dodatkam i wynosi 
przeszło 32 K, a opłata szynkarska 175 
K, boleta 16 K, podatek osobisto-docho- 
dowy 8 K 80 h, razem więc przeszło 
230 K podatku i opłat.

Suma ta jest stanowczo za wysoką, 
Ponieważ interes bardzo słabo prospe­
ruje, tak, że chyba Nalepa będzie zm u­
szony interes ten zwinąć, albo nieuczci- 
Wte go prowadzić, ażeby taką kwotę na 
Podatki i opłaty módz z niego wydusić.

Wobec tego podpisani zapytują c. k. 
Rząd, czy skłonny jest odnieść się do 
odpowiednich czynników, z żądaniem 
Zniżenia podatku Franciszkowi Nalepie.

Interpelant: 
Stapiński.

^andulak, Dumka, Makuch, Łahodyń- 
®ki, Horbaczewski, W inniczuk, Ław ruk, 
r*osak, Petruszewicz, Hołubowicz, K. Le- 
Wicki, Kormosz, W anio, Trylowski, Ku­

rowiec.

Ij- s. 2100/914.

I n t e r p e l a c y a  
Posła Stapińskiego i toW. do c. k. Rzą- 

11 w spraw ie przyspieszenia budowy 
szkoły w Zimnej wodzie (pow. Lwów) 

w środku wsi.

Gmina Zimna woda jeszcze przed 
Pięciu laty złożyła przepisane ustawą 
^ / o  na budowę szkoły, jednakoż do- 
yuhezas doczekać się jej nie może.

Zachodzi obawa, że przy przezna- 
Ctuniu pieniędzy z pożyczki 10-miliono-

wej przeważać będą wpływ y postronne 
i protekeye, a nie rzeczywista potrzeba 
i wzgląd na to, że gmina już długi czas 
na tę budow ę czeka.

Gmina Zimna w oda pragnie tę 
szkołę wybudować w środku wsi, a nie 
na krańcu jak dotychczas, co było uspra­
w iedliw ione tern, że ze szkoły starej 
korzystały także dzieci z sąsiedniej gmi­
ny Kaltwasser. Ponieważ jednak, obec­
nie Iialtw asser korzystać będzie z nowo 
zorganizowanej szkoły w Konopnicy 
i dlatego odłączy się ze związku szkol­
nego z Zimną w odą — szkoła w środku 
wsi jest wskazaną, a mimo to gmina 
natrafia na trudności ze strony Rady 
szkolnej okręgowej we Lwowie.

W obec tego podpisani zapytują c. k. 
Rząd, czy skłonny jest przestizegać na­
leżycie porządku w budowie szkół, 
a więc i z kolei jak  najszybciej budowę 
tę dla Zimnej wody zarządzić, oraz 
czy skłonny jest polecić odpow iednim  
czynnikom, aby słuszne życzenie tej 
gminy co do budow y szkoły w środku 
wsi, uwzględnione zostało.

Lwów, 24. lutego 1914.

Interpelant: 
Stapiński.

K. Lewicki, Makuch, Kormosz, Horba­
czewski, Łahodyński, Bosak, Petrusze­
wicz, Kurowiec, Baczyński, Hołubowicz, 
Trylowski, W inniczuk, Dumka, Sandu- 

lak, Ław ruk.

L. s. 2101/914.

I n t e r p e l a c y a

posła Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu 
w spraw ie odszkodowania dla Jana Ju­
rasa z Kobyla (pow. Strzyżów) za nad­

obowiązkową służbę wojskową.

W  listopadzie 1912 powołano do 
nadobowiązkowej służby wojskowej 
Jana Jurasa z Kobyla przy 45 pp., w któ­
rej pozostawał przez 7 miesięcy do maja 
1913. Mimo szeregu podań nie otrzym ał 
on dotychczas żadnego odszkodowania,



10 Protokół 9. posiedzenia z dnia 26. lutego 1914.

jakie ustaw a w poaobnych wypaditach 
przepisuje.

W obec tego podpisani zapytują c. k. 
Rząd, czy skłonny jest natychm iast za­
rządzić, aby odszkodowanie to bezwło- 
cznie wypłacone zostało?

Interpelant:
Stapiński.

Sandulak, K. Lewicki, Makuch, Ław ruk, 
Kurowiec, Kormosz, Horbaczewski, Ła- 
hodyńaki, Baczyński, Bosak, Petrusze- 
wicz, Hołubowicz, Dumka, Trylowski, 

W inniczuk.

L. s. 2102/1914.

I n t e r  p e l a c y a

posła Zamorskiego i tow. w  spraw ie 
ściągania podatków  z ludności dotknię­

tej klęskami.

Z wielu stron kraju nadchodzą li­
czne zażalenia, że organa egzekucyjne 
ściągają dalej podatki m im o przyrze­
czeń c. k. Rządu, iż z pow odu nieby­
w ałych klęsk elem entarnych zaniecha 
egzekwowania. Co więcej zdarzają się 
wypadki, że przy tym akcie egzekuto­
rzy nie stosują się do instrukcyi i gra­
bią przedmioty, które instrukcya uznaje 
za niezbędne a więc wyłączone od fan- 
towania. Niedawno w Reniowie po­
wiatu Zborowskiego ściągnięto z cho­
rego gospodarza ostatni kożuch, którym  
chory był przykryty i zabrano ostatnią 
krowę, żywicielkę drobnych dzieci. Tego 
rodzaju postępowanie nieludzkie nie 
zgadza się ani z instrukcyą egzekucyjną 
ani też z zapewnieniam i Rządu.

W obec tego podpisani zapytują:

1) Czy Jego Ekscellencyi Panu Na­
miestnikowi znane są przytoczone fa- 
k ta?

2) Czy jego Ekscellencya jest skłonny 
w ydać surow e zarządzenie, aby wzglę­
dem ludności popadłej w biedę skut­
kiem zeszłorocznych klęsk i przesilenia 
zaniechano egzekucyjnego ściągania po­
datków, tudzież, aby na przyszłość przy

grabieży egzekucyjnej stosowano się 
ściśle do instrukcyi i nie zabierano 
przedm iotów  uznanych na całym świę­
cie za niezbędne?

Interpelant:
Zamorski.

Tontaka, Zaremba, Michalik, Schmidt, 
Riedl, Jabłoński, Maciuszek, Bednarski, 
W olanin, Głąbiński, skarbek, Wójcicki, 

Pilch, Górkiewicz.

L. s. 2103/1914.

I n t e r p e l a c y a

posła Stapińskiego i tow. do W ydziału 
kraj. i c. k. Rządu w spraw ie stosun­
ków panujących w zarządzie gminy Bo­

rysław.

W gospodarce obu gmin w Bory­
sławiu, t. j. politycznej i chrześcijań­
skiej zapanowały stosunki anarchisty­
czne a to głównie wskutek bierności 
W ładz antonomicznych a czynnej inge- 
rencyi c. k. Starostwa w Drohobyczu.

Stan nielegalny trw a nieprzerwanie 
od 25 lutego 1913 a przeszedł w sta- 
dyum ostre z końcem  grudnia 1913, 
kiedy Zwierzchność gminy politycznej 
otrzym ała reskrypt c. k. Nam iestnictwa 
z 25. grudnia 1913 L. III. 1682/2.

Rzecz przedstaw ia się następująco:

Przeprow adzone 2. stycznia 1911 
odnawiające wybory połowy Rady gmin­
nej politycznej i dodatkowy w ybór z 12. 
grudnia 1912 stały się praw om ocne 
wskutek decjzyi c. k. Namiestnictwa 
z 5. listopada 1912 L. III. 2026/13 i 28. 
stycznia 1913 L. III. 254/15, ale tylko co 
do 16 radnych i 8 zastępców, radny 
bow iem  z I. koła Wit. Sulim irski prze­
siedlił się do Lwowa, radny zaś z II. 
koła Michał Sikorski zrezygnował a na 
zastępcę radnego z II. koła nie wyloso­
wano w myśl § 27. ord. wyb. i reskry­
ptu c. k. Namiestnictwa z 5. listopada 
1912 L. III. 2026/13. ustęp V. Później 
zaś a przed praw om ocnością ukonsty­
tuow ania się Rady, co do dziś nie na­
stąpiło. ustąpił z I. koła radny Michał
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Sroczyński, który przesiedlił się do 
Lwowa. Mimo tych braków , które 
w myśl § 27. ord. wyb. pow inny były 
być uzupełnione, zarządziło c. k. Staro­
stwo ukonstytuowanie się Rady. W pro­
wadzono przytem innowacyę, że to nie­
kompletne zebranie w sile 22 członków 
odbyło konstytuantę 25. lutego 1913, 
a następnie 4. m arca 1913 wybrano 
Zwierzchność gminną. Przeciw uchw a­
łom obu zebrań wniesiony został we 
właściwej drodze protest a ponadto 
w dalszym ciągu rekurs do c. k. Na­
miestnictwa z 20. m aja 1913.

I te pisma nie zdołały w myśl po­
stanowień ustawy przeszkodzić, że c. k. 
Starostwo w ciągu marca r. 1913 ode­
brało od członków Zwierzchności gmin- 
ncJ przyrzeczenia i wprowadziło wbrew 
§ 13. ust. gm. z 3. lipca 1896 roku nową 
Radę gminną w urzędowanie, które po 
dziś dzień nielegalnie sprawuje, w spo­
sób urągający przyzwoitości publicznej. 
Uchwały bowiem wszelkie a zaprote­
stowane nie tylko w mig bywają wy­
konywane, ale zebrania te uchwaliły 
Podjąć i podjęły pożyczkę gminną na 
130 tysięcy koron, przeznaczoną na bu­
dowę wodociągowi nie tylko postarały 
S1§ o konsens na wodę użytkową, który 
do dziś nie jest prawomocny, ale przy­
stąpiły do budowy hali maszyn, rezer- 
woarów betonowych i zakupna rur, 
zwolniły obszar dworski od datków 
konkurencyjnych na utrzymanie i bu­
dowę szkół i marnotrawią grosz publi- 
CZily, chociaż ani jedna uchwała tych 
Zebrań nie stała się prawomocną. Ba 
nawet budżet na r. 1913 nie jest dotąd 
Prawomocny a budżet na r. 1914 musi

z urzędu unieważniony.

Zacytowany bow iem  pod A) re- 
kry pt c k Nam iestnictwa zakazał wy- 
°nania uchw ał wspom nianych zebrań 

z 25. lutego i 4. marca 1913, zniósł 
ukonstytuowanie co do w yboru 

Wlerzchności gminnej, zastrzegł sobie 
Wydanie dalszej decyzyi a wreszcie za- 
rządzfł uzupełnienie Rady gminnej z 2. 
stycznia 1911 w myśl § 26 i 27. ord.

wyb. Powyższy reskrypt mimo upływu 
2 miesięcy nie został do dziś wykonany 
a rządy gminą przy pomocy owych ze­
brań spraw uje zastępca naczelnika gmi­
ny p. Nikodem Rosenthal, którego wy­
bór na członka Zwierzchności gminnej 
nie jest praw om ocny a ponadto został 
pism em  z 7. m arca 1913 roku zakwe- 
stjonow any w myśl § 19. ust. gm. z 3. 
lipca 1896 dla braku w arunków  obie­
ralności.

Przedstaw iliśm y Wysokiej Izbie sze­
reg nielegalności gospodarki gminy poli­
tycznej Rorysław, która mimo swego auto­
nomicznego charakteru opierała się głó­
wnie na zarządzeniach c. k. Starostwa. 
Obecnie wykażemy, jak  legalną gospo­
darkę gminy chrześcijańskiej, która roz­
porządza krociow ym  majątkiem, spro­
wadzono na nielegalne manowce. Pi­
smem z 24. sierpnia 1913 zawiadomiło 
Przełożeństwo gminy chrześcijańskiej 
W ładysława Matkowskiego w Boiysła- 
wiu, iż po myśli reskryptu c. k. Staro­
stw a w Drohobyczu z 14. sierpnia 1913 
L. A 1739/6 jego m andat do Rady się 
skończył i więcej do składu tejże nie 
należy, ponieważ c. k. Starostwo pole­
ciło elim inować natychm iast ze składu 
Rady gminnej tych wszystkich, którzy 
czy to ze składu Rady gminy polity­
cznej Rorysław, czy na podstaw ie w y­
boru wedle § 90. ustawy z 25. m arca 
1862 Dz. u. p. Nr. 18 nie zostali człon­
kam i gminy chrześcijańskiej.

Skutek tego pogwałcenia § 13. ust. 
gm. z 3. lipca 1896 w chwili, kiedy Rada 
gminy politycznej nie była kom pletną 
a wybory do Rady gminy chrześcijań­
skiej uzupełniające naw et nie były prze­
prowadzone, co nastąpiło 21. paździer­
nika 1913, był ten, że Radę gminy 
chrześcijańskiej usunięto zupełnie a rzą­
dy w gminie wyłącznie objął zastępca 
naczelnika gminy p. F ilip  Lewicki, cho­
ciaż tenże powyższem rozporządzeniem 
c. k. Starostw a został także wyłączony. 
Następnie orzeczeniem c. k. Starostwa 
z 16. września 1913 L. 2244/14 cofnięte 
zostało w spom niane orzeczenie, mimo
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to jednak zawieszono prawom ocne 
uchw ały Rady gminnej z 8. m arca 1913 
i inne rozporządzeniem  W ydziału Rady 
powiatowej w Drohobyczu z 4. listo­
pada 1913 L. 5190, 4675 i 4614, nato­
m iast inne uchw ały zostały nietknięte. 
W spom niane zarządzenie c. k. Starostwa 
naraziło gminę chrześcijańską na olbrzy­
mie a niepowetowane straty, bo Tow a­
rzystwo akc. „Rostoczy.j“, które prolon­
gatę uzyskiwało pod w arunkiem , że 
postanow ienia nowego kontraktu mają 
obowiązywać od chwili zatwierdzenia 
nowej umowy, rozparcelow ało teren, 
który do roku 1926 dzierżawi na pod­
stawie daw nych kontraktów  i nie m o­
gło włożyć na nowonabywców posta­
nowień nielegalnie od blizko roku za­
wieszonego nowego kontraktu.

Reskryptem c. k. Namiestnictwa 
z 16. grudnia 1913 L. III. 2332/10 w za­
łatw ieniu protestu W ładysław a Matko­
wskiego przeciw  w yborom  uzupełnia­
jącym  do Rady gminy chrześcijańskiej 
z 21. października 1913 unieważnione 
zostały dokonane wybory i zarządzono 
rozpisanie nowych. Stara jednak Rada 
gm inna nie została mimo to powołaną 
do urzędowania. Na dniu 14. sierpnia 
1913 L. A 1/39/6 stw ierdziło c. k. Sta­
rostwo, że praw ny skład Rady gminy 
chrześcijańskiej wynosi 14 członków 
a m ianow icie : Hryń Sassyk, Mikołaj 
Kowalski, ks. Romuald Korosteński, Ste­
fan Kowalów, Teodor Kowalski, Miko­
łaj Baczyński, Karol Morski, Jan Lenar­
towicz, Józef Kulinicz, Michał Sikorski, 
Tadeusz Chłapowski, Michał Sroczyński, 
W it Sulim irski i Stanisław Ruszyński, że 
skład ten istnieje od r. 1910 i że 5 człon­
ków wcale do Rady nie należy. W ybory 
zaś odnaw iające połow ę Rady gminy 
politycznej odbyły się 2. stycznia 1911 
i 12. grudniń 1912 a stały się praw o­
mocne co do 15 radnych i 8 zastępców 
28 stycznia 1913 reskryptem  c. k. Na­
m iestnictw a L. III. 254/15. Na jakiej tedy 
praw nej podstawie mogło c. k. Starostwo 
stw ierdzić powyższy skład Rady gminy 
chrześcijańskiej, skoro wybory uzupeł­

niające do gminy tej me oanyiy się po 
dzień dzisiejszy a radni z gminy poli­
tycznej Tadeusz Chłapowski, W it Suli­
m irski i Stanisław Duszyński nie nale­
żeli do ukonstytuowanej Rady gminy 
chrześcijańskiej, pozostawiamy ocenie 
światłej Wysokiego Sejmu z wyjaśnie­
niem, że cofnięcia orzeczenia tego z dnia 
16. września 1913 L. 2244/14 nigdy 
Zwierzchności gminy chrześcijańskiej 
nie doręczono. Natomiast pismem z i3 
stycznia 1914 L. A 438/47 zawiadomiło 
c. k. Starostwo eliminowanego ld. sierp- 
nia 1913 ]). Filipa Lewickiego jako rze­
komego reprezentanta przełożeństwa 
gminy chrześcijańskiej, że praw ny skład 
obecnej Rady gminy chrześcijańskiej 
jest następujący: w I-szem kole Tade 
usz Chłapowski, Jan Lenartowicz, ks. 
Rom uald Korosteński, Stefan Kowalów, 
Teodor Kowalski, Michał Baczyński, Ka­
rol Morski i Stanisław Buszyński, oraz 
zastępca radnego Mikołaj Kowalski, 
z Ii-go koła tylko zastępca Hryń Sassyk 
a z III. koła nikt. Przedwczesne fero­
wanie legalnego składu Rady jak  w dniu 
14. sierpnia 1913 r. m iało ten skutek, 
że obecny legalny — wedle pism a c. k. 
Starostwa z 13. stycznia 1914 L. 438/47 — 
skład Rady, k tóra niema upraw nienia 
do tej nazwy, gdyż ani nie odbył się wy- 
bóruzupełniający,ani prawom ocne ukon­
stytuowanie po dzień dzisiejszy, m a już 
drugi legalny skład jeszcze legalnie nie- 
uzupełnionej Rady teoretycznie, a fakty­
cznie nie urzęduje żadna Rada gminna.

W końcu podpisani wyjaśniają, że p. 
Filip Lewicki zastępca naczelnika gminy 
chrześcijańskiej gospodarzy po dzień dzi­
siejszy od lipca 1913 r. włącznie sam, cho­
ciaż ani Rada gminna nie została rozw ią­
zaną, ani p. Lewicki zam ianow any ko­
m isarzem  rządowym  i czyni wydatki 
mimo, że nie rozporządza uchw alonym  
na r. 1914 budżetem adm inistracyjnym .

Majątek gminy przedstaw ia wartość 
kilku m ilionów  a przynosi kilkanaście 
tysięcy koron miesięcznego dochodu. 
Przedstawiwszy stan faktyczny w obu 
gminach, zapytujem y:
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Czy przy uwzględnieniu naprow a­
dzonych faktów i pism wniesionych 
w ciągu roku 1911, 1912, 1913 i 1914 
do W ydziału krajowego i c. k. Namiest- 
nictwa zechce W ydział krajow y po 
Przeprowadzonych dochodzeniach i do­
konanej lustracyi w prow adzić w obu 
gminach stosunki norm alne i ustawowe, 
°raz c. k. Namiestnictwo, czy winnych 
przekroczenia ustaw pociągnie do od­
powiedzialności.

Interpelant:
Stapiński.

Kapuściński, Sandulak, W inniczuk, Bo­
sak, Łahodyński, Singalewicz, Kocha­
nowski, Kurowiec, Rożankowski, Okoń,rp ’ ’ ’ ’
1 erszakowiec, W anio, Cegielski, Trylo- 

wski, Starucl1;.

L- s. 2104/1911.

I n t e r p e l a c y a

P°sła Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu 
^  spraw ie zasiłku dla Jedrzeja Szmyda 
z Haczowa (powiat Brzozów) z powodu 
nadzwyczajnej służby wojskowej jego 
sJ'na Stanisława.

Podczas mohilizacyi w roku 1913 
Powołano do nadzwyczajnej służb}7 woj- 
skuwej Stanisława Szmyda, który pozo­
stawał w w ojsku przez trzy miesiące 
^  czasie najgorętszym, bo podczas żniw. 
°~letni jego ojciec m usiał w miejsce 

sjna najm ow ać robotnika i płacić wy­
sokie wynagrodzenie a teraz kraj. ko- 

zasiłkowa odm aw ia mu zasiłku 
Podpisanego ustawą.

, ^odpisani zapytują c. k. Rząd, czy 
°nny jest zarządzić wznowienie tej 

Prawy i wypłacenie należnego Szmy- 
° v'* odszkodowania

Interpelant:
Stapiński.

j^nkuch, W inniczuk, Bosak, Dumka, 
f , . r nk, Łahodyński, Kochanowski, Per- 

c *' lerszakowiee, Rożankowski, Sta- 
rUch, Metella, Jaworski, Załoziecki.

L. s. 2105/1914.

I n t e r p e l a c y a

posła Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu 
w spraw ie zapomogi z funduszu klę­
skowego dla ludności gminy Medynia 
głogowska (powiat Łańcut) i w spraw ie 

odpisania podatków.

Klęski elem entarne nawiedziły gmi­
nę Medynia głogowska w wysokim stop­
niu. Gmina to biedna, a ludność niema 
innych zarobków, skazana jest na głód. 
Niema czem Lydła zimować, bo nrak 
paszy. Większa ilość rodzin niema już 
dziś co jeść, ani za co kupić. Wszystko 
zgniło — zboże zrośnięte. Na zasiew 
niema nic.

W obec tego podpisani zapytują c. k. 
Rząd, czy skłonny jest:

1) bezzwłocznie wypłacić zapomogę 
tej gminie w odpowiedniej do nędzy 
wysokości ?

2) zarządzić odpisanie podatków ?

Interpelant: 
Stapiński.

Makuch, W inniczuk, Bosak, Dumka, 
Łahodyński, Ław ruk, Kochanowski, Per- 
fecki, Terszakowiec, Staruch, Rożanko­

wski, Metella, Jaworski, Załoziecki.

L. s. 2106/914.

I n t e r p e l a c y a

posła Stapińskiego i tow. do W ydziału 
krajowego w spraw ie przejazdu w Ko- 

nieczkowej (pow iat Strzyżów).

Ludność gminy Lonieczkowa nie 
ma na swojej drodze na całych przestrze­
niach żadnego przejazdu. Gdy odnoszo­
no się w tej spraw ie do Rady powiatowej, 
otrzym ano odpowiedź, żeby gospodarze 
swoje grunta odstąpili na ten cel i drogę 
sobie sami zrobili.

Podpisani zapytują, czy W ydział 
krajow y gotów jest dopełnić swego



ustawowego obowiązku i gminie tej 
drogę napraw ić?

Lwów, 25. lutego 1914.
Interpelant:
Stapiński.

Bosak, Makuch, W inniczuk, Dumka, Ła- 
wruk, Kochanowski, Perfecki, Rożan- 
kowski, Terszakowiec, Metella, Staruch, 

J. Jaw orski, Załoziecki, Łahodyński.

L. s. 2107/1914.
I n t e r  p e l a c y a

posła Stapińskiego i to w. do c. k. Rządu 
w spraw ie budow y diogi przez Medy- 

nię głogowską (pow iat Łańcut).

Od kilkunastu lat obiecuje się bu­
dowlę drogi od, gminy Czarny przez Me- 
dynię łańcucką i Medynię głogowską do 
granicy powiatu kolbuszowskiego w gmi­
nie Trzebosi.

Ażeby przyjść z pomocą, gmina Me- 
dynia głogowska wzięła się do robót 
ziemnych i odrobiła po 4 dni z każdego 
num eru — razem przeszło 1.200 dni 
robocizny.

Medynia łańcucka i Pogwizdów 
ofiaruje po 3 dni z num eru

Dotychczas jednak nie słychać, aby 
ktoś się do budowy tej drogi brał.

Wobec tego podpisani zapytują c. k. 
Rząd, czy skłonny jest ponaglić w tej 
spraw ie swoje organa wykonawcze i do 
roboty przystąpić?

Lwów, dnia 25. lutego 1914.
Interpelant:
Stapiński.

Bosak, Makuch, W inniczuk, Dumka, Ł a- 
w ruk, Kochanowski, Perfecki, Rożan- 
kowski, Terszakowiec, Metella, Staruch, 

J. Jaworski, Załoziecki, Łahodyński.

L. s. 2108/1914.
I n t e r p e l a c y a

posła p. Stapińskiego i tow. do c. k. 
Rządu w spraw ie przeniesienia poczty 
w Jawiszowicach (pow. Biała), do środka 

wsi.
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Jeszcze w m aju 1913 gmina Jawi­
szowice wniosła prośbę do c. k. Dyie- 
kcyi pocztowej o przeniesienie Urzędu 
pocztowego do środka wsi, gdyż obec­
nie jest on oddalony o 2 kim od wsi 
i znajduje się w  czystem polu.

Gmina upatrzyła równocześnie od­
pow iedni na ten cei lokat w środku 
wsi i przy głównym gościńcu.

Dotychczas jednak Dyrekcya po­
cztowa nie uznała za stosowne dać naj­
mniejszej odpowiedzi.

Podpisani zapytują c. k. Rząd, czy 
skłonny jest przynaglić Dyrekcyę po­
cztową do załatwienia tej spraw y jak 
najszybciej ?

Lwów, 25. lutego 1914.
Interpelant:
Stapiński.

Makuch, W inniczuk, Dumka, Ław ruk, 
Kochanowski, Łahodyński, Terszako­
wiec, Perfecki, Petruszewicz, Bosak, 
Rożankowski, Jaw orski J., Metella, Sta­

ruch.

L. s. 2109/1914.

I n t e r p e l a c y a

posła Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu 
w spraw ie pow ołania z pow rotem  do 

służby nauczyciela p. Józefa Ziobry

W  czerwcu 1905 przeniesiono w cza­
sowy stan spoczynku nauczyciela sta­
łego w Hoczwi p. Józefa Ziobrę z po­
wodu niezdolności do pracy i na wła­
sną jego prośbę. Od tego czasu p. Zio­
bro pow rócił do zdrow ia i podaje się 
często o przyjęcie z pow rotem  do służby; 
zawsze jednak  Rada szkolna podanie 
jego załatw ia odmownie. Grają tu rolę 
zakulisowe intrygi, gdyż za p. Ziobrę 
wyszła w brew  woli rodziny córka je­
dnego z szlacheckich właścicieli dóbr 
i stąd gniew i zemsta przemożnej w na­
szych urzędach szlachty.

Podpisani zapytują c. k. Rząd, czy 
gotów jest polecić w ładzom szkolnym; 
aby nie oglądając się na żadne postronne

z dnia 26. lutego 1914.
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WpłyWy* bezzwłocznie nauczyciela tego 
2 pow rotem  do służby przyjęły.

Lwów, 25. lutego 1914.
Interpelant: 
Stapiński.

Makuch, W inniczuk, Dumka, Ław ruk, 
Staruch, Bosak, Łahodyński, Kochano­
wski, TerszakOwńec, Metella, Jaw orski 

L, Rożankowski, Perfecki, Załoziecki.

L. s. 2110/1914.
I n t e r p e l a c j a

Posła Bosaka i tow. do c. k. Rządu 
W spraw ie budowy drogi z przysiółka 

Błonie ad Gorajowice do Jasła.
Przy gminie Gorajowice istniał przy­

siółek Błonie, który już od paru  lat 
Przyłączony został do Jasia i wszystkie 
Podatki płaci temu m iastu a drogi doń 
Jńe ma żadnej, tylko przechód i prze- 
J&zd przez obszar dw orski w Gorajo- 
Wicach, który każe sobie za każdy raz 
P*acić myto po 4 halerzy i to tylko 
y  dzień, bo w nocy bram y zam knięte 
1 Wtedy ludność przysiółka Błonie od- 
Cl?ta jest zupełnie od świata, chyba po­
wietrzem będzie latać !

Długie starania nic nie pomogły, do­
starczono Radzie powiatowej i Magi- 
[ratowi w Jaśle żądanych m ap i na tem 

Slę skończyło.
Podpisani zapytują tedy c. k. Rząd, 

Czy gotów jest w płynąć nu odpow iednie 
£zynniki, aby drogę tę jak najszybciej 

uóować rozpoczęły?
Lwów, 25. lutego 1914.

Interpelant:
Bosak.

^ r d l ,  Siwmla, Serczyk, Krężel, Stapiń- 
^  b K. Lewicki, W inniczuk, Dumka, 

°chanowski, Sandulak, Okoń, Kiwe- 
łuk, Baczyński, 1’erszakowiec.

s- 2111/1914.
I n t e r  ] > e l a c y a

^ s ł a  Bosaka i tow. do c. k. Rządu 
sprawie nielegalnej rewizyi c. k. Żan- 

arnteryi u Józefa Owsiaka w Sobnio- 
wrie (pow iat Jasło).

Józef Ow^siaK jest blokowym na ko­
lei w Jaśle a mieszka w Sobniowie. 
Niedawmo w stąpił do niego na blok 
Nr. 2 żand«rm  i powiedział, że idzie do 
niego „naw izy tę“. Owsiak zapytał, gdzie 
jest wójt i zaprotestował, aby bez asy- 
stencyi jakakolw iek rewizya się odbyw a­
ła — tem bardziej, że nawet nie wie, o co 
jest podejrzany. Mimo to żandarm  w do­
m u Owsiaka w Sobniowie rewizyę sam 
bez w ójta przeprow adził i sprowadził 
na niego w^styd w oczach całej wsi, 
która zaraz zaczęła coś przebąkiwać 
o kradzionych gęsiach, choć niczego 
nie znaleziono i Owsiak jest zupełnie 
niewinny.

W obec tego podpisani zapytując.k . 
Rząd, czy skłonny jest pouczyć c. k. Żan- 
darm eryę, by w myśl przepisów pow o­
ływała zawsze asystencyę Zwierzchno­
ści gminnej i czy skłonny jest pociągnąć 
winnego do odpowiedzialności za bez­
podstaw ne nagabywanie nieposzlako­
wanego obywatela.

Lwów, 29. lutego 1914.
Interpelant:

Bosak.
Stapiński, Krężel, Bardl, Serczyk, Si- 
wula, Kiwehik, Baczyński, Sandulak, 
Okoń, Dumka, Terszakowiec, Kocha­

nowski, W inniczuk, Kośt’ Lewicki.

L. s. 2112/1914.

I n t e r p e l a c y a

posła Bosaka i tow. do c. k. Rządu 
w spraw ie przerw ania komunikacyi 
w gminie Pustaw ola (pow. Jasło) z po­

wodu regulacyi Ropy.

Regulacya Ropy przyniosła Pusto- 
wmli zamiasl pożytku grube kłopoty. 
Oto przerw any został przejazd na drugą 
stronę rzeki do gościńca, która dostała 
teraz dno w^ąskie a w skutek tego brzegi 
wysokie. Po tamtej stronie m ają mie­
szkańcy Pustowmli około 80 morgów 
gruntu, do którego teraz nie wiedzą jak  się 
dostać, aby go zorać, zasiać a potem zwieść 
plony. Przed regulacyą Ropy można 
było na drugą stronę zawsze się dostać,
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chyba gdy rzeka wezbrała, teraz woda 
w stanie norm alnym  a nie można prze 
jechać ani furą, ani przejść pieszo, ani 
też przegonić byała.

Jedną ręką dano gminie nibylo do­
brodziejstwo przez regulacyę rzeki a ró ­
wnocześnie drugą wyrządzono krzywdę, 
odcinając ludność od jej gruntów, z któ­
rych teraz nie będzie mogła ciągnąć 
zwykłych korzyści.

W obec tego podpisani zapytują c. k. 
Rząd, co zamierza zrobić, aby tę krzywdę 
napraw ić i cz.y skłonny jest wziąć się 
czem prędzej do wzniesienia mostu na 
Ropie, gdyż tylko ten jest racjonalny  
środek w tym  w ypadku?

Lwów, 24. lutego 1914.
Interpelant: 

Bosak.

Okoń, Dumka, Krężel, Bardl, Serczyk, 
Siwula, Stapiński, Kośt’ Lewicki, W in- 
niczuk, Kochanowski, Sandulak, Kiwe-

luk, Baczyński, Terszakowiec.

L. s. 2113/1914.

I n t e r p e l a c y a

posła Bosaka i tow. do W ydziału kra­
jowego w spraw ie budow y drogi z przy­
siółka Błonie od Gorajowice do Jasła.

*
Przy gminie Gorajowice istniał przy­

siółek Błonie, który już od paru lat 
przyłączony został do Jasła i wszystkie 
podatki płaci temu miastu, a drogi nie 
m a żadnej tylko przechód i przejazd 
przez obszar dw orski w Gorajowicach, 
k tóry każe sobie za każdy raz płacić 
myto po 4 halerzy i to tylko w dzień, 
bo w nocy bram y zam knięte i wtedy 
ludność przysiółka Błonie odcięta jest 
zupełnie od świata, chyba powietrzem 
będzie latać !

Długie starania nic nie pomogły — 
dostarczono Radzie powiatowej i Ma­
gistratowi w Jaśle żądanych m ap i na 
tem się skończyło.

Podpisani zapytują W ydział krajowy, 
czy gotów jest w płynąć na odpowiednie

czynniki, aby drogę tę jak  najszybciej 
budow ać rozpoczęły?

Lwów 25. lutego 1914.
Interpelant:

Bosak.

Siwula, Serczyk, Stapiński, Krężel, Bardl, 
Okoń, Baczyński, Sandulak, Kochanow­
ski, Kapuściński, W inniczuk, Kośt’ Le­

wicki, Dumka, Terszakowiec.

L. s. 2114/1914.

I n t e r p e l a c y a

posła Bosaka i tow. do W ydziału kra­
jowego w spraw ie przerw ania komuni- 
kacyi w gminie Pustaw ola (pow iat Ja­

sło) z pow odu regulacyi Ropy.

Regulacya Ropy przyniosła Pusto- 
woli zamiast pożytku grube kłopoty. 
Oto przerw any został przejazd na drugą 
stronę rzeki do gościńca, która dostała 
teraz dno wąskie a w skutek tego brzegi 
wysokie. Po tamtej stronie m ają mie­
szkańcy Pustow oli około 80 morgów 
gruntu, do którego teraz nie wiedzą, jak 
się dostać, aby go zorać, zasiać, a potem 
zwieść plony. Przed regulacyą Ropy m o­
żna było na drugą stronę zawsze się dostać, 
chyba gdy rzeka wezbrała, teraz woda 
w stanie norm alnym , a nie można prze­
jechać ani furą, ani przejść pieszo, ani też 
przegonić bydła.

Jedną ręką dano gminie nibyto do­
brodziejstwo przez regulacyę rzeki a ró­
wnocześnie drugą wyrządzono krzywdęi 
odcinając ludność od jej gruntów, z któ­
rych teraz nie będzie mogła ciągnąć 
zwykłych korzyści.

W obec tego podpisani zapytują W y ' 
dział krajowy, co zam ierza zrobić, aby tę 
krzywdę napraw ić i czy skłonny jest 
wziąć się czem prędzej do wzniesienia 
mostu na Ropie, gdyż tylk<? ten jest ra- 
cyonalny środek w tym wypadku.-

Lwów, 24. lutego 1914.
Interpelant: 

Bosak.

I
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aiap iństi Krężel, Bardl, Serczyk, Si- 
Wula, Baczyński, Terszakowiec, Sandu- 
lak, Kapuściński, Okoń, Ivośt’ Lewicki,

W inniczuk, Dumka, Kochanowski.

L. s. 2115/1914.

I n t e r  p e l a c y a
posła Stapińskiego i tow. do Pana c. k. 
Namiestnika w spraw ie nieodpisania po­
datku gruntowego od zniszczonego 3 mg. 
obszaru Kazimierza Burego w Nowej 

wsi pow iat Strzyżów.

Zeszłoroczne ulewy zniszczyły Ka­
zimierzowi Burem u w Nowej wsi prze­
szło 3 morgi gruntu ornego, tworząc 
zapadlisko niezdatne do jakiegokolwiek 
użytku. Część tego gruntu moknie do 
dziś dnia w wodzie ; część druga, to nie­
dostępne zapadlisko.

W  takim  stanie rzeczy należałoby 
z urzędu odpisać poszkodowanemu po­
datek gruntow y czego odnośny Urząd 
Podatkowy pom im o wiadom ości o klę­
sce dotychczas nie uczynił.

Wobec tego zapytujem y W ysoki c. k. 
Rząd;

1. Czy zechce wydać odnośnem u 
C' k- Urzędowi podatkow em u odnośne 
Urządzenie, polecając bezzwłocznie 
Ze zniszczonego gruntu odpisać po­
datek ;

2. i czy w tym stanie rzeczy raczy 
Przyjść poszkodowanemu z pomocą 
przez; udzielenie temu subwencyi na 
°dprowadzenie wody z gruntu.

kw ów , 25. lutego 1914.
Interpelant: 
Stapiński.

j^ndulak, Dumka, Cegielski, Kurowiec, 
aczyński, Kośt Lewicki, Winniczuk, 
0,‘banowski, Trylowski, Hołubowicz, 

'-Crfecki, Metella, Petruszewicz, Tersza­
kowiec.

s. 2116/914.

I n t e r p e l a c y a  
P°sła Stapińskiego i tow. do Pana c. k.

Namiestnika w spraw ie nieudzielenia 
Michałowi Piteza zasiłku.

W ojciech Piteza, syn Michała Pi- 
tezy zamieszkałego w Lutczy powiat 
Strzyżów, ubogiego rolnika, służył w cza­
sie przesilenia wojennego od listopada 
1912 do czerwca 1913 przy wojsku, 
a ojciec nie otrzym ał należącego mu 
się z tego tytułu zasiłku, pom im o pro­
śby o to wystosowanej pod adresem  ko- 
misyi zasiłkowej przy c. k. Namiestni­
ctwie we Lwowie.

Wobec tego zapytujemy, czy Wy­
soki c. k. Rząd raczy niniejszą spraw ę 
rozpatrzyć i w ydać następnie zarządze­
nia celem w ypłacenia Michałowi Pite- 
zie zasiłku z pow odu nadprogram owej 
służby swego syna W ojciecha przy 
wojsku.

Lwów, 25. lutego 1914.
Interpelant: 

Jan Stapiński.

Terszakowiec, Kośt’ Lewicki, W inniczuk. 
Dumka, Hołubowicz, Baczyński, Kocha­
nowski, W anio, Kurowiec, Trylowski, 
Sandulak, Petruszewicz, Perfecki, Ce­

gielski.

Ls. 2117/914.

I n t e r p e l a c y a

posła Stapińskiego i tow. do Pana c. k 
Namiestnika i W ydziału krajowego 
w spraw ie restytucyi drogi gminnej 
i udzielenia ratunku zniszczonym go­
spodarzom  przez Wisłok, a zwłaszcza 
rodzinie Zagórskiego Antoniego w Ko- 

bylu, pow. Strzyżów.

W czasie zeszłorocznych wylewów 
zabrał W isłok gminną drogę w Kobylu, 
odcinając przez to 40 gospodarzy zu­
pełnie od świata. Nie m ają ci ludzie 
żadnego wyjazdu, co w razie braku po­
mocy doprow adzić może do zniszczenia 
ich gospodarstw. W tej chwili restytu- 
cya zabranej drogi jest o tyle niemo­
żliwą, że gmina i gospodarze nie mają 
żadnych po temu środków finansowych,
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którym iby usiłow ania w tym kierunku 
zrealizować można. Dodatk- do podat­
ków i fundusz drogowy, pozostający‘do 
dyspozycyi gminy ani w części na roz­
poczęcie pracy nie pozwalają, uczynić 
to może tylko rząd albo kraj.

Poza tą klęską, spow odow aną przez 
vis maior, dotyczącą wszystkich m ie­
szkańców gminy w rów nej mierze, są 
ponadto w ypadki zagrażające w prost 
egzystencyi pojedynczych rodzin. Pod­
ciągnąć je można pod konsekwencye 
nieuregulowania Wisłoka.

I tak Antoniemu Zagórskiemu, go­
spodarzowi w Kobylu zabrał W isłok 
cały posiadany grunt i prócz tego nie­
zadługo pozbawi go dachu, albowiem 
obecnie koryto W isłoka oddalone jest 
od okopu dom u tegoż Antoniego Za­
górskiego zaledwie o jeden metr. Dom 
wisi więc nad brzegiem i lada chwila 
runie do rzeki.

Bezradny chłop porzucił zrozpa­
czony żonę i dzieci i odjechał do Ame­
ryki. Ponieważ ten stan rzeczjr, niespo­
tykany gdzieindziej, do dziś dnia nie 
zwrócił uwagi kompetentnych czynni­
ków na siebie, zwracam y się do W yso­
kiego c. k. Rządu z zapytaniem, czy:

1) skłonny jest przyjść z pomocą 
nieszczęśliwej, skazanej na nędzę i głód, 
rodzinie Antoniego Zagórskiego przez 
doraźne zbadanie stanu rzeczy na 
miejscu i wyasygnowanie odpowiedniej 
subwencyi w gotówce;

2) czy gotów jest wraz z W ydzia­
łem krajow ym  przystąpić do restytu­
ow ania drogi gminnej w Kobylu.

Lwów 25. lutego 1914.

Interpelant:
Jan Stapiński.

Terszakowiec, Kośt’ Lewicki, W inni- 
czuk, Dumka, Hołubowicz, W anio, Ku- 
row iec, Cegielski, Perfecki, Baczyński, 
Kochanowski, Sandulak, Petruszewicz, 

Trtdowski.

L. s. 2118/1914.

I n t e r p e l a c y a

posła Stapińskiego i tow. do Pana c. k. 
Namiestnika w spraw ie niesłusznego 
poboru podatku gruntowego od Józefa 
i Jana Ziobrów w W yżnem powiat 

Strzyżów.

Józef Ziobro w Wyżnem, do r. 1910 
właściciel 34 morgów gruntu, od któ­
rego płacił 54 kor. podatku gruntowego 
rocznie, dał w tym  roku 1910 synowi 
swemu Janow i Ziobro 6 m orgów gruntu, 
zmniejszając tein sam em  sw ą własność 
do 28 morgów gruntu.

W  państw ach, gdzie obywatel znaj­
duje się istotnie pod ochroną obowią­
zujących ustaw, pociągnęłoby zmniej­
szenie takie własności — zmniejszenie 
podatku za sobą. Tymczasem obywatel 
austryacki Jan Ziobro w Wyżnem, jak 
przed 1910 rokiem  płacił 54 kor. po­
datku, tak do dziś dnia 54 kor. rocznie 
płaci pomimo, że synowi swoją drogą 
wymierzył odnośny c. k. Urząd podat­
kowy podatek od 6 m orgów gruntu.

W tym stanie rzeczy zapytujem y:

Czy c. k. Rząd wie o tym wypadku, 
a jeśli tak, to co zamierza uczynić, 
ażeb}r uwolnić Józefa Ziobro w Wyżnem 
od niesłusznego opłacania podatku z (i 
morgów gruntu i zwrócić mu ściągnięty 
w r. 1910, 1911, 1912 podatek od tychże 
6 mg gruntu wraz z odsetkami.

Lwów, 25. lutego 1914.
Interpelant:

Jan Stapiński.

Kośt’ Lewicki, W inniczuk, Dumka, Ho­
łubowicz, Kurowiec, Perfecki, Kocha­
nowski, Baczyński, Wanio, Terszako­
wiec, Petruszewicz, Sandulak, Trylow - 

ski, Cegielski.

L. s. 2119/914.

I n t e r p e l a c y a

posła Stapińskiego i tow. do W ydziału 
krajowego w spraw ie za wysokiej opłaty
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szynkarskiej Ignacego lla czak a w  Ko- 
nieczkowej pow. Strzyżów.

Ignacy Baczak, szynkarz w Konie- 
czkowej, w niósł do W ydziału krajowego 
rekurs przeciw zawysokiej opłacie szyn­
karskiej i do dnia dzisiejszego pomimo 
upłynięcia długiego czasu niema żadnej 
odpowiedzi.

Ignacy Baczak płaci 518 kor. opłaty 
kraj., 37 kor. zarobkowego podatku 
i 20 kor. bolety, co pozbawione jest ja ­
kiejkolwiek realnej postawy, gdyż apa­
ratem, od którego wymierzono przeszło 
półtora tysiąca podatku, jest m ały wiej­
ski szynczek...

4

W obec tego zapytujemy, czy:

W ysoki 'W ydział krajowy pow iado­
miony jest o powyższej spraw ie i co 
w takim razie uczyni, aby wedle słu­
szności zmniejszyć Ignacemu Baczakowi 
opłatę szynkarską.

Lwów, 25. lutego 1914.
Interpelant:

Jan Stapiński.

Terszakowiec, Kośt’ Lewicki, W inniczuk, 
Klimka, Sandulak, Kochanowski, Hołu- 
bowicz, Cegielski, Perfecki, Trylowski, 
Kurowiec, Baczyński, W anio, Pctrusze- 

wicz.

L- s. 2120/1914.

I n t e r  p e l a c y a

Posła Stapińskiego i tow. do W ydziału 
krajowego w spraw ie napraw ienia drogi 
Glinik-Chażewski-Połomyja, pow. Strzy­

żów.

Gmina Glinik Chażewski pomimo 
Poboru 8% dodatku do podatków na 
konserwacyę drogi Glinik Chażewski- 

ołomyja, nie jest w stanie wobec zwięk- 
Sz° nych kosztów robocizny i m ateryału, 
przeprowadzić intenzywnej i trwałej 
*ejże reparacyi. W  zeszłym roku 1913 

°konano jakiej takiej napraw y około 
czerwca, w którym  to czasie wyczerpał 
Slę zupełnie fundusz zebrany z 8%-wych

dodatków  do podatków  — tak, że o dal­
szej. pracy, celem przywrócenia m o­
żności kom unikacji, gdy deszcze ulewne 
i powódź drogę zniszczyły — właśnie 
zaraz po ukończeniu robót czerwco­
wych — mowy być nie mogło. Tuk 
wieś dotychćżas pozbawiona jest ko- 
Inunikacyi.

W obec tego zapytujemy, czy W y­
dział krajowy jest o tym stanie rzeczy 
pow iadom iony i co w takim razie za­
mierza uczynić, aby przyjść w tym kie­
runku nieszczęśliwej ludności i gminie 
z pomocą.

Lwów, 25. lutego 1914.

Interpelant:
Jan Stapiński.

Kośt’ Lewicki, W innicżuk, Dumka, Ho- 
łubowicz, Baczyński, Kurowiec, Perfe­
cki, Kochanowski, Petruszewicz, Sandu­
lak, Trylowski, Wanio, Cegielski, Ter- 

szakowiec.

L. s. 2121/1914.

I n t e r p e 1 a c y a

posła Stapińskiego i tuw. do Pana c. k. 
Namiestnika w  spraw ie odpisania pu- 
datku gruntowego i udzielenia subwen ■ 
cyi Franciszkowi Tyburskiem u w Ko­

był u, pow. Strzyżów.

Zeszłoroczne ulewy i kilkakrotne 
powodzie spowodowały zabranie F ran­
ciszkowi Tyburskiemu w7 Kobylem przez 
wodę 31/, mg. gruntu ornego Właściciel 
tego obszaru został przez to pozbawiony 
możności dalszej egzystencyi wraz z ro ­
dziną, albowiem  cały w arsztat pracy - 
rolę — naraz vis m aior mu odebrała.

W tym stanie rzeczy obowiązkiem 
odnośnego c. k. Urzędu podatkowego 
było natychmiast odpisać poszkodowa­
nemu cały podatek gruntowy, czego 
niestety nie uczynił; zaś obowiązkiem 
powiatowych c. k. władz było pospie­
szyć m u z subwencyą na uzyskanie 
środków obrony przed głodem.
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W obec tego zapytujem y Wysoki 
ć. k. Rząd, czy znany mu jest powyższy 
stan rzeczy i co w takim razie zam ie­
rza uczynić, aby z jednej strony uchro­
nić Franciszka Tyburskiego z rodziną 
od głodowej śmierci a z drugiej uw ol­
nić tegoż od konsekwencyi zalegania 
z opłatą tegoż przez całkowite odpisa­
nie podatku gruntowego.

Lwów, 25. lutego 1914.
Interpelant:

Jan Stapiński.

Kost’ Lewicki, W inniczuk, Dumka, Ho- 
łubowicz, Baczyński, Kurowiec, Perfe­
cki, Kochanowski, Petruszewicz, Sandu- 
lak, Trylowski, W anio, Cegielski, Ter­

szakowiec.

L. s. 2122/1914.

Nagły wniosek po myśli § 68. ust. 4 
regulam inu sejmowego.

W n i o s e k  n a g ł y

posła Dra T. W ania i tow. w spraw ie 
zorganizowania czteroklasowej szkoły 
z ukraińskim  językiem  w ykładowym  

w Jeziernej.

W ysoki Sejmie!

Rada gminna m iasta Jeziernej po­
stanow iła uchw ałą z 21. października 1911 
zorganizować w Jeziernej osobną czte­
roklasow ą szkołę z ukraińskim języ­
kiem wykładowym.

Pomimo, że w Jeziernej jest ponad 
300 dzieci ukraińskiej narodowości obo­
w iązanych do nauki szkolnej — i po­
mimo, że Rada gminna postarała się 
o plac pod budow ę tej szkoły, W ła­
dze szkolne, jak  c. k. Rada szkolna okrę­
gowa, robią nieuzasadnione trudności 
w założeniu szkoły.

Dlatego podpisani powołując się nń 
motywy, podniesione przez m ieszkań­
ców Jeziernej w petycyi, podpisanej 
przez 200 gospodarzy, ojców dzieci, 
wniesionej równocześnie do Wysokiego 
Sejmu, wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchw alić.

W zywa się c. k. Radę szkolną okrę­
gową, ażehy z początkiem roku szkol­
nego 1914/15, przystąpiła do zorganizo­
w ania osohnej ludowej szkoły cztero­
klasowej w Jeziernej z ukraińskim  ję ­
zykiem wykładowym.

Równocześnie wzywa się c. k. Radę 
szkolną krajową, aby natychm iast z w io­
sną 1914 r. postarała się o rozpoczęcie 
budowy budynku na pomieszczenie tejże 
szkoły.

Pod względem form alnym  wnoszą 
podpisani na traktow anie tego wniosku 
jako nagłego i uchw alenia go po myśli 
§ 68. ust. 4. regulam inu, bez poprzed­
niego odsyłania do komisyi.

W nioskodaw ca:
Dr. T. Wanio.

Kormosz, Kochanowski, Sandulak, Me­
tella, Hołubowicz, Załoziecki, Różan­
ko wski, Terszakowiec, Staruch, J. Jaw or­
ski, Kapuściński, Dumka, Winniczuk, 

Horbaczewski, Cegielski.

Alegat do L. s. 2122/1914.

W ysoki Sejmie !
Miasteczko Jezierna, w Zborowskim 

powiecie, które według konskrypcyi 
z dnia 31. grudnia 1910 r. liczy 6173 
mieszkańców, posiada na pomieszczenie 
czteroklasowej szkoły jeden tylko bu­
dynek z czterema salami.

Podług szkolnej statystyki z ostat­
nich lat, uczęszczało do szkoły w Je­
ziernej w roku szkolnym 1908/9 563, 
1909/10 547, 1910/11 586, 1911/12 608, 
1912/13 622 uczniów.

Zrozum iałem jest, że dla takiej ilości 
dziatwy w spom niany budynek szkolny 
okazał się już dawno niewystarczają­
cym i dlatego c. k. Rada szkolna miej­
scowa była zm uszona już od szeregu lat 
w ynajm ować na potrzeby szkoły u pry­
watnych ludzi bardzo drogie i pod 
względem hygienicznym nieodpowiednie 
mieszkanie. Taki stan szkoły w Jezier­
nej nie tylko obciąża rok rocznie nie-
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Potrzebnie budżet szkoiny i nie pozwala 
szkole spełniać należycie zadań, ale 
Wywołuje taki anormalny objaw, iż 
kierownictwo szkoły zmuszone jest 
Wbrew ustawie o szkolnym przymusie 
nie przyjmować dziatwy do szkoły po- 
n3d oznaczony kontyngent, co narusza 
nie tylko wspomnianą ustawę, ale też 
Pizynosi nieobliczalną moralną szkodę.

względu na to postanow iła Rada 
Sńńnna i Rada szkolna miejscowa w Je- 
Zlernej już od daw na starać się o to, 
aby w ybudowano drugi budynek szkolny 
1 zorganizowano drugą czteroklasową 
szkołę.

W tym celu c. k. Rada szkolna okrę- 
8° wa przeprowadziła odpowiednie z gmi- 

i Radą szkolną miejscową pertrak- 
tacye, w których ustalono koszta budowy 
a°Wej szkoły, obliczono część w ydat- 

°w przypadającą na gminę, uzyskano 
°d gminy Jeziernej w foim ie darowizny 

pod szkołę, wystarano się o przy­
znanie bezprocentowej pożyczki z fun- 

aszu krajowego na powyższy cel, po- 
skrajno się na mocy uchw ały gminy 
z dnia 21. października 1911 r. o za­
p ie c z e n ie  dla przyszłej szkoły języka 

Wykładowego. W ten sposób miałyby 
bowstać w Jeziernej z podziału dotych 
Cząsowej czteroklasowej szkoły z pol-
skim
rębn

językiem wykładowym, dwie od- 
e szkoły, jedna z polskim, druga 

ruskim językiem wykładowym  dla 
sktej dziatwy, z pośród której praw ie 
y p z n ie  rekru tu ją się ci, których nie 

yjmuje się rok rocznie do szkoły,

rY ch b y ł o  w  r o k u :  1908' 9 275’
191 /1° 274’ 1910/11 300, 1911/12 318, 
p 4/13 320, samych greGko-katolików. 

° iniRlo, iż przygotowania do budow y 
eJ szkoły postąpiły naprzód i mimo 

ni^a’ ^m n̂a przypadającą część pie- 
zy już złożyła w c. k. Radzie szkol­

no’ ° k rę§owej w Zborowie, jednak od- 
bu 1 6 w^adze nie myślą przystąpić do 
Vv0 Wy szboły i bez najmniejszego po- 

u odwlekają całą sprawę.

Zm^ ° b ec takiego postępow ania W ładz 
Szeni jesteśm y udać się z tą spraw ą

pod opiekę Wysokiego Sejmu z żądaniem, 
ażeby jeszcze w tym roku 1914 prze­
prowadzono budow ę drugiej szkoły 
w Jeziernej i ^organizowano nową 
szkołę. Prócz wyżej w spom nianych m o­
tywów, m ateryalnej i m oralnej natury, 
żądanie nasze opieram y jeszcze na tern, 
że w tym roku z powodu klęsk ele­
mentarnych budowa może dać zarobek 
wielu ludziom i uratow ać ich od skraj­
nej nędzy

Podpisani proszą:
W ysoki Sejm raczy wywizeć wpływ 

na c. k. W ładze szkolne, ażeby już 
w najbliższym czasie ±ozpoczęły budo­
wę drugiego budynku szkolnego w Je­
ziernej podług przyjętego już dawniej 
p lanu i na przeznaczonym na to placu 
i ażeby zorganizowały w Jeziernej dwie 
odrębne czteroklasowe szkoły, jedną 
z ruskim, drugą z polskim językiem 
wykładowym.

Jezierna 
Aleksander Tanczakowski 

miejs. paroch, w  r.

(180 podpisów  mieszkańców Jeziernej).

L. s. 2123/1914.
W n i o s e k

posła Dra K. Trylowskiego i tow. w spra­
wie założenia państwowej szkoły prze­
mysłowej dla przem ysłu drzewnego 
z ukraińskim  językiem wykładowym 

w Kosowie.

W ysoki Sejmie!
Huculski domowy przemysł rze­

źbiarski zdobył sobie sławę nie tylko 
w naszym kraju, nie tylko w całem 
państw ie austryackiem , ale i poza jego 
granicami. Ten przem ysł wykazuje do­
wodnie, ile zmysłu artystycznego jest 
u naszych Hucułów, a jego wzory wy­
woływały na wszystkich wystawach, 
w których nasi huculscy artyści brali 
udział, ogólny podziw i uznanie.

Przedmioty huculskiego domowego 
przemysłu drzewnego stanow ią między 
innym i praw dziw ą ozdobę czeskiego
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praskiego m uzeum  im. W ojciecha Na- 
pretka l również na ostatniej wystawie 
ukraińskiego przem ysłu drzewnego 
w r. 1912 w Kołomyi zwracały na sie­
bie ogólną uwagę.

Niestety władze nasze, tak rządowe 
jak  i krajowe, za m ało zw racają uwagi 
na ten domowy huculski przemysł, 
który odpowiednio prowadzony, mógł­
by stać się źródłem prawdziwego bo­
gactwa naszego narodu.

Nawet rządow a szkoła przemysłu 
drzewnego w Kołomyi mija się w prost 
ze swem powołaniem  i raczej przyczy­
nia się do jego wypaczenia niż do jego 
podniesienia.

W obec tego staw iają podpisani na­
stępujący w niosek:

W ysoki Sejm raczy uchw alić :

W zywa się c. k. Rząd, aby w naj­
bliższej przyszłości założył państw ow ą 
szkołę przem ysłową dla przem ysłu drze­
wnego w Kosowie, z tern, aby jej plan 
naukowy uwzględniał'przedewszystkiem  
istniejący huculski domowy przemysł 
drzewny i rozw ijał go z zatrzym aniem  
jednak  wszystkich jego cech charakte­
rystycznych.

Szkoła tapow innaby między innym i 
utrzym yw ać także nauczycieli w ędrow ­
nych, którzy obchodząc po kolei hucul­
skie wsie, uczyliby huculskich sam orod­
nych rzeźbiarzy najnowszych zdobyczy 
techniki zastosowanej do tego rodzaju 
przemysłu.

W nioskodawca:
Trylowski.

Ław ruk, K. Lewicki, Singalewicz, Ba­
czyński, Hołubowicz, Kormosz, Zało- 
ziecki, Nowakowski, Dumka, W inniczuk, 
Kochanowski, Sandulak, Kurowiec, Pe­

truszewicz, Horbaczewski.

L. s. 2123/1914.

W n i o s e k
posłów Law ruka i Dra Trylowskiego 
w spraw ie założenia ukraińskiej szkoły

średniej realnej z ukraińskim  ję z y k ie m  , 
w ykładow ym  w Kosowie.

W ysoki Sejmie!

Kosowski powiat, m im o swego zna- 
cznego abszaru i wielkiej liczby ludno­
ści i swego oddalenia od świata kultu­
ralnego, nie m a dotąd ani jeanej szkoły 
średnej.

Plem ię huculskie odznacza się nad­
zwyczajną w rodzoną inteligencyą, a gdy 
szkoły ludow e dostarczają teraz znacz­
nej liczbj zdatnej do dalszego kształ­
cenia się młodzieży, to trudno jest za­
zwyczaj biednym ojcom wysyłać ją  ^  
dalej położone miasta do szkół śre­
dnich.

Szczególnie uzdolnione jest plemię 
huculskie do nauk technicznych i dla­
tego średnia szkoła realna z ukraiu- 
skini językiem w ykładow ym  jest ^  
centrum  pow iatu kosowskiego nie tyl­
ko pożądaną, ale wręcz koniecznie p ° ' 
trzebną.

Dlatego stawiam y wniosek:

W ysoki Sejm raczy uchw alić:

W zywa się c. k. Rząd, aby w naj' 
bliższej przyszłości założył w K osoW ie 
średnią szkołę realną z ukraińskim  j? ' 
zykiem wykładowym.

W nioskodawcy: 
■Ławruk, Trylowski'

Kapuściński, K. Lewicki, Załoziecki’ 
W inniczuk, Nowakowski, Sandulak) 
Dumka, Korol, Kiweluk, Kurowiec, Ja'  
worski, Bosak, Hołubowicz, H orbacze^ '

ski, Makuch. {

L. s. 2.125/1914.

We Lwowie, dnia 24. lutego 1 ^ 1

W n i o s e k

posła D ra Michała Nowakowskiego i to^- 
w spraw ie konserwacyi Skitu n ia n ia^ ' 
skiego w Maniawie, pow. Bohorod' 
czany. i
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W ysoki Sejmie !

Zważywszy, że ru iny  starożytnego 
Monastyru „Skit M aniawski“ w Mania 
W1e, pow. Bohorodczan}r są jedynym  te- 
8° rodzaju zabytkiem naszej architektu- 
ry i sztuki;

zważywszy, że ie ru iny  skutkiem 
, SaHiolubnego i niekulturalnego postępo­

wania ich obecnego właściciela br. Jana 
Llebiga i całkowitego' zaniedbania ze 
Wrony kraju, skazane są na zagładę, jak 
^ iad czy  wniesiona przez podpisanych 
'“terpelacya;

zważywszy, że według uchwały W y- 
s°kiego Sejmu z d. dl. stycznia 191U kraj 
^ a ł  zająć się ich zbadaniem i ew entu- 
a'nŁt kon serwacy ą,

Wnoszą podpisani:

Wysoki Sejm raczy uchw alić;

Poleca się W ydziałowi krajow em u, 
y zajął się konserwacyą ruin  Skitu 

'W&niawskiego w Maniawie pow. Boho- 
°dczany, w puiuzum iem iu ze w seho- 

l0~galicyjskimi konserw atoram i i aby 
P°|rzebną na ten cel kwotę w staw ił do 

aJbliższego budżetu.
W nioskodaw ca:

Dr. M. Nowakowski.

andulak, Kormosz, Hołubowicz, Wa- 
f W Trylowski, Ław ruk, Makuch, Ko- 

> Winniczuk, Dumka, Metella, Jaw or­
ski, Kiweluk, Horbaczewski.

Ł' s- 2.126/1914.

We Lwowie, dnia 25. lutego 1914.

W n i o s e k

Me^ ^ Jan k o w sk ieg o  i tow. w spra- 
sZlr' Za^°^en*a w Turce nad Stryjem 

• Wydziałowej żeńskiej i 4 kl. mę- 
fJ przez odpow iedni rozdział istnie- 
•î Cej w Turce szkoły 6. klasowej.

W ysoki Sejmie!

litv ^  Turce nad Stryjem, centrum po- 
znego powiatu, istnieje 6. klasowa

szkoła ludowa, jedyna na cały powiat, 
Nie zaspokaja ona potrzeb ludności, 

■ jak  rów nież nie daje uczniom możno­
ści dalszego kształcenia się i dlatego 
założono przy tej szkole kurs dopełnia­
jący, który jednak ma tę złą stronę, 
że uczniowie i uczennice muszą jeździć 
aż do Sam bora na egzamina, jako pry- 
watyści.

Ponieważ przem iana tej szkoły na 
wydziałową żeńską i 4 kl. męską nie 
jest połączona z żadnymi kosztami, dla­
tego wnoszą podpisani-

W )soki Sejm raczy uchw alić:

W zywa się c. k. Radę szkolną krajo­
wą, aby istniejącą w Turce n/Str.'6 Kl. 
szkołę ludow ą w najkrótszym czasie 
przem ieniła na pełną szkołę wydziałową 
żeńską i 4. klasową szkołę męską typu 
miejskiego.

W nioskodaw ca: 
Rożankowski.

K. Lewicki, Makuch, Kapuściński, Ko­
chanowski, W anio, Baczyński, Sandu­
lak, Cegielski, Petruszew icz, Kormosz, 
Okuniewski, Dumka, Załoziecki, Jaw or­

ski, Korol.

L. s. 2127/914.

W e Lwowie, dnia 25. lutego 1914.

W n i o s e k

posła Rożankowskiego i tow. w sp ra­
wie budowy dojazdu kolejowego od 
Stacyi Sokoliki do Beniowej, powiat 

T urka.

Wysoki S ejm ie!

Podczas budowy kolei Sambor-Sian- 
ki stw ierdzono konieczną potrzebę bu­
dowy dojazdu kolejow ego ort stacyi So­
koliki do gminy B eniow a; w tym celu 
właścicielka Beniowa firm a Rubinstein 
i Ska nie tylko oddała do użytku swo­
ją  drogę leśną, przy której mieści się 
fabryka beczek, ale nawet wybudowała 

[własnym kosztem most na Sanie,m im o 
to do dziś przyrzeczenia nie dotrzym a-
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, no i gminy Beniowa, Bukowiec i inne 
nie m ają najmniejszego połączenia ze 
światem i nie mogą korzystać z połą­
czenia kolejowego, chociaż oddalenie 
gminy Beniowa od stacyi kolejowej 
wynosi niespełna 3 km.

W obec tego podpisani wnoszą:

W ysoki Sejm raczy uchw alić:

Poleca się W ydziałowi krajowem u, 
by w czasie najbliższym przystąpił do 
budowy dojazdu kolejowego od stacyi 
Sokoliki do Beniowy.

W nioskodaw ca: 
Bożankowski.

L. Lewicki, Makuch, Kapuściński, Ko­
chanowski, W ania, Sandulak, Korol, 
Kormosz, Dumka, Załoziecki, Baczyński, 
Okuniewski, Jaw orski, Cegielski, Petru- 

szewicz, Horbaczewski.

L. s. 2128/1914.

W e Lwowie, dnia 25. lutego 1911.

W n i o s e k

posłów Ław ruka, Trylowskiego i tow. 
w spraw ie założenia 4-kl. szkoły ludo­
wej z ukraińskim  językiem wykładowym 

w Żabiu.

W ysoki Sejm ie!

Żabie, stolica całej Huculszczyzny 
liczy 9.036 mieszkańców, (wedle ostat­
niego spisu) a chociaż jest odcięta od 
kom unikacyi z światem kulturalnym , 
chociaż w tej gminie znajduje się sąd 
pow iatow y i urząd podatkowy, notaryat, 
zarząd dóbr fundacyi hr. Skarbka, sa- 
natoryum  tej fundacyi, szpital i t. d., 
posiada dotąd tylko 2 szkoły jednokla- 
sowe z 5 klasam i eksponowanemi.

W obec tego podpisani staw iają na­
stępujący w niosek:

W ysoki Sejm raczy uchw alić :

Sejm wzywa c. k. Radę szkolną 
krajow ą, ażeby bezwłocznie założyła w

Żabi u 4-kl. szicołę ludow ą z ukraińskim  
językiem wykładowym.

W nioskodawcy: 
Ław ruk, Trylowski

Kiweluk, Kochanowski, Kurowiec, Ro- 
żankowski, Hołubowicz, Terszakowiec, 
Winniczuk, W anio, Sandulak, Łaho- 
dyński, Okuniewski, Horbaczewski, Sta­

ruch

L. s. 2129/914.

I n t e r  p e l a c y a

posła ks. Iw ana Jaworskiego i tow. 4o 
Wysokiego Wydziału krajowego w spra­
wie przeciągania z obrządku gr. kat. na 
obrządek rz. kat. w szpitalu krajowym 

w Samborze.

Około 10. kwietnia 1913 r. udała się 
służąca Marya Kopystyńska rodem  ze 
Strzelbie obrządku gr. kat. do szpitala 
krajowego w Samborze na oddział po­
łożniczy. Dnia 13. m aja 1913 urodziła |
hłopca nieprawego łoża, który w edleł 
cubowiązujących ustaw powinien by 
być ochrzczonym wedle obrządku gr- ;
kat.

Zaznaczamy, że Marya Kopystyń­
ska do dziś dnia nie zm ieniła swego
obrządku i należy do związku gr. kat. ;
cerkwi w Strzelbicach, jak  to również 
podała w „wywodzie", spisanym  z m ą  
w szpitału.

Tymczasem Zarząd szpitala odesłał 
now orodka proboszczowi obrządku rz 
kat. w Samborze do ochrzczenia. Prze-i 
ciw takiemu postępow aniu w niósł gr- 
kat. Urząd parafialny w Strzelbicach 
protest do Zarządu szpitala w Sambo­
rze i prosił, by Zarząd szpitala podjął 
poświadczenie ochrzczenia dziecka W 
rz. kat. Urzędzie parafialnym  w Sarm 
borze i przesłał je  gr. kat. Urzędowi 
parafialnem u w Samborze lub w Strzel­
bicach celem w pisania do metryk. Za­
rząd szpitala jednak nie tylko że nic W 
tym kierunku nie zrobił, ale naw et na 
pismo nie odpowiedział, czem złożyć 
tylko dowód, że sam spow odow ał bez-
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prawne ochrzczenie dziecka w obrząd- 
ku rzym. kat.

Tak więc szpital krajowy w Sam­
borze, instytucya krajowa, czysto h u ­
manitarna, obowiązana trzymać się zda­
ła od wszelkiej polityki, korzysta z nę­
dzy ludzkiej i staje się kuźnią politycz- 
ną dla przeciągania wyznawców obrząd­
ku gr. kat. na obrządek rzym. kat.

Wobec tego zapytują podpisani:

I. Czy W ysokiemu W ydziałowi k ra­
jowem u w iadom em  jest tego rodzaju 
postępowanie Zarządu szpitala krajo 
Wego w Samborze ?

Ił. Czy spowoduje Zarząd szpitala 
krajowego w Samborze do podjęcia po­
świadczenia chrztu dziecka nieprawego 
łoża Maryi Kopystyńskiej od rzym. kat. 
Hrzędu parafialnego w Samborze i 
Przesłania tegoż gr. kat. Urzędowi pa­
rafialnemu w Samborze celem wpisa­
nia do m etryk parafialnych?

Interpelant: 
ks. Iwan Jaworski.

Kochanowski, Metella, W innniczuk, 
Dumka, Singalewicz, Staiuch, W anio, 
//erfecki, Lew Lewicki, Rożankowski, 
I erszakowiec, Hołubowicz, Sandulak, 

Załoziecki, Okuniewski.

L- s. 2130/914.

I n t e r p e l a c y a

Posła Iwana Kochanowskiego i tow. do 
wysokiego W ydziału krajowego w spra- 
Wle rozebrania i sprzedaży dom u czy­
telni „Prośw ity“ w Biliczu przez W y- 
ział pow iatowy w Starym Samborze

p Towarzystwo czytelni Proś wity w 
tczu pow iatu starosam borskiego chcąc 

0 ciągnąć ludzi od włóczenia się do 
n^asta za najmniejszą drobnostką i po­

nieść dobrobyt mieszkańców, postano- 
o wybudować dom a w nim pomie- 

^ lc skjgp System u Roczdel. W tym  celu 
do^ z^  czytelni odniósł się z prośbą 

ady gminnej o odstąpienie kaw ał­

ka gruntu pod budow ę domu. Rada 
gminna uznając korzyść czytelni i han­
dlu dla gminy, postanowiła jednogło­
śnie uchw ałą z dnia 19. maja 1910 r. 
L. 15. odstąpić Tow arzystw u kawałek 
gruntu z parceli 1. w. h.~ 21.133/2 18 
m etrów  długości, a 12 szerokości z szu- 
trow iska, dawnego łożyska rzek. W y­
dział powiatowy jednak w Starym Sam­
borze postanowieniem  z dnia 22. czer­
wca 1910 r. L. 1119 uchwały tej nie za­
tw ierdził, podając jako przyczynę, że 
„uchwała jest niekorzystna dla gm iny“.

Ażeby nie dać W ydziałowi powia­
towem u dalszych powodów do odm o­
wy, dwóch członków czytelni Łuć Ma- 
łanczak i Anna Ł upań odstąpili gminie 
za ten kaw ałek gruntu dwie swoje par­
cele L. 10.269 i 10.271, które są o wiele 
lepsze, do dobra gminnego przytykają 
i je  zaokrąglają. Rada gminna uchw ałą 
z d. 9. m arca 1911 r. jednogłośnie posta­
now iła zamianę tę przyjąć a zwierzchność;, 
gminna już dn. 14. m arca 1911 przedłożyła 
W ydziałowi pow iatow em udo zatwierdze­
nia uchw ałę Rady gminnej przy dołą­
czenia m apek zamienionych parcel. W y­
dział powiatowy pomimo kilkurazowych 
próśb ze strony Wydziału czytelni a ta­
kże i Zwierzchności gminnej, długo nic 
nie postanawiał, ani uchw ały nie zno­
sił, ani nie zatwierdzał. Wszyscy my­
śleli, że uchwała jako bardzo korzystna 
dla gminy, będzie zatwierdzona.

Rada gminna znowu wychodząc 
z zasady, że jeśliby W ydział powiatowy 
nie zatwierdził uchwały, to gmina od­
kupiłaby dom na swoją własność, po­
zwoliła więc W ydziałowi czytelni bu­
dować dom na" zamienionej parceli 
gminnej.

Kiedy już zrąb domu był postawiony, 
W ydział powiatowy nie zadecydowawszy 
niczego co do uchwały Rady gminnej 
w spraw ie zamiany, postanonowieniem  
z dnia 22. sierpnia 1911 L. 1480 nakazał 
Zwierzchności gminnej w Biliczu pod 
osobistą odpowiedzialnością naczelnika 
gminy i pod zagrożeniem grzywną 40



26 Protokół 9. posiedzenia z dnia 26. lutego 1914.

K. wstrzym ać dalszą budow ę czytelni. 
Równocześnie na prośbę W ydziału po­
wiatowego c. k. Starostwo w Starym Sam­
borze w ydało nakaz żandarm eryi, aby 
przem ocą spędziła robotników z budowy. 
W ślad za tern W ydział pow iatowy wy­
tocz)! śledztwo dyscyplinarne naczelni­
kowi gminy D m ytiow i Sydorowiczowi 
a następnie na podstawie uchwały z 17. 
listopada 1911 r. odniósł się z wnioskiem 
do c. k. Starostwa o usunięcie jego z 
urzędu. W postanowieniu z dnia 18. li­
stopada 1911 L. 2005 jako główne prze­
winienie zarzucono je m u : 1) że propo­
now ał zamianę parceli gminnej pod bu­
dowę czytelni „Prośw ity11, 2) że był oso- 
biście interesow anym  w te] zamianie, 
ponieważ był przełożonym czytelni, 3) 
że nibyto on sam, nie Towarzystwo 
czytelni Prośw ity, pobudow ał dom na 
gminnej parceli przed zatwierdzeniem 
uchw ały Rady gminnej, 4) że bez po­
zwolenia W ydziału powiatowego wydał 
15 jodeł z lasu gminnego na budow ę 
czytelni. Ażeby siebie zasłonić przed za­
rzutem  nieprzychylności do czytelni 
Proświty, W ydział powiatowy nazwał 
czytelnię spółką pryw atną, założoTią dla 
pryw atnych interesów.

W  osobnem rozporządzeniu z dnia 
18. listopada 1911 r. L. 2005 Wydział 
pow iatowy nakazał Zwierzchności gmin­
nej pod osobistą odpowiedzialnością na­
czelnika gminy zbudow any dom cz)telni 
Prośw ity rozebrać a drzewo przewieść 
do Bilicza górnego na budow ę szkoły. 
Tego jednak  rozporządzenia naczelnik 
gminy nie mógł sam wykonać, bo to 
mogło pociągnąć za sobą groźne następ­
stwa, przeto budynek niepokryty pozo­
stał aż do jesieni 1912 r. W tedy m oska- 
lofilscy agitatorowie nam aw iali ludzi, 
żeby czytelnię Prośw ity znieść, a nato­
m iast założyć czytelnię im. Kaczkow­
skiego, gdyż wtedy nie tylko będzie za­
tw ierdzona uchw ała Rady gminnej ze­
zwalająca na odstąpienie parceli bez za­
miany, ale jeszcze dostaną pieniądze na 
dokończenie budowy. Jako świadkowie 
potw ierdzą to : Iwan Halczyszak, Wasyl 
Oszczypok, Iwan Chyt i inni członko­

wie czytelni Prośw ity w Biliczu. un ie- 
canki agitatorów moskalofilskich były 
prawdopodobne, gdyż obydwaj księża 
w Biliczu są mokalofilami a także m ar­
szałek powiatowy ks. W asylkiewicz skry­
ty w prawdzie, ale gorliwy moskalofil 
nowego kierunku.

Kiedy poczucie świadomości naro­
dowej członków czytelni Prośw ity prze­
mogło wszystkie nam ów ) moskalofil - 
skie, marszałek ks. W asylkiewicz wydał 
dnia 14. sierpnia 1912 L. 173 nakaz 
Zwierzchności gminnej, żeby dom czy­
telni Proświty rozebrała a drzewo na 
szkołę do Biliczu górnego przewiozła. 
W drugiej połowie września 1912 r. 
przyjechał lu trator Rady powiatowej, 
Halka i w asystencyi żandarm ów  kazał 
dom rozebrać, a drzewo przewieść do 
Bilicza. Drzewo to przeleżało na kupie, 
gnijąc do niedawna, aż dopiero dnia 
14. lutego 1914 r. sprzedał go ksiądz 
W enhrynowicz z Bilicza górnego, za 
320 Kor.

Drzewo to było p raw ną własnością 
czytelni Proświty. Większa połow a była 
bądźto zakupiona, bądź darow ana przez 
pojedynczych członków. W prawdzie 
druga część mniejsza pochodziła z lasu 
gminnego ale i ona była w łasnością 
czytelni Prośw ity, ponieważ Rada gm in­
na uchw ałą swoją z dnia 21. stycznia 
1910 r. L. 12. drzewo to czytelni daro­
wała. Rada gminna według ustawy gmi- 
nej m iała praw o darować, nigdy bowiem  
tego rodzaju uchw ał W ydziałowi po­
w iatow em u do zatwierdzenia nie poda­
wała, a W ydział pow iatowy nikomu 
darowanego przez gminę drzew a nie 
odbierał, jak naprykład: drzew a daro­
wanego na budynki parafialne w więk­
szej ilości w Biliczu dolnym, chociaż 
tej uchw ały W ydział powiatowy także 
nie zatwierdził. Wydział pow iatowy 
więc bezprawnie przywłaszczył sobie 
drzewo czytelni Proświty, jako ustawo­
wej właścicielki i bezpraw nie naraził 
czytelnię na stratę ponad 1000 Kor.

Tak więc czytelnia Prośw ity w Bi­
liczu zamiast znaleść podporę m oralną



i m ateryalną w Wydziale, pow iatowym  
dla swojej działalności tak korzystnej dla 
gminy, jak oświata i'podm esienie dobro­
bytu gminy, spotkała się z jaknajwiększe- 
mi przeszkodam i i poniosła jeszcze tak 
wielką stratę. Nie taką opieką cieszą się 
czytelnie im. Kaczkowskiego. Dla do­
wodu naprow adzim y jeden fakt: Przed 
dwoma 'laty gmina Baczyna, licząca za­
ledwie 50 gospodarzy, sprzedała las 
gminny. Rada gm inna z uzyskanej su­
my przeznaczyła 000 Kor. na budow ę 
czytelni im. Kaczkowskiego a W ydział 
powiatowy uchwałę tę zatwierdził. Na­
tom iast dla czytelni Prośw ity w Biliczu 
nie chciał przyznać kawałeczka ziemi 
wartości najwyżej 40 Kor. i to nawet 
w drodze zamiany, a następnie dom wy­
budowany bezprawnie, s‘iłą rozebrał i 
sprzedał! Tego wszystkiego przyczyną 
Jest to. że m arszałkiem  Rady pow iato­
wej jest żarliw y moskalofil ks. W asyl- 
kiewicz, który jest jaw nym  i nieprzeje­
dnanym wrogiem czytelń Prośw ity i 
wogóle ukraińskiego ruchu w powie­
cie.

Wobec tego podpisani zapytują:

1) Czy W ysokiemu W ydziałowi kra­
jowem u znaną jest spraw a budow y do­
mu czytelni Prośw ity w Biliczu (części 
górnej) ?

2) Co Wysoki W ydział zarządzi, 
aby W ydział pow iatow y w Starym  Sam­
borze zw rócił czytelni Prośw ity w Bi- 
Uczu wyrządzoną bezprawnie stratę w 
kwocie 1000 Koron.

3) Czy poczyni odpowiednie kroki, 
aby moskalofila ks. W asylkiewicza usu- 
Iuęto z m arszałkow stw a Rady powiato­
wej w Starym Samborze?

Interpelant:
Kochanowski.

Staruch, W anio, Okuniewski, Metella, 
W inniczuk, Ław ruk, Dumka, Perfecki, 
Lew Lewicki, Nowakowski, Terszako­
wiec, Hołubowicz, Singalewicz, Sandu- 

lak, Załoziecki.

Protokół 9. posiedzenia

L. s. 2131/914.

I n t e r p e l a c y a

posła W łodzimierza Singalewicza do J. 
Eksc. Namiestnika w sprawie nadużyć 
inspektora podatkowego, p. Fischera w 

Złoczowie.

W asza Ekscelencyo!

Podpisani zapytują W aszą Eksce- 
lencyę:

1) Czy znane są Waszej Ekscelen- 
cyi nadużycia inspektora podatkowego 
p. Fischera w  Złoczowie?

2) Czy Wasza Ekscelencya postara 
się o usunięcie tego Pana z dotychcza­
sowego stanowiska urzędowego?

3) Czy zarządzi przeciw temu Panu 
dochodzenia sądowo -karne ?

U z a s a d n i e n i e .

W Złoczowie urzęduje inspektor 
podatkow y p. Fischer.

Przeciw  osobie tego Pana, jego po ­
stępow aniu poza urzędem i w spraw ach 
urzędowych podnoszą ogólnie miejsco­
wi mieszkańcy następujące ciężkie za­
rzuty.

I. Jest uzasadnione podejrzenie, że 
ten Pan ciągnie ze swego urzędowania 
poboczne niedozwolone dochody, a m ia­
nowicie :

a) p. inspektor pobrał około 150 
Kor za sprzedane handlarzow i w Zło­
czowie Buchbinderow i stare w ysorto- 
wane papiery.

Kwoty tej w dochód nie wstawił.

b) W  czasie, gdy inspektorat podat­
kowy był umieszczony w realności p. 
N achm ana Grica, zażądał p. inspektor 
rozszerzenia lokalu przez dodanie dwóch 
pokojów, w staw ił i pobrał ryczałt 
na opalanie tych pokojów. W po­
kojach były złożone druki i wcale po­
kojów nie opalano.

z dnia 26. lutego 1914. 27
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c) P. inspektor m a syna w  gim na- 
zyum. To było następstwem , że z przy­
znanych 50 zniżek podatkowych po m y­
śli § 174 o pod. osob. doch. 9 było ta­
kich, które nie dotyczyły profesorów 
gimnazyalnych — a resztę przyznano 
profesorom, dyrektorow i p. Garlickie­
mu i jego bratu radcy sądowemu.

d) P. inspektor mieszkał w kam ie­
nicy A braham a Izaka Igla. Chociaż ten 
Pan m a dwie kam ienice i cegielnię w 
Złoczowie, w ym ierzono jem u podatek 
osobisto-dochodow y tylko w kwocie 
lb Kor. 40 hal., zamiast należnych 228 
Kor.

W  1912 roku kupił tę kamienicę, 
gdzie mieszkał p. inspektor, od Igla 
Mendel Tierhaus, właściciel dóbr Zar- 
wanica. To miało takie następstwo, że 
p T ierhausow i zniżono podatek osobi­
sto-dochodow y z kwoty 434 K. na kwotę 
228 Kor.

W ynika z tego, że p. inspektor po­
datkam i płaci czynsz.

e) W  powiecie jest rażąco nierówne 
opodatkowanie podatkiem osobisto-do- 
chodowym.

Na przykład :

P Em ilia Gnoińska, właścicielka 
milionowego m ająku Krasne o docho­
dzie 20.000 Kor., płaci 110 K. osobisto- 
dochodowego podatku.

P. Józef W aiser, fabrykant, właści­
ciel fabryk i papieru w Sasowie i m ilio­
nowego majątku, płaci 28 K. osobisto- 
dochodowego podatku.

Za to na W olfa Buchera, handlarza 
jabłek, który jabłka po mieście roznosi, 
nałożono 20 Kor. podatku osobisto-do- 
chodowego.

Tak samo płaci biedny krawiec Na- 
del w Złoczowie 24 Kor. podatku oso 
bisto-dochodowego.

Bogacz Sadl Boller, właściciel ka­
mienic, operujący m ilionow ym  m ają­

tkiem płaci bu is.. rocznie podatku oso- 
bisto-dochodowego.

Natomiast bardzo często nakłada 
się niesłusznie w ielki podatek, jak  na- 
przykład adw okatom , z których p. in ­
spektor nie m a korzyści; naprzykład 
Dr. W anio płacił w roku 1912 90 Kor. 
podatku osobisto-dochodo wego, a na 
1913 r. podwyższono mu ten podatek 
na 936 Kor. całkiem bezpodstawnie, bo 
p. inspektor jest równocześnie wszech­
polskim politykiem, a Dr. W anio ukra­
ińskim posłem.

f) Chodzą wieści, że bracia Schutz- 
manowie, posesorowie Płuhow a, którzy 
płacą 48 Kor. podatku osobisto-docho- 
dowego, darow ali p. inspektorow i pię­
kny ścienny zegarek.

II. Inspektor zamiast pracow ać w 
biurze, jeździ często po komisyach i wy­
siaduje godzinami w sklepie korzennym  
miejscowej „Składnicy1.

III. P. inspektor lubi zanadto zaj­
mować się polityką i chociaż jem u jako 
urzędnikowi c. k. Starostwa nie wolno, 
starał się w styczniu tego roku do Ba­
dy gminnej w Złoczowie być w ybra­
nym.

Żeby zapewnić sobie głosy, zwołał 
on wyborców  do swego b iura i ode­
brał od nich karty do głosowania i przy- 
przyrzeczenie, że będą na niego głoso­
wać.

Jest to wymuszenie karygodne w e­
dług ustawy o czystości wyborów.

Prosimy przesłuchać pod przysięgą 
wszystkich głosujących w II. kole wy- 
borczem w celu stw ierdzenia tego fa­
ktu.

W interesie ogólnego spokoju, do­
bra i poszanowania ustaw należy wy­
żej naprow adzone fakty sprawdzić przez 
przeprow adzenie lustracyi inspektoratu 
i przesłuchanie wyżej wymienionych 
osób.

Znając praktykę, że drogą zwyczaj­
nego doniesienia do Sądu nie będzie
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można spraw y załatwić, bo natychm iast 
P- inspektor będzie starał się wzajemną 
skargą siebie oczyścić, podpisani są 
zmuszeni wnieść niniejszą interpela-
cyę.

Interpelant: 
W łodzimierz Singalewicz.

Kost Lewicki, Petruszewicz, Terszako- 
v'iec, Perfecki, Kochanowski, J. Jaw or­
ski, Wanio, Trylowski, Staruch, W inni­
czuk, Sandulak, Kapuściński, Nowakow­

ski, Metella, Hołubowicz.

L. s. 2132/914.

I n t e r p e l a c y a

Posła Lw a lew iekiego i tow. do Wydziału 
krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z pow odu nierozpoczęcia zabu­
dowania putoku Kruszelnicy, pow. Skole.

Pom im o, że uznano konieczność za­
budowania potoku Kruszelnicy w czasie 
Przeprowadzonych w r. 1912 dochodzeń, 
Pomimo że potok ten zagraża zabra­
niem jednej i drugiej szkoły w Kruszel- 
Q|cy, zabraniem  dom u gminnego i in­
nych budynków przy większej wodzie 
mimo, że potok w czasie powodzi w r. 
1^13 spow odow ał nieobliczalne szkody 
dotychczas nie rozpoczęto zabudow ania 
*e8o potoku, dlatego ośmielam y się za­
pytać :

Czy Wysoki W ydział krajow y wie 
0 tych olbrzymich szkodach, jakie do­
tknęły gminę Kruszelnicę i czy zechce 
Poczynić starania, by zabudowanie tego 
Potoku już w b. r. 1914 rozpoczęto"?

Interpelant:
Lew Lewicki.

b|umka, W inniczuk, Ław ruk, Perfecki, 
Nowakowski, Łahodyński, Trylowski, 
Kapuściński, Metella, Sandulak, Oku- 
mewski, Horbaczewski, Petruszewicz, 

Hołubowicz, Wanio.

L- s. 2133/1914.

I n t e r p e l a c y a  
Posła Hryńka Terszakowca i tow. do c. 
b Rządu w spraw ie założenia ruskiej |

szkoły ludowej w O strowie koło Szczerca 
(pow. Lwów).

Gmina Ostrów koło Szczerca, lw ow ­
skiego powiatu, która liczy ponad 1800 
mieszkańców, praw ie samych Rusinów, 
jest dotąd w szkolnej łączności z m ia­
stem Szczercem, oddalonem  o 3V2 kilo­
m etra błotnistej drogi. Ta przym usowa 
łączność z żydowską gm iną Szczerzec 
daje się mieszkańcom Ostrowa bardzo 
we znaki, dlatego starają się oni od ca­
łego szeregu lat o założenie w swojej 
gminie osobnej 4-klasowej ruskiej szko­
ły ludowej, ale dotychczas bez skutku.

Dnia 29 m aja 1913 r. rada gminna 
w Ostrowie postanow iła jednogłośnie 
domagać się odłączenia szkolnej łączno­
ści ze Szczercem i zorganizowania u 
siebie osobnej czteroklasowej ludowej 
szkoły z ruskim  językiem wykładowym, 
zobowiązując się ponieść wszelkie ko­
szta.

W bieżącym roku szkolnym dzieci 
obowiązanych do szkolnej nauki w 
Ostrowie jest 249, z tego zapisanych 
w Szczercu 241, a faktycznie uczęszcza­
jących 231. Z 244 zapisanych przypada 
na pojedyncze k la sy : I. kl. 34 chłop­
ców +  32 dziewcząt razem 66; II. kl. 
27 chłopców +  26 dziewcząt — 53; III. 
kl. 27 chłopców +  25 dziewcząt =  52;
IV. kl. 14 chłopców +  19 dziewcząt r a ­
zem 33; V. kl. 14 chłopców -j- 12 dzie­
wcząt =  26; VI. kl. 10 chłopców -j- 4 
dziewcząt =  14. Liczba dzieci szkolnych 
jest więc dostateczną, ażeby zorganizo­
wać sam oistną ruską czteroklasową 
szkołę ludow ą w Ostrowie. Jednak wła­
dze szkolne, którym  zależy na pienię- 
żnem podtrzym ywaniu biednej gminy 
Szczerzec przez zamożną gminę ruską 
Ostrów i na podtrzym aniu frekweneyi 
w polskiej szkole (względnie żydowskiej) 
w Szczercu, gdzie jak wiadom o żydzi 
m ają absolutną większość i gdzie n a 300 
dzieci grecko-katolickiego obrządku jest 
wszystkiego 94 dzieci rzym sko-kalickie- 
go obrządku, na wszystkie dotychcza­
sowe starania Rady gminnej w Ostro­
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w ie w celu założenia osobnej rusiriej 
czteroklasówki tamże, są głuche. Osta­
tni raz była w tej spraw ie deputacya 
Rady gminnej z Ostrowa w Namiestni­
ctwie i krajowej Radzie szkolnej dnia
12. października 1913, gdzie przyrzeczo- 
no tę spraw ę rozpatrzeć, jednak dotych­
czas tego przyrzeczenia nie spełniono. 
Przeciwko dalszej zwłoce ze strony 
władz szkolnych włościanie z Ostrowa 
będą zmuszeni chwycić się energiczniej­
szych środków samoobrony.

Podpisani zapytują:

1) Czy znanym jest c. k. Rządowi 
powyższy fakt i czein uspraw iedliw i c. 
k. Rząd względnie c. k. Rada szkolna 
krajow a swoje postępowanie względem 
słusznych domagań ze strony gminy 
Ostrów?

Czy c. k. Rząd, względnie c. k. k ra­
jow a Rada szkolna gotowe są spraw ę 
założenia 4-klasowej ruskiej szkoły lu­
dowej w Ostrowie po myśli żądań gmi­
ny wreszcie załatw ić?

Interpelant:
Hryńko Terszakowiec.

Makuch, Dumka, Singalewicz, Kocha­
nowski, Kiweluk, Ław ruk, Metella, San- 
dulak, Kurowiec, Kapuściński, Perfecki, 

Petruszewicz, W inniczuk, Baczyński.

Ls. 2.134/114.

I n t . e r p e l a c y a

posła D ra Łahodyńskiego i towarzyszy 
do Wysokiego c. k. Rządu w sprawie 
utw orzenia rów norzędnych klas z ru ­
skim językiem w ykładow ym  przy 6-kla- 
sowych szkołach, męskiej i żeńskiej w 

Nadwornie.

W  roku 1909 wnieśli rodzice dzieci 
ruskiej narodowości w Nadw ornie p ro ­
śbę do miejscowej Rady gminnej o 
utworzenie rów norzędnych klas z ru ­
skim językiem w ykładow ym  przy 6-kla- 
sowych szkołach: męskiej i żeńskiej w 
Nadwornie. Rada gminna w Nadwornie 
po otrzym aniu od c. k. Rady szkolnej

okręgowej w Nadw ornie urzędowych 
statystycznych dat, uznała tę prośbę in­
teresowanych rodziców za całkiem 
uspraw iedliw ioną i jako strona konku­
rencyjna m ająca ustaw ą zastrzeżone 
praw o decydować o wykładowym  ję­
zyku w miejscowych szkołach ludo­
wych, które utrzymuje, uchw aliła na 
swojem posiedzeniu dnia 13. listopada 
1909 r. jednogłośnie odnieść się do 
szKoinych władz o utworzenie w spo­
m nianych paralelek z ruskim  językiem 
w ykładow ym .

Rada szKoina miejscowa i c. k. Rada 
szkolna okręgowa w  Nadw ornie zaopi­
niowały przychylnie uchw ałę Rady 
gminnej i odesłały m em oryał w raz z 
odpow iedniem i statystycznemi datami 
do c. k. Rady szkolnej krajowej. Nastę­
pnie w m iesiącu lutym  1910 r. udała 
się specyalna deputacya miejscowych 
obywateli do Prezydyum  c. k. Rady 
szkolnej krajowej, która po wysłucha­
niu i skonstatowaniu, że jest odpow ie­
dnia ilość szkolnych dzieci ruskiej na­
rodow ości i że jest dostateczne pomie­
szczenie bez nakładania nowych wyda­
tków na strony konkurencyjne, oznaj­
miła, że spraw ę załatwi przychylnie 
i jaknajprędzej.

Kiedy jednak po roku spraw a ugrzę­
zła w biurach krajowej Rady szkolnej, 
wniósł w r. 1911 poseł Sandulak inter- 
pelacyę w Sejmie do Wysokiego Rządu, 
na którą jednak nie otrzym ał odpo­
wiedzi.

Mimo upływu 5 lat, c. k. Rada 
szkolna krajow a dotychczas tej sprawy 
nie załatwiła, pomimo, że w innych 
gm inach Nadwórniańskiego powiatu, 
jak  naprzykład: w Mikuliczynie, Tata- 
rowie, W ołosowie, gdzie chodziło tylko 
kilkanaście dzieci łacińskiego obrządku 
albo mojżeszowego wyznania, Rada 
szkolna krajow a tw orzyła dla nich ró­
w norzędne, a nawet samoistne klasy 2 
z polskim językiem wykładow ym  w pr?0' 
ciągu czterech tygodni od wniesienia 
prośby.
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Dodajemy, że kiedy po dwócli la­
tach urgow ano znowu tę spraw ę przez 
członka Rady szkolnej u byłego refe­
renta p. starosty Niesiołowskiego, ten 
zbył kpinam i, że zgubiły się akta w od­
nośnej sprawie.

Wobec tego podpisani zapytują:

1) Czy Wysoki c. k. Rząd zmusi 
c- k. Radę szkolną krajow ą do natych­
miastowego utw orzenia rów norzęd­
nych klas z ruskim  językiem w ykłado­
w ym  przy 6-klasowych szkołach ludo­
wych: męskiej i żeńskiej w N adw or­
nie ?

2) Co zamierza W ysoki c. k. Rząd 
przedsięwziąć, ażeby już raz zapobied*. 
ignorowaniu obowiązujących ustaw 
1 niespełnianiu ustawowych obowiązków 
Przez c. k. Radę szkolną krajow ą wo­
bec ruskiej ludności w kraju?

Interpelant:
Dr. Łahodyński.

^ r. Kost’ Lewicki, Lew Lewicki, Ter- 
szakowiec, I. Jaworski, Makuch, Dr. Per­
s k i ,  Ław ruk, Kochanowski, Hołubo- 
Wicz, Sandulak, W inniczuk, Dumka, Ka­
puściński, Metella, Trylowski, Koro­

wiec.

L- s. 2135/914.

I n t e r  p e 1 a c y a

Posła Dra Kurowca i towarzyszy do c. 
k Hządu w spraw ie używania p. Iirzy- 
ształowicza jako znawcy przez c. k, 
^4d w Kałuszu przy komisyach sądo­
wych w spraw ach pom iarów  grunto­

wych.

W  Kałuszu jest nadm iar rzeczywi­
stych znaw ców-inżynierów  z egzamina­
mi państwowym i, upraw nionych do po­
miarów geometrycznych.

Znawcami takim i są pp. Michał 
Wrawciów, Napoleon Niewiadomski, au­
toryzowani geom etrzy-inżynierowie, da- 
leJ c.k. państw ow i geometrzy: pp.M ar- 
gnles i Michał Czorpita, w końcu c. k.

inżynier Mieczysła\* Langer i c. k. radca 
Poluszyński.

Pom im o nadm iaru rzeczywistych 
inżynierów  i fachowych znawców, c. k. 
Sąd pow iatowy w Katuszu a w szcze­
gólności c. k. sędzia powiatowy Jan­
kowski używa p. Krzyształowicza, p ro ­
wizorycznego inżyniera powiatowego, 
bez egzaminów, całkiem nieukwalifiko- 
wanego, do pom iarów  gruntowych, jak 
to miało miejsce n. p. ostatnim  razem 
w Kamieniu, mimo sprzeciwu strony 
skarżącej, zastąpionej przez adwokata 
Dra Golda.

P. Iirzyształowicz jako niefachowy, 
nie może wydać fachowego orzeczenia 
przez co prowadzący a pór, ubodzy wie­
śniacy ponoszą olbrzymie straty.

Zapytujemy c. k. Rząd, co zarządzi, 
aby w Sądach powiatowych, a w szcze­
gólności w Sądzie pow iatowym  w Ka­
łuszu byli używani do fachowych orze­
czeń ukwalifikowani inżynierowie zna­
wcy?

Interpelant: 
Kurowiec.

Dumka, Kapuściński, Winniczuk, Korol, 
Staruch, Makuch, Sandulak, Hołubo- 
wicz, Kochanowski, Kośt’ Lewicki, Ter- 
szakowiec, Okuniewski, Metella, Cegiel­

ski, Lew Lewicki, Iwan Jaworski.

L. s. 2136/914.

I n t e r p e l a c y a

posła Dr. Izydora Hołuhowicza i tow. 
w spraw ie postępow ania nauczyciela p. 
Maryana Frankiewicza w Zazdrości, 

trem bowelskiego powiatu.

1) Kierownik szkoły naraża budy­
nek szkolny na niebezpieczeństwo ognia.

Na strychu budynku szkolnego trzy­
ma 4 fury słomy i 3 fury siana, pomi­
mo, że budynek szkolny był przez całe 
lato niezasekurow any.'

Poświadczą to: Iwan Dmytruś i
Iwan Berezowski z Zazdrości.
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Dalej pokłócił się z kominiarzem 
i nie pozwala m u czyścić kominów 
szkolnych, a w czasie kłótni m iał grozić 
przewodniczącemu Rady szkolnej miej­
scowej Słomińskiemu, że nie wpisze do 
szKolnego budżetu 10 lv na czyszczenie 
kominów.

2) K ierownik szkoły młóci w oicni 
szkolnej owies, a w klasie młóci proso.

Zastał go przytem  tenże Siemiński 
i kiedy z tego powodu zwrócił m u uwa­
gę, że kurz z młócenia osiada w klasie 
a następnie na piersiach dzieci, powie­
dział kierownik, że to do niego nie na­
leży i kazał Słomińskiemu wynieść się 
ze szkoły.

Taką samą odpowiedź otrzyrpał 
tenże przewodniczący, kiedy żądał, aże­
by kierow nik nie rębał drzewa w ktasie 
szkolnej i wyniósł z tej klasy swój 
warsztat.

3) Kierownik używa dzieci szkol­
nych do posługi.

Całe lato robiły dzieci w jego ogro­
dzie, woziły taczkami kamienie i zie­
mię na piwnicę, włóczyły, woziły ka­
pustę, łamały kukurudzę, wynosiły na 
strych słomę i s ia n o ; wogóle prowadzi 
kierow nik swoją gospodarkę szkolnymi 
dziećmi.

Poświadczą to: Dmytro Papirowicz, 
Iwan D m ytruś i Iwan Matyjasz z Za­
zdrości.

4) Tej i poprzedniej zimy zwoły­
w ał do siebie kierow nik wieczorami 
młodzież, żeby darła pierze w szkolnej 
sali a w nagrodę za to urządził im m u­
zykę w szkolnej sali; w ten sposób 
niszczy budynek szkolny.

Poświadczą to: Michał Drabyk, Fe- 
dko Kołodziej z Zazdrości.

5) K ierownik szkoły opuszcza szko­
łę, jeździ na ja rm ark  do Mikuliniec to 
z krową, to z kapustą, oprócz tego jeź­
dził na wybory do W arwaryniec.

Poświadczy to: Iwan Begor.

6) Kierownik szkoły aoprow adził 
swojem postępowaniem do wielkiego 
niepokoju we wsi.

Mianowicie Rada gminna uchw aliła 
odstąpić pod budow ę Czytelni polskiej 
plac położony na krawędzi gminnego 
pastwiska, od budynków  Ilka Juchnie­
wicza.

Kierownik szkoły kazał ludziom 
wozić kamień na budow ę i zrzucać ten 
kam ień na środku pastwiska gm inne­
go mówiąc, że nie na krawTędzi, jak  
opiewała u c h la ła  Rady gminnej — ale 
na środku 30-morgowego pastw iska bę­
dzie budow ał Czytelnię.

Wobec takiego bezprawnego postę­
powania i zajm owania majątku gmin­
nego protestow ali poszczególni radni 
i członkowie gminy.

Na to kierow nik prow okująco od­
powiedział, że tu nikt jem u niema nic 
do rozkazu i że on będzie budow ał 
Czytelnię tam, gdzie zechce i sprowadzi 
do wsi żandarm ów  i wojsko przeciwko 
każdemu, kto będzie się jem u sprzeci­
wiać albo kto ruszy kamień.

Kiedy wskutek tych prowokacyj 
naczelnik gminy w ydał kierow nikowi 
pisemny nakaz, żeby bezpraw nie zwie­
zione kamienie do 24 godzin zabrał 
z gminnego pastwiska i przeniósł na 
plac przez gminę podarow any — kie­
row nik powiedział do W asyla Begera, 
który ten nakaz mu doręczył: „Niedo- 
czekanie niczyje, żeby ja  ten kamień 
stam tąd zabrał, gdziem woził, tam będę 
dalej wozić i gdzie zechcę, tam  będę 
budować “.

W skutek tego prowokacyjnego po­
stępowania i w skutek upływu term inu, 
w nakazie ustanowionego, włościanie 
usunęli sami kam ienie z gminnego pa­
stwiska.

Podczas tego tak kierow nik jak 
i jego żona wyszli ze szkoły, a za nimi 
wybiegły wszystkie dzieci szkolne i do­
piero podpisany napędził wszystkie 
dzieci do szkoły.
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Cała ta afera, której wyłącznym 
sprawcą jest kierow nik Frankiewicz, 
3 która łatwo mogła doprow adzić do 
rozlewu krwi, w yw ołała we wsi stra­
szne oburzenie przeciw kierownikowi. 
1'rankiewicz i jego prowokacye ponoszą 
Wyłączną winę, że doszło do tego, że je ­
den z tych, którzy kamienie pod budo­
wę czytelni zwozili, w obecności ludzi 
uderzył gc w twarz

W  naszej gminie był przed nim 
prztz 20 lat kierow nikiem  szkoły Polak 
P- Nowacki, tak samo p. Dobrzyński 
również Polak, jednak w czasie ich byt­
ności nie było w gminie nigdy żadnego 
nieporozumienia na polu narodow em ; 
dopiero z przyjściem kierow nika F ran ­
kiewicza jest inaczej. ,

Zaznaczam, że uchw ała Rady gmin­
nej, którą odstąpiono plac pod budowę 
ubydwóch czytelni, polskiej i ruskiej, 
będzie jeszcze przedm iotem  badania ze 
strony W ydziału powiatowego w T rem ­
bowli, bo zachodzą poszlaki, które 
Wskazują, że uchw ałę sfałszowano.

Donosząc o tern, prosimy o w yda­
nie zarządzeń, któreby uw olniły włoś- 
C1an na przyszłość od takich prow oka- 
cyj, które łatw o mogą doprow adzić do 
rozlewu krwi.

Podpisani zapytują, czy wiadome 
są W ysokiemu c. k. Rządowi podnie­
cone fakty i co zamyśla zarządzić, żeby 
P- Maryan Frankiew icz nie dopuszczał 
Slę naprow adzonych nadużyć.

Interpelant:
Dr. Izydor Hołubowicz.

Turowiec, Baczyński, Lew Lewicki, 
Sbigalewicz, Petruszewicz, Perfecki, T er­
szakowiec, Makuch, Ciesielski, Kormosz, 
^ W ru k , Łahodyński, Kochanowski, 

Wanio, Dumka, Metella, Sandulak.

L- s. 2137/914.
I n t e r p e l a c y a

P°sła I. Sandulaka i tow. do c. k. Rzą- 
u w spraw ie w yborów  gminnych 

w Kniażu.

Dnia 4. lutego 1913. odbyły się wy­
bory do Rady gminnej w Kniażu (pow. 
Sniatyn) — jednakże w ójt kacap razem 
z drugim i kacapami w niósł protest, 
opierając się na nieprawidłowościach, 
których się sam dopuścił — a c. k Na­
miestnictwo unieważniło te w yboij.

Przeprow adzono więc ponowne wy­
bory 19. września 1913 a gdy wójt 
ze swoją kacapską partyą przepadł, po­
w tórzyła się znowu ta sama komedya.

W interesie gnilny leży, by już raz 
tę spraw ę zakończono i nie pozwolono 
kacapom, którzy nie m ają nawet 1/3 
części głosujących za sobą, na takie de­
struktyw ne postępowanie.

Zresztą dotychczasowy w ójt znany 
pijak, nie tylko dem oralizuje całą wieś, 
ale i niszczy majątek gminny.

Dla przykładu przytaczamy fakt, że 
w jesieni 1913 r. zezwolił tenże Stefano­
wi Todorukow i w yrąbać 180 m 2 gmin­
nej wikliny na swą korzyść i bez jakie­
gokolwiek wynagrodzenia.

Zapytujemy tedy wysoki c. k Rząd:
1) Czy zechce zarządzić, by spraw a 

w yborów gminnych w Kniażu jak  naj­
rychlej załatw ioną została1?

2) Czy zechce ukarać w drodze ad­
m inistracyjnej tamtejszego wójta za nie­
prawidłowości, których się z umysłu 
dopuścił przy wyborach gminnych, 
przeprow adzonych 4. lutego 1913?

3) Czy zechce zarządzić co należy, 
dla ratow ania dobra gminnego przed 
tym szkodnikiem?

Interpelant:
Sandulak.

Kośt Lewicki, Makuch, Kiweluk, Kor­
mosz, Kurowiec, Trylowski, Baczyński, 
Cegielski, Metella, J. Jaworski, P etru ­
szewicz, Dumka, Kapuściński, W inni- 

czuk, W anio, Kochanowski, Staruch.

L. s. 2138/914.
I n t e r p e l a c y a

posła Dr. W łodzimierza Baczyńskiego 
i tow. do c. k. Rządu w spraw ie obsa-
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dzenia nauczycielskich posad w 4-klaso- 
wej szkole ludow ej w Stojanowie pow. 
Radziechów.

W 4-klasowej szkole ludowej z ru ­
skim językiem w ykładow ym  w Stoja­
nowie, połączonej z kursem  ro ln i­
czym — na siedm sił nauczycielskich 
jest wszystkiego jeden Rusin, ho kiero­
w nik tej szkoły jakkolw iek ruskiej na­
rodowości, nie uczy we właściwej szko­
le, lecz tylko na kursach rolniczych.

Z uwagi na to, że Stojanów czysto 
ruska gmina, gdzie liczba dzieci szkol­
nych narodowości ruskiej wynosi wię­
cej niż 400 a również ze względu na to, 
że właśnie teraz rozpisano konkurs na 
dwie posady nauczycielskie w powyż­
szej szkole — wymaga spraw iedliwość, 
by te posady nadano kandydatom  naro­
dowości ruskiej tem hardziej, że c. k. 
Rada szkolna okręgowa w Radziecho- 
wie obie powyższe posady przeznacza 
z góry dla kandydatów  Polaków  i czy­
ni zabiegi, by posady te nie dostały się 
Rusinom względnie Rusinkom.

Obsada w olnych posad w szkole 
w Stojanowie kandydatam i względnie 
kandydatkam i narodow ości ruskiej leży 
w interesie państw a austryackiego, bo 
nauczyciele Ukraińcy względnie Ukra­
inki paraliżow aliby ruch rusofilski 
w Stojanowie, w gminie, położonej na 
samej rosyjskiej granicy.

Wobec tego podpisani zapytują:

Czy c. k. Rząd, względnie c. k. Ra­
da szkolna krajow a w iedzą o powyżej 
zapodanym  fakcie i czy gotowi są na­
dać wakujące posady nauczycielskie 
w Stojanowie kandydatom  narodow ości 
ruskiej ?

Interpelant: 
Baczyński.

Kiweluk, Hołubowicz, Cegielski, Metel- 
la, J. Jaworski, Kochanowski, Tersza- 
kowicc, Staruch, Dumka, W inniczuk, 
Kormosz, Perfecki, Kapuściński, Zało- < 

ziecki, Łahodyńskki.

L. s. 2139/914.

I n t e r p e l a c y a

posła Dr. Teofila Kormosza i tow. do 
c. k. Rządu w spraw ie obsadzenia kie­
row nictw a 2-klasowej ludowej szkoły 
z planem  4-klasow jch  szkół w Krukie- 
nicach pow. Mościska, nauczycielem 

Tadeuszem Szumańskim.

Przed dwom a laty objął posadę 
tymczasowego kierow nika 2-klasowej 
ludowej szkoły z planem 4-klasowych 
szkół w Krukienicach młody nauczyciel 
Tadeusz SzumańsKi, Który odrazu za­
ją ł wrogie stanowisko wobec lud­
ności ruskiej i wobec ruskiej szkol­
nej dziatwy, która w gminie względnie 
w szkole tworzy absolutną większość. 
Przedewszystkiem już przy wpisach 
przem ienia sam owolnie im iona ruskie 
i nazwiska ruskich dzieci na polskie; 
na przykład z Iw ana Chorostila robi Jana 
Chruściela z Hryńka, Grzegorza i t. d. 
W spom niana szkoła na pięć sił nauczy­
cielskich ma tylko jedną Rusinkę p. 
Zenobię Liskowacką, sum ienną i wzoro­
wą nauczycielkę, przeciwko której p. 
Szumański występuje w brutalny i nie­
kulturalny sposób w tym celu, żeby 
dobrow olnie podała się na inną posadę 
i zrobiła miejsce jego żonie, aż w ładza 
szkolna m usiała wmieszać się w co­
dzienne praw ie brutalne napady p. 
Szumańskiego na p. Liskowacką i wziąć 
ją  w obronę.

Taksam o p. Szumański brutalnie na­
pada obydw óch proboszczów, polskiego 
i ruskiego przy sposobności udzielania 
przez nich nauki religii szkolnej dziat­
wie.

Swojem niekulturalnem , brutalnem  
i niegodnem inteligentnego człowieka 
postępowaniem , zraził sobie p. Szumań­
ski całą miejscową ludność bez różnicy 
narodowości i zawodu tak, że dziś jest 
on najbardziej znienawidzoną osobą 
w gminie.
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Nic dziwnego że, kiedy na porzą­
dek dzienny posiedzenia miejscowej 
Rady szkolnej przyszła sprawa obsadze­
nia kierownictwa szkoły, na którą to 
posadę podała się większa liczba kan- 
datów starszych wiekiem, dobrych pe­
dagogów i taktownych ludzi, miejscowa 
Rada szkolna, tak Polacy jak i Rusini, 
ze względu na tę nienawiść, z jaką 
miejscowa ludność odnosi się do p. 
Szumańskiego, ze względu na dobro 
szkoły, oświadczyła się przeciwko p. 
Szumańskiemu, a za innym kandyda­
tem.

Tymczasem c. k. Rada szkolna 
okręgowa w Mościskach, a właściwie 
c. k. okręgowy inspektor szkolny po­
piera kandydaturę p. Szumańskiego. 
W tym celu przyjechał do Krukienic 
t starał się osobiście nam ówić członków 
miejscowej Rady szkolnej, żeby oświad­
czyli się za p. Szumańskim, ale otrzy­
mał od nich odm ow ną odpowiedź. Mi­
mo tego na posiedzeniu c. k. okręgo­
wej rady szkolnej w Mościskach dnia
13. lutego h. r. postaw ił p. inspektor 
kandydaturę p. Szumańskiego na pierw - 
szeni miejscu, oświadczając, że opinia 
rady szkolnej miejscowej jego nic nie 
obchodzi i przeparł, że c. k. Rada 
szkolna okręgowa większością głosów 
oświadczyła się za p. Szumańskim.

, Wtedy reprezentant Rusinów ks. dzie­
kan Jasienicki zaprotestował przeciwko 
temu i na jego domaganie się protest 
ten wpisano do protokołu. Teraz zała­
twienie obsadzenia kierownika szkoły 
w Krukienicach leży w rękach c. k. 
Rady szkolnej krajowej i ona w7 inte­
resie dobra szkoły w Krukienicach ja- 
koteż w interesie miejscowej ludności 
nte powinna nadać posady kierownika 
P- Szumańskiemu.

Wobec tego zapytują podpisani:
Czy W ysokiemu c. k. Rządowi 

Względnie c. k. Radzie szkolnej krajo- 
^ ej znane są wyżej naprow adzone fakty 
1 czy ona gotowa jest kierownictwo 
szkoły w Krukienicach dla dobra miej­
scowej ludności i miejscowej szkoły

obsadzić kim innym a nie p. Szumań­
skim.

Interpelant:
Dr. T. Kormosz.

J. Jaworski, Perfecki, Terszakowiec, Ka­
puściński, Staruch, Załoziecki, Łaho- 
dyński, Baczyński, Kiweiuk, Hołubo­
wicz, Metelła, Kochanowski, Dumka, 

Winniczuk.

L. s. 2140/914.
I n t e r p e l a c y a

posła Tym oteja Starucha i towarzyszy 
do W ydziału krajowego w spraw ie sa­
mowolnego bezjirawnego w ym iaru opła­
ty szynkarskiej, nałożonej na tow arzy­
stwo czytelni Prośw ity w Słobodzie 
złotej pow iat Brzeżany.

Krajowe Biuio opłat szynkarskich 
przy Wydziale krajow ym  nałożyło 
opłatę szynkarską 1. 8183 z 10. lutego 
1914 na handel tow arów  mieszanych 
czytelni Proświty w Słobodzie złotej 
na r. 1914 w kwocie 414 K., przyjąwszy 
sam owolnie roczny obrót sprzedaw a­
nych przez to towarzystwo napojów al- 
koholicznych na 13 hl. wódki a 60 hl. 
piwa.

To postępowanie krajowego Biura o- 
jiłat szynkarskich jest skraj nem naduży­
ciem, ho handel tow arów  mieszanych czy 
telni Prośw ity w JSłohodzie złotej nie jest 
żadnym koncesyonowanym wyszyn­
kiem, lecz jedynie handlem  tow arów  
mieszanych, gdzie obok innych tow a­
rów  sprzedaje się w zam kniętych na­
czyniach napitki alkoholiczne, których 
roczny obrót, jak podało wspom niane 
towarzystwo, wynosi 2 hl. wódki a 3 do 
4 hl. piwa.

Biuro opłat szynkarskich przypisuje 
sam ow olnie i umyślnie wysoki obrót 
alkoholu t.j. 13 hl. wódki i 60 hl. piw a 
i nakłada na to towarzystwo aż 414 K. 
ojiłaty. Zważywszy, że w Słobodzie 
złotej są aż trzy wyszynki a to Ankla 
Lippe, Tow arzystw a „Syła“ i Markusa 
Baltucha, które rzeczywiście wódkę 
szynkują — dodając do tego kilka po- 
kątnych wyszynków, — to gdzież han­
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del Proś wity jest w stanie sprzedać ta­
ką ilość alkoholu?

Taki w ygórowany w ym iar m a na 
celu zniszczyć handel czytelni Proświty, 
a tem samem instytucyę hum anitarną, 
która służy celom oświaty.

Dlatego podpisani zapytują W ydział 
krajowy:

Jakiem praw em  nałożono na han­
del czytelni Prośw ity w Słobodzie zło­
tej opłatę szynkarską aż 414 K?

Czy W ydział krajow y gotów jest 
natychm iast odpisać powyższą opłatę, 
a wymierzyć opłatę od rzeczywistego 
obrotu, jaki handel wykazuje t. j. od 
2 hl. wódki i od 3 do 4 hl. p iw a?

Interpelant: 
Staruch.

Ters/akow iec, Horbaczewski, Metella, 
Kochanowski, Nowakowski, Rożankow- 
ski, Sandulak, Cegielski, W anio, Łaho- 
dyński, Hołubowicz, Kapuściński, Sin- 
galewicz, Dumka, Kormosz, W inniczuk.

L. s. 2141/1914.

I n t e r p e l a c y a

posła W inniczuka i towarzyszy do c. k. 
Rządu w spraw ie zapomóg z powodu 
klę&k elem entarnych dla głodującej lud­

ności w powiecie stanisławowskim

W  styczniu b. r. ustanowiony przy 
c. k. Starostwie w Stanisławowie komi- 
tek ratunkow y, zestawiwszy rozm iary 
klęsk elem entarnych w tym powiecie, 
postanow ił domagać się jako m aximum 
swego zapotrzebow ania — 70 wagonów 
zboża po cenie zniżonej na wyżywienie, 
200.000 K na bezprocentowe pożyczki, 
a 50.000 K na bezzwrotne zapomogi dla 
tych, którzy nic nie m ają i już obecnie 
na tyfus głodowy chorują.

Żądania powyższe przedłożyła oso­
bno deputacya Jego Ekscelencyi Panu 
Namiestnikowi, lecz dotąd, mimo upły­
wu dłuższego stosunkowo czasu, ani

śladu jakiejkolw iek akcyi, choć tyfus 
głodowy się szerzy.

W obec tego zapytujemy W ysoki c. 
k. Rząd, co dzieje się z akcyą zapom o­
gową w powiecie stanisław ow skim ?

Czy Wysoki c. k. Rząd zamyśla 
wziąć się do energicznego podjęcia tej 
akcyi? Czy może będzie z nią czekał aż 
tyfus głodowy zniszczy połowę ludności 
powiatu ?

Interpelant:
Winniczuk.

Dumka, Staruch, Kurowiec, Sandulak, 
Kapuściński, Ław ruk, Kośt’ Lewicki, 
Makuch, Terszakowiec, Hołubowicz, J. 
Jaworski, Kochanowski, Łahodyński, 

Lew Lewicki, Metella.

L. s. 2142/914.

I n t e r p e l a c y a

posła Lw a Lewickiego i tow. do c. k. 
Rządu /  powodu złego stanu budynków 
szkolnych, względnie całkowitego ich 

braku w pow. Skole.

Mimo wypełnienia wszelkich for­
malności w spraw ie budow y szkół 
w Oporcu, Ławocznem, Synowódzku 
niżnem i Truchanow ie — zwleka się 
z rozpoczęciem budow y w sposób nie­
usprawiedliwiony.

Szkoły w Pławiu, Tucholce są 
w bardzo złym stanie i koniecznie po­
trzebują nowych budynków.

Natom iast całkowicie niem a budyn­
ków szkolnych w Rykowie, Grabowcu 
skolskim, Cisowcu, skutkiem czego 
szkoła mimo jej zorganizowania nie 
może być pow ołana do życia.

W obec tego ośmielam y się zapytać:

Czy Wysoki c. k. Rząd wie o tym 
stanie budynków szkolnych w powiecie 
skolskim i czy zechce poczynić starania 
w kierunku spow odow ania natychm ia­
stowej budow y budynków  szkolnych 
w powyższych gminach, by nauka
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szkolna nie natrafiała na żadne prze­
szkody.

Interpelant:
Lew Lewicki.

Dumka, Perfecki, Metella, J. Jaworski, 
Hołubowicz, Horbaczewski, Ław ruk, 
Sandulak, Kochanowski, Staruch, Kor­
kosz, Kapuściński, Petruszewicz, W in­

niczuk.

L. s. 2143/914.

I n t e r p e l a c y a

Posła Dr. I. Hołubowicza i tow. 
^  spraw ie bezprawnego usunięcia rad ­
e g o  Iw ana Bazara w Nastasowie z Ra- 
%  gminnej, jak  również w sprawie 
O p raw n e g o  używania języka polskiego 
Przez c. k. Starostwo w Tarnopolu — 
^  korespondencyi ze Zwierzchnością 

gm inną w Nastasowie.

1) o. k. Starostwo pow. w T arno­
polu reskryptem  z dnia 3. lutego 1914 r. 
• 114/1 A orzekło, że p. Iwan Bazar, 

na skutek w yboru przez Radę gminną 
^  Nastasowie nakasyera, tudzież przy­
d a n ia  mu z tego tytułu wynagrodzenia 
^  kwocie 120 K, został pozbawiony 
Urzędu członka Rady gminnej w Nasta- 
s°Wie.

Orzeczenie to jest bezprawne, bo p. 
^an Razar nie jest żadnym urzędni- 
!em gminy, lecz tylko Rada gminna 

Poruczyła mu jako radnemu prowadze- 
01a spraw kasowych.

. Bezprawność powyższego zarządźc­
i e  c. k. Starostw a jest tern większa, że 

d z  przeciąg dw unastu uprzednich lat 
firawował urząd kasyera gminnego Jan 

°Wera, i nikt go z urzędu radnego 
le usuwał.

t . Takie postępowanie c. k. Starostwa 
Sir *em s°b*e tlómaczymy, że Jan 
jes?Wera był Polakiem  a Iwan Bazar 

U w iadom ionym  Rusinem, że Jan 
ka°iTera ł)y łp°\vo lnein  narzędziem w rę- 
jest C Starostw a a p. Iwan Bazar 

Człowiekiem niezawisłym.

To skandaliczne postępowanie c. k. 
Starostwa staje się tembardziej jaskraw e, 
gdy się zważy, że Jan Skowera był ob- 
dłużonym i zrujnow anym  człowiekiem 
a Iwan Bazar jest człowiekiem m aję­
tnym, posiadającym zwyż 40 morgów 
nieobdłużonego gruntu.

2) Przed kilkom a laty Rada gminna 
w Nastasowie uchw aliła, że jej języ­
kiem urzędowym jest język ruski i 
uchwałę powyższą zakom unikowała c. 
k. Starostw u w Tarnopolu. Mimo to c. 
k. Starostwo wysyła wszystkie swoje 
pisma do Rady gminnej i Zwierzchno­
ści w Nastasowie w języku polskim , 
dając tem dowód swej urzędowej bez­
stronności.

Podpisani zapytują:

1) Czy w iadom e są W ysokiemu c. 
k. Rządowi naprow adzone fakta, i

2) Co zamyśla Wysoki c. k. Rząd 
zarządzić, by c. k. Starostwo w Tarno­
polu nie łam ało w tak rażący sposób 
obowiązujących ustaw i postępowało 
bezstronnie względem obywateli austry- 
jackich narodowości ruskiej ?

Interpelant: 
Dr. Hołubowicz.

Baczyński, Metella, J. Jaworski, Sta­
ruch, Cegielski, Durnka, Kiweluk, Kośt’ 
Lewicki, Łahodyński, Kochanowski, 
Terszakowiec, Perfecki, Makuch, Ław ­

ruk, Załoziecki, Winniczuk.

L. s. 2150/914.

I n t e r p e l a c y a

posła A leksandra Kapuścińskiego i to­
warzyszy do c. k. Rządu, w spraw ie 
ukonstytuowania Zwierzchności gmin­
nych w Mielnicy, Krzywcz u i Kudryń- 
cach a przeprow adzenia w yborów  
gminnych w Boryszkowcach, pow. Bor- 

szczowskiego.

Przed kilku laty przeprowadzono w 
pierwszych trzech gminach, a to w Miel-
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nicv, Krzywczu i Kudryńcach wybory 
gminne. Protesty przeciwko tym w ybo­
rom , pozbawione wszelkiej prawnej 
podstawy, c. k. Rząd nie spieszy się 
załatwić, tern samem ukonstytuow anie 
z w ielką szkodą dla tych gmin nie może 
się odbyć.

W  ostatniej gminie Boryszkowcach 
w ybory gminne już od kilku lat me 
rozpisane, a wójt sam ow olnie gospoda­
ruje, co przynosi w ielką szkodę dla ca­
łej gminy.

Dlatego wnosimy niniejszą inter- 
pelacyę:

W zywa się c. k. Rząd, aby przepro­
w adził bezzwłoczne ukonstytuowanie 
Zwierzchności gminnych w Mielnicy, 
Krzywczu i Kudryńcach i rozpisał w y­
bory gminne w Boryszkowcach.

Interpelant: 
Kapuściński.

Staruch, Sandulak, Dumka, Kochanow­
ski, Terszakowiec, Rożankowski, Per­
fecki, Baczyński, Hołubowicz, Załoziecki, 
Wauio, Horbaczewski, Kurowiec, W in­

niczuk.

L. s. 2151/914.

I n t e r p e l a c y a

posła Dr. Trylowskiego i tow. do c. k. 
Rządu w spraw ie trudności stawianych 
przy w ydaw aniu książek robotniczych 

w gminie Stare Kuty (pow. Kosów)

Starosta kosowski Wiczkowski robi 
we wszystkich gminach tamtejszego po- 
w iatu trudności z w ydaw aniem  książek 
robotniczych i paszportów.

Z jego wiec polecenia pisarz gm in­
ny w Starych Kutach (brat naczelnika 
gminy) robi ludziom w tym kierunku 
wielkie trudności i pod różnym i po­
zoram i nie chce w ydaw ać robotni­
czych książek. Nadto pobiera on bez­
praw nie po 1 K i 2 K od jednej ksią­
żeczki- robotniczej, chociaż należy się 
tylko 26 h.

Św iadek: Stefan Petruk, syn Wasyla, 
w Kutach starych.

Podpisani zapytują więc Wysoki 
c. k. Rzcjd:

Czy zechce zarządzić, by takie se- 
katary i nadużycia nie działy s ię 1?

Czy zechce zawiadomić o tych nad­
użyciach c. k. Prokuratoryę państwa 
w K ołom yi1?

Interpelant: '
Dr. Trylowski.

Kośt’ Lewicki, Kormosz, Załoziecki, Ko­
chanowski, W inniczuk, Kiweluk, Łaho­
dyński Ław ruk, Cegielski, Dumka, San- 
dulak, Kapuściński, Metella, Rożankow­

ski, Petruszewicz.

L. s. 2152/914.

I n t e r p e l a c y a

posła Iw ana Kochanowskiego i towa­
rzyszy do c. k. Rządu w spraw ie przy­
stąpienia do budow y szkoły ludowej 

w Laszkach pow. Jawurowskiego.

Jeszcze w roku 1907 złożyła gmina 
Laszki pow iatu jaw orow skiego przypa^ 
dającą część konkurencyi na budoW? 
szkoły w Laszkach, posiada też odpo­
wiedni pod budow ę szkoły plac, do­
tychczas jednak, pomimo wniesionej 
w tej spraw ie do c. k. Rady szkolnej 
krajowej prośby, mimo rozm aite depu- 
tacye a nawet poselskie interwencye, 
nie mogła i nie może do dnia dzisiej- 
szego doczekać się rozpoczęcia tej bu­
dow y; dotyczący referent c. k. Rady 
szkolnej krajowej w ym aw iał się dotąd 
wyczerpaniem funduszów na budoW? 
szkół i obstrukcyą ukraińską, któx'a 
m iała stać na przeszkodzie uzyskani11 
dalszych funduszów.

W ynik tego postępowania był taki> 
że z pow odu braku budynku szkolneg°> 
m usiało się na 3 lata szkołę zamknąć 
i pozbawić tern sam em  setki dzieC1 
przystępu do szkoły i oświaty.

Ponieważ obecnie odpadły 
wszystkie przeszkody, na jakie powoty'
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Wała się c. k. Rada szkolna krajow a 
W sprawie budow y szkoły w Laszkach, — 
Podpisani ośm ielają się zapytać:

1) Czy w iadom em  jest W ysokiemu 
c- k. Rządowi, że dotąd od szeregu lat 
zwleka się z budow ą szkoły w gminie 
Laszki pow. jaw orow skiego ? — i

2) Czy skłonny jest c. k. Rząd spo­
wodować c. k. Radę szkolną krajow ą 
^o bezzwłocznego przystąpienia do bu­
dowy powyższej szkoły i jakie w tej 
b ierze zamyśla poczynić k ro k i1?

Interpelant:
Kochanowski.

Petruszewicz, Hołubowicz, Staruch, 
Terszakowiec, Dumka, J. Jaworski,O
^andulak, Kurowiec, W anio, Kapuściń­
ski, Baczyński, Rożankowski, Singale- 

wicz, Horbaczewski, Kormosz.

Marszałek oznajmia, że pierwsze 
Cz>tanie odczytanych wniosków u rn ie
ści na porządku dziennym jednego
2 najbliższych posiedzeń; interpela- 
cye odstąpi p. Komisarzowi rządowe

względnie W ydziałowi krajowem u, 
2 Wnioskami zaś nagłymi postąpi re­
gulaminowo.

Marszałek udziela głosu p. Stapiń- 
sMernu przed porządkiem  dziennym.

Przem aw ia p Stapiński, protestując 
Przeciw ograniczaniu autonom ii Sejmu 
Przez c. k. Namiestnika.

Marszałek udziela głosu p. Urbań- 
le®u przed przystąpieniem do po- 

r?3dku dziennego.
Przem aw ia p. Urbański i stawia 

^ niosek, ażeby w ybór jednego członka 
niisyi budżetowej w miejsce p. Kasz- 

jcy> który m andat złożył, uznać za na-
przeprow adzić go jeszcze na ni-

r‘lejszem posiedzeniu.
k Marszałek poddaje w niosek p. Ur- 
ańskiego do poparcia.

Izba popiera w niosek p. Urbań- 
ego, poczem w osobnych głosowa- 

nch uchw ala nagłość w niosku i jego 
eritum.

W obec tego oświadcza Marszałek, 
że wybór uzupełniający jednego człon­
ka komisyi budżetowej przeprow adzi 
na końcu niniejszego posiedzenia.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, którego pierwszym punktem 
jest :

1. Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiocie ze­
zwolenia Radzie powiatowej we Lw o­
wie na zaciągnięcie pożyczki kom unal­
nej w sumie 700.000 koron na budow ę 
dróg.

Sprawozdawca p. Onyszkiewicz 
wnosi o przekazanie tego przedłożenia 
komisyi adm inistracyjnej.

Izba uchw ala wniosek p. spiaw o- 
zdawcy bez rozprawy.

N astępuje:

2. Dalszy ciąg rozpraw y nad spra­
wozdaniem Komisyi drogowej o przed­
łożeniu W ydziału krajowego w sprawie 
ukrajow ienia dróg.

Marszałek udziela głosu p. Dumce.

Przem aw ia p. Dumka i stawia na­
stępującą rezo lucyę:

W zywa się W ydział krajow y o ukra- 
jow ienie drogi z Rudek do Uherzec W ie­
niawskich.

Przem aw ia p. Terszakowiec.

Izba uchw ala bez rozpraw y na 
wniosek p. Schmidta zamknięcie roz­
praw y ogólnej.

Marszałek wzywa zapisanych do 
głosu „Drzeciw11 wnioskom  komisyi 
pp. Witosa i Siwulę do w yboru m ó­
wców generalnych.

Marszałek udziela głosu p. W ito­
sowi jako mówcy generalnem u „prze­
ciw" wnioskom komisyi.

Przem aw ia p. W itos i stawia na­
stępującą rezolucyę :

W zywa się W ydział krajowy, ażeby 
w najbliższym czasie przedłożył projekt
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utw orzenia dostatecznego funduszu prze­
znaczonego na zasiłki bezzwrotne i po­
życzki na budow ę i rekonstrukcye dróg 
powiatowych i gminnych I. i II klasy.

Marszałek poddaje powyższą rezo- 
lucyę do poparcia.

Izba popiera powyższą rezolucyę 
p. Witosa.

Marszałek udziela głosu p. Górkie- 
wiczowi jako mówcy za w nioskam i 
komisyi.

Przem aw ia p. Górkiewicz i stawia 
następującą rezolucyę:

W zywa się W ydział krajowy, aby 
w porozum ieniu z rządem  obm yślił 
środki na planow ą i szeroko zakreśloną 
akcyę ukrajow ienia dróg i z wnioskami 
przyszedł na najbliższą sesyę Sejmu.

Marszałek wzyw a sprawozdawcę 
do kolejnego odczytania zgłoszonych 
w rozpraw ie ogólnej rezolucyi, celem 
poddania ich do poparcia.

Spraw ozdaw ca p. Urbański odczy­
tuje obie rezolucye p. Terszakowca, 
które op iew ają :

1. W zywa się W ydział krajowy, 
ażeby przy ukrajow ieniu dróg trakto­
w ał rów nom iernie w schodnią i zacho­
dnią Galicyę i to tak pod względem 
długości jak  i kosztów utrzym ania, bio­
rąc za podstaw ę obszar wschodniej Ga- 
licyi obejm ujący 2/3 części w stosunku 
do zachodniej części kraju obejmującej 
1/3 część obszaru całego kraju.

2. W zywa się W ydział krajowy, 
aby w ydatnie przyczynił się do budow y 
drogi dojazdowej do szkół)’ rolniczej 
„P rośw ity“ w Miłowaniu.

Izba popiera powyższe rezolucye 
p. Terszakowca.

Spraw ozdaw ca p. Urbański odczy­
tuje rezolucyę p. Okonia, która o- 
p ie w a :

Wysoki Sejm raczy uchw alić:

Wzywa się W ydział krajowy, ażeby 
przy obecnem ukrajow ieniu dróg p o ­
wiatowych, rów nom iernie traktow ał 
zachodnią część kraju jak  wschodnią, 
a nie krzywdził jej, a zwłaszcza raczył 
ukrajow ić szybko drogi pow iatow e: 
Krosno-Rzeszów-Kolbuszowa.

Izba popiera powyższą rezolucyę 
p. Okonia.

Spraw ozdaw ca p Urbański odczy­
tuje rezolucyę p. biurow ca, która o- 
p ie w a :

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

Sejm wzywa W ydział krajowy 
wziąć pod uwagę ukrajow ienie drogi 
Kałusz-Żurawno, powiat katusz, t. j- 
drogi z Kałusza do granicy żuraw iń- 
skiego pow iatu 2 u kilom etrów  w pro­
jekcie m ającym się przedłożyć na rok 
1915.

Izba popiera powyższą rezolucyę p- 
Kurowca.

Spraw ozdaw ca p. Urbański odczy­
tuje rezolucyę p. Zamorskiego, która 
o p iew a:

W zywa się c. k. Rząd, aby ze 
względu na długoletnie zaniedbanie 
kraju ze strony rządu centralnego 
i w uwzględnieniu dzisiejszego opła­
kanego stanu Galicyi, wywołanego 
przez klęski elem entarne i przesilenie 
wojenne, przyszedł krajow i w pomoc 
i przez udzielenie większej wydatnej 
subwencyi ułatw ił krajow i przejęcie 
większej ilości dróg powiatowych 
w swój zarząd, a tern samem ułatwił 
powiatom  budow anie nowych dróg 
m urow anych.

Izba popiera powyższą rezolucyę 
p. Zamorskiego.

Spraw ozdaw ca p. Urbański odczy­
tuje rezolucyę p. Dumki, która op iew a1

W zywa się W ydział krajowy o u- 
krajow ienie drogi z Rudek do U h e r z r C  

W ieniawskich.



Izba popiera powyższą rezolucyę 
p. Dumki.

Sprawozdawca - p. Urbański odczy­
tuje rezolucyę p. Górkiewicza, która 
op iew a:

Wzywa się Wydział krajowy, aby 
W porozum ieniu z rządem  obmyślił 
środki na planow ą i szeroko zakreślo­
ną akcyę ukrajow ienia dróg i z w nio­
skami przyszedł na najbliższą sesyę 
Sejmu.

Izba popiera powyższą rezolucyę p. 
Górkiewicza.

Sprawozdaw ca p. Urbański odczy­
tuje obie rezolucye p. Lisiewicza, które 
opiewają:

4

W ysoki Sejm uchw ali:

1. Sejm poleca W ydziałowi krajo­
wemu, aby dalszy program  ukiajow ic- 
hia dróg na lata od roku 1915 począw­
szy rozszerzył i w tym  celu stosowne 
Wnioski przedłożył.

2. Sejm poleca W ydziałowi krajo­
wemu, aby przy sposobności ukrajo- 
Wienia dróg w znaczniejszej, niż do­
tychczas mierze uwzględniał potrzeby 
komunikacyjne pow iatu i m iasta Lwo­
wa jako stolicy kraju

Izba popiera powyższe dwie rezo- 
lueye p. Lisiewicza.

Marszałek udziela głosu spraw o­
zdawcy p. Urbańskiemu przed przy- 
stąpieniem do rozpraw y szczegółowej.

Przem aw ia spraw ozdaw ca p. Ur­
bański oświadczając się co do zgłoszo- 
nJ'ch rezolucyi.

Marszałek otwiera rozprawę szcze­
gółową.

Spraw ozdaw ca p. Urbański wnosi 
na przyjęcie wniosków komisjo en bloc.

Izba uchwala przyjęcie wniosków 
komisyi en bloc.

Sprawozdawca p. Urbański odczy- 
tyje Wnioski kom isji:

Protokół 9. posieuzenia

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

I. Sejm uznaje po myśli ustępu 1. 
§ 2 ust. drogowej z d. 10. grudnia 1907, 
Dz. ust. kraj. Nr. 155 następujące drogi 
za krajow e:

1. Drogę MiędzybrodzKą w obrę­
bie powiatu bialskiego i żywieckiego 
na długości 182 km.

2. Drogę B iała-Skaw ice-Z aw oje 
w obrębie powiatu myślenickiego na 
długości 16 km.

3. Drogę Pilzno-Radomyśl w obrę­
bie pow iatu mieleckiego i pilzneńskie- 
go na długości 31-2 km.

4. Drogę Jarosław -Pruchnik  w obrę­
bie pow iatu jarosławskiego na długości 
5 km.

5. Drogę Sądowa W njznia-Sambor 
w obrębie powiatu mościskiego na 
długości 9 km.

6 . Drogę Herm anow ice-Sam bor 
w obrębie pow iatu Samborskiego na 
długości 6  km.

7. Drogę Dachnów-Niem irów-Do- 
brosin w obrębie powiatu rawskiego 
i jaw orow skiego na długości 12 6 km.

8 . Drogę Kamionka strum iłow a- 
Dzibułki w obrębie pow. kamioneckiego 
i żółkiewskiego na długości 20  km.

9. Drogę Ustrzyki-Lutowiska w obrę­
bie powiatu liskiego na długości 10 km.

10. Drogę Kosów-Jasionów górny 
w obrębie pow iatu kosowskiego na 
długości 4 km.

11. Drogę Krystynopol-Brody o o b rę­
bie powiatu sokalskiego i kamioneckiego 
na długości 5 km.

II. Sejm poleca W ydziałowi krajo­
w em u :

a) ażeby z rokiem  1914 powyższe 
drogi objął w adm inistracyę kraju :

b) objęcie poszczególnej drogi na­
stąpi na podstawie szczegółowego przez 
W ydział powiatowy przedłożonego in­
w entarza, obejmującego całą własność 
ruchom ą i nieruchom ą funduszu drogi
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w określeniu zaw artem  w ij 74. ustawy 
z dnia 5. października 1907 Dz ustaw 
kraj. Nr. 130 — przyczem własność nie­
ruchom a w inna być ograniczoną sta­
łym i znakam i;

c) drogi obejm owane w zarząd 
kraju winny się znajdować w stanie n a ­
leżytej norm alnej konserw acyi;

d) przed objęciem poszczególnych 
dróg w zarząd kraju winny odnośne 
Reprezentacye powiatowe przyjąć w for­
mie aktu notaryalnego, zeznanego na 
podstaw ie ucnwały Rady powiatowej 
obowiązek należytego uporządkow ania 
najdalej w przeciągu lat 10-ciu wła­
snym kosztem i staraniem  stanu w ła­
sności ukrajowionej drogi, oraz pełną 
odpowiedzialność tak wobec stron in­
teresowanych jak  i funduszu krajowego, 
za wszelkie zobowiązania powiatu i pre- 
tensye stron trzecich z powodu zajęcia 
na cele drogowe nieruchom ej lub rucho­
mej własności, oraz za wszelkie nale 
żytości z tytułu robot drogowych przed­
siębranych przed objęciem drogi w za­
rząd kraju.

Izba uchw ala powyższe w nioski ko- 
misyi en bloc.

Marszałek oznajmia, że Izba przy­
stępuje do głosowania nad rezolucyami 
zgłoszonemi w rozpraw ie ogólnej.

Sprawozdawca p. Urbański odczy­
tuje obie rezolucye p Terszakowca.

1. Wzywa się Wydział krajowy, 
ażeby przy ukrajowieniu dróg trakto­
wy! rów nom iernie wschodnią i zacho­
dnią Galicyę i to tak pod względem 
długości jak  i kosztów utrzymania, bio­
rąc za podstawę obszar wschodniej 
Gaiicyi obejmujący 2/s części w sto­
sunku do zachodniej części kraju obej­
mującej IG część obszaru całego kraju.

2 . Wzywa się Wydział krajowy, aby 
w ydatnie przyczynił się do budowy 
drogi dojazdowej do szkoły rolniczej

Prośw ity11 w Miłowaniu.

Izba odrzuca powyższe rezolucye 
p. Terszakowca bez rozprawy.

Sprawozdawca p. Urbański odczy­
tuje rezolucyę p. O konia:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

W zywa się W ydział krajowy, ażeby 
przy obecnem ukrajow ieniu dróg p o ­
wiatowych, rów nom iernie traktow ał 
zachodnią część kraju jak  wschodnią, 
a nie ki^ywdził jej, a zwłaszcza raczył 
ukraj owić szybko drogi pow iatow e: 
Krosno-Rzeszów-Kolbuszowa.

Marszałek otw iera rozpraw ę nad po­
wyższą rezolucyą i udziela głosu p. 
Okoniowi.

Przem awia p. Okoń.

Przem awia p. Stapiński.

Przem aw ia p. Okoń

Po zamknięciu rozpraw y przem a­
wia sprawozdawca p. Urbański, oświad­
czając się przeciw rezolucyi p. Okonia.

Izba odrzuca powyższą rezolucyę 
p. Okonia.

Sprawozdawca p. Urbański odczy­
tuje rezolucyę p. Kurowca:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Sejm wzywa W ydział krajowy, aby 
wziął pod uwagę ukraj owienie drogi 
Kałusz-Zurawno pow iat Kałusz, to jest 
drogi z Kałusza do granicy żuraw iń- 
skiej powiatu 20  kilom, w projekcie 
mającym się przedłożyć na rok 1915.

Izba uchw ala powyższą rezolucyę 
bez rozprawy.

Sprawozdawca p. Urbański odczy­
tuje rezolucyę p. Zamorskiego.

Wzywa się c. k. Rząd, aby ze 
względu na długoletnie zaniedbanie 
kraju ze strony rządu centralnego 
i w uwzględnieniu dzisiejszego opłaka­
nego stanu Gaiicyi, wywołanego przez 
klęski elem entarne i przesilenie wo­
jenne, przyszedł krajowi w pomoc 
i przez udzielenie większej wydatnej 
subwencyi ułatw ił krajow i przyjęcie 
większej ilości dróg powiatowych



W swój zarząd a tem samem ułatw ił 
Powiatom budowanie nowych dróg 
Murowanych.

Izba uchw ala powyższą rezolucja 
P- Zamorskiego bez rozprawy.

Sprawozdawca p. Urbański odczy­
tuje rezolucyę p. D um ki:

W zywa się Wydział krajowy o ukra- 
jowienie drogi z Rudek do Uherzec 
■"Wieniawskich.

Marszałek poddaje pod głosowanie 
Powyższą rezolucyę.

Ponieważ przy głosowaniu przez 
podniesienie rąk okazała się wątpliwość 
co do stosunku głosów, przeto Marsza­
łek zarządza ponowne głosowanie przez 
Powstanie i zarządza próbę przeciwną 
°ruz obliczenie stosunku głosów przez 
P- p. sekretarzy.

Marszałek stwierdza, że za przyję­
ciem rezolucyi głosowało 52 posłów, 
Przeciw 64, wobec czego rezolucya 
upadła.

Sprawozdawca p. Urbański odczy­
tuje dwie rezolucye p. Lisiewicza:

Wysoki Sejm uchw ali:

1. Sejm poleca W ydziałowi krajo­
wemu, aby dalszy program ukrajowie- 
uia dróg na lata od roku 1915 począw­
szy rozszerzył i w tym  celu stosowne 
Wnioski przedłożył.

2. Sejm poleca W ydziałowi krajo­
wemu, aby przy sposobności ukrajo- 
Wienia drogi w znaczniejszej, niż do­
tychczas mierze uwzględniał potrzeby 
komunikacyjne powiatu i m iasta Lwo- 
Wa jako stolicy kraju.

Izba uchw ala łącznie powyższe dwie 
r ezolucye p. Lisiewicza bez rozprawy.

Sprawozdawca p. Urbański odczy­
tuje rezolucyę p. W itosa:

Wzywa się W ydział krajowy, ażeby 
w najbliższym czasie przedłożył projekt 
utworzenia dostatecznego funduszu prze­
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znaczonego na zasiłki bezzwrotne i po­
życzki na budowę i rekonstrukcye dróg 
powiatowych i gminnych I. i II. klasy.

Izba uchw ala powyższą rezolucyę 
p. W itosa bez rozprawy.

Sprawozdawca p. Urbański odczy­
tuje rezolucyę p. G órkiew icza:

W zywa się W ydział krajowy, aby 
w porozum ieniu z Rządem obmyślił 
środki na planową i szeroko zakreś­
loną akcyę ukrajowienia dróg i z w nio­
skami przyszedł na najbliższą sesyę 
Sejmu.

Izba uchw ala powyższą rezolucyę 
p. Górkiewicza bez rozprawy.

Marszałek udziela głosu p. Tersza- 
Kowcowi dla faktycznego sprostow a­
nia.

Przem awia p. Terszakowiec.

Marszałek udziela głosu spraw o­
zdawcy p. Urbańskiemu do sprosto­
wania faktycznego.

Przem awia sprawozdawca p. Ur­
bański.

Izba przystępuje do dalszego pun­
ktu porządku dziennego, którym je s t :

3. S p r a w o z d a n i e

Komisyi administracy jnej w przedm io­
cie utworzenia z przysiółka Rrzezina 
ad Rryńce zagórne pow iat Róbrka sa­

moistnej gminy adm inistracyjnej.

Sprawozdawca p. Laskowski, uw ol­
niony na wniosek sekretarza p. [Riałe- 
go od czytania sprawmzdania, od­
czytuje następujące wnioski komisyi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić załą­
czony projekt ustawy7.

U s t a w a

z dnia . . .  o wyłączeniu przysiółka Brze­
zina ze związku gminy Bryńce zagórne, 
powiatu Bobreckiego i utworzeniu z
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niego samoistnej gminy adm inistra­
cyjnej.

Zgodnie z uchw ałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodom cryi z W iel- 
kiem Księstwem Krakowskiem rozpo­
rządzam, co następuje:

Art. I.

Przysiółek Brzezina wyłącza się ze 
związku gminy Bryńce zagórne, po­
w iatu Bobreckiego, i tworzy się z niego 
sam oistną gminę adm inistracyjną.

Art. II.

Do trzech miesięcy od dnia wejścia 
w życie niniejszęj ustawy ma być roz­
wiązaną dotychczasowa Rada gminna 
w Bryńcach zagórnych, a natomiast 
m ają być zarządzone i przeprow adzone 
wybory do rad gminnych w Bryńcach 
zagórnych i Brzezinie.

Art. III.

Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia.

Art. IV.

W ykonanie tej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw  w ew nętrz­
nych.

W  rozpraw ie ogólnej nikt głosu 
nie żąda.

Izba przystępuje więc do rozpraw y 
szczegółowej.

Sekretarz p. Urbański wnosi przy­
jęcie tej ustawy en bloc.

Izba uchwala przyjęcie powyższej 
ustawy en bloc, poczem w oddzielnem 
głosowaniu uchw ala cały projekt usta­
wy en bloc.

Uchwaliwszy następnie na wniosek 
sekretarza p. Urbańskiego przystąpić do 
trzeciego czytania bez czytania, uchwala 
Izba powyższy projekt ustawy w trze- 
ciem czytaniu bez czytania.

Następuje:
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Komisyi adm inistracyjnej w przedm io­
cie utworzenia z przysiółka Chrabużna 
ad Urlów samoistnej gminy adm inistra­

cyjnej.

Sprawozdawca p. Laskowski, uwol­
niony na wniosek sekretarza p. Urbań­
skiego od czytania sprawozdania, odczy­
tuje następujący wniosek kom isy i:

Wysoki Sejm raczy uchwalić załą­
czony projekt ustawy.

U s t a w a

z d n ia . . . .  o wyłączeniu przysiółka Chra- 
bużua ze związku gminy urlów , po­
wiat polityczny Zborów i utworzeniu 
z niego samoistnej gminy adm inistra­

cyjnej.

Zgodnie z uchw ałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodom eryi z W iel- 
kiem Księstwem Krakowskiem posta­
nawiam, co następu je :

Art. I.

Przysiółek Chrabużna wyłącza się ze 
związku gminy Urlów pow iatu polity- 
czego Zborów i tworzy się z niego sa­
m oistną gminą adm inistracyjną.

Ar. II.

Do trzech miesięcy od dnia wejścia 
w życie niniejszej ustawy, m a być 
Rada gminna w Urlowie rozwiązaną, a 
natomiast mają być zarządzone i prze­
prow adzone nowe wybory du Rady 
gminnej w Chrabużnej i Urlowie.

Art. III.

^U staw a ta wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia.

Art. IV.

W ykonanie tej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw w ew nętrz­
nych.

W  rozpraw ie ogólnej nikt głosu 
nie żąda.

z dnia 26. lutego 1914.

4. S p r a w o z d a n i e
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Izba przystępuje więc do rozprawy 
szczegółowej.

Sekretarz p. Urbański wnosi przy­
jęcie tej ustaw y en bloc.

Izba uchw ala przyjęcie powyższej 
Ustawy en bloc, poczem w oddzielnem 
głosowaniu uchw ala cały projekt usta­
n y  en bloc.

Uchwaliwszy następnie na wniosek 
sekretarza p. Urbańskiego przystąpić do 
trzeciego czytania bez czytania, uchw a- 
łu Izba powyższy projekt ustawy w 
trzeciem czytaniu bez czytania.

Następuje :

5. S p r a w o z d a 11 i e

Komisyi adm inistracyjnej w przedmio- 
cie wyłączenia osady Czahary zbaraz- 
kie ze związku gminy Zbaraża i utwo- 
rzenia z niej samoistnej gminy adm ini­

stracyjnej.

Sprawozdawca p. Laskow ski,uw ol­
niony na wniosek sekretarza p. Urbań­
skiego od czytania sprawozdania, odczy­
tuje następujący wniosek komisyi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić załą­
czony projekt ustawy.

U s t a w a

z dnia. . ..  o wyłączeniu osady Czahary 
^barazkie ze związku gminy m. Zbaraża 
1 utworzeniu z niej samoistnej gminy 

administracyjnej.

Za /„godą Sejmu Mojego Królestwa 
Dalicyi i Lodom eryi z W ielkiem Księ­
stwem Krakowskiem postanaw iam , co 
Uastępuje:

Art. I.

Osadę Czahary zbarazkie wyłącza 
Slę ze związku gminy m. Zbaraża i tw o- 
rzy się z niej samoistną gminę adm ini- 
stracyjną.

Art. II.

Do trzech miesięcy od dnia wejścia 
w życie niniejszej ustawy ma być Rada

gminna w Zbarażu rozwiązaną, a nato­
m iast m ają być zarządzone i przepro­
wadzone w ybory do Rad gminnych w 
Zbarażu 1 w Czaharach zbarazkich.

Art. III.

Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia.

Art. IV.

W ykonanie tej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw  wewnę­
trznych.

W rozpraw ie ogólnej nikt głosu nie 
żąda.

Izba przystępuje więc do rozpraw y 
szczegółowej.

Sekretarz p. Urbański wnosi przy­
jęcie tej ustawy en bloc.

Izba uchwala przyjęcie powyższej 
ustawy en bloc, poczem w oddzielnem 
głosowaniu uchwala cały projekt usta­
wy en bloc.

Uchwaliwszy następnie na wnio­
sek sekretarza p. Urbańskiego przy­
stąpić do trzeciego czytania bez czy­
tania, uchwala Izba powyższy projekt 
ustawy w trz.eciem czytaniu bez czytania.

N astępuje:

6 . S p r a w o z d a n i e

Komisyi administracyjnej w przedm io­
cie utworzenia z głównego kompleksu 
przysiółka Gądki ad Trzcinica samoistnej 

gminy administracyjnej.

Sprawozdawca p. Laskowski, uwol­
niony na wniosek sekretarza p. Urbańskie­
go od czytania sprawozdania, odczytuje 
następujące wnioski komisyi:

W ysoki Sejm raczy uchwalić załą­
czony projekt ustawy.

U s t a w a

z d n ia   o wyłączeniu głównego kom­
pleksu przysiółka Gądki ze związku
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gminy Trzcinica, pow iatu Jasło, i utw o­
rzeniu z niego samoistnej gm inj adm i­

nistracyjnej.

Zgodnie z uchw ałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodom eryi z W iel- 
kiem Księstwem Krakowskient postana­
wiam, co następu je:

Art. I.

Przysiółek Gądki, w granicach głó­
wnego kompleksu tego przysiółka w y­
łącza się ze związku gminy Trzcinica 
powiatu Jasło, i tworzy się z niego sa­
moistną gminę adm inistracyjną.

Art. II.

Do trzech miesięcy od dnia wejścia 
w życie tej ustawy ma być Rada gmin­
na w Trzcinicy rozwiązaną, a natomiast 
m ają być zarządzone i przeprow adzone 
nowe wybory do Rady gminnej w Trzci­
nicy i Gądkach.

Art. III.

Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia.

Art IV.

W ykonanie tej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw  wewnętrz­
nych.

W  rozpraw ie ogólnej nikt głosu nie 
żąda, Izba przystępuje więc do rozpra­
wy szczegółowej.

Sekretarz p. Urbański wnosi przy­
jęcie tej ustawy en bloc.

Izba uchw ala przyjęcie powyższej 
ustawy en bloc, poczem w oddzielnem 
głosowaniu uchw ala cały projekt usta­
wy en bloc.

Uchwaliwszy następnie na wniosek 
sekretarza p. Urbańskiego przystąpić do 
trzeciego czytania bez czytania, uchwala 
Izba powyższy projekt ustawy w trze- 
ciem czytaniu bez czytania.

Następuje:

. 7 .  S p r a w o z d a n i e

Komisyi gminnej o spraw ozdaniu W y­
działu krajowego w przedm iocie połą­
czenia miasta Podgórza z Krakowem.

Sprawozdawca p. Maiss, uwolniony 
na wniosek sekretarza p Urbańskiego 
od czytania sprawozdania, odczytuje na­
stępujące wnioski komisyi:

Wysoki Sejm raczy uchw alić:

Al. II. dołączony projekt ustawy 
i następujące rezolucye:

1. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby po­
dania sądowe i uchwały hipoteczne w 
sprawie przeniesienia nieruchomego 
majątKu gminy miasta Podgórza na rzecz 
gminy miasta Krakowa uw olnił od na- 
leżytości skarbowych.

2. Sejm wzywa c. k Rząd. aby 
utrzym ał dzisiejszy w ym iar podatku do- 
mowo-czynszowego w gminie Podgó­
rze, do miasta Krakowa przyłączyć się 
mającej, w uwzględnieniu okoliczności, 
że na terytoryum  miasta Krakowa po­
datek domowo-czynszowy został po m y­
śli ustawy z dnia 10. sierpnia 1905 Nr. 
133. Dz. u. p. stopniowo obniżony do 
poziom u stopy podatku domowo-czyn- 
szowego w gminie Podgórze.

3. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby się 
się zgodził na pozostawienie siedzib 
urzędów państwowych w mieście Pod­
górzu dziś istniejących, a to: Staro­
stwa, Urzędu podatkowego i Sądu po­
wiatowego wraz z urzędem ksiąg grun­
towych, oraz powiatowej Kasy dla cho­
rych.

4. Sejm wzywa Wydział krajowy, 
aby w najbliższej przyszłości przystąpił 
do ukrajowienia drogi powiatowej Wie- 
liczk-Dobczyce, a w m iarę możności 
w późniejszym okresie ukrajow ienia 
dróg jeszcze jednej drogi, a mianowicie 
W ieliczka-Gdów albo drogi Podgórze- 
Niepołomice.

5. Sejm wzywa W ydział krajowy, 
aby w uwzględnieniu trudnego gospo­
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darczego położenia Powiatu wielickie­
go, z pow odu wyłączenia z jego okręgu 
c ia s ta  Podgórza podwyższył dla tegoż 
powiatu w m iarę możności zasiłki z 
§ 15. obowiązującej ustawy drogowej.

(i. Poleca się W ydziałowi krajow e­
mu, aby z chw ilą w łączenia torytoryum  
m. Podgórza do rejonu akcyzowego m. 
brakow a i tem sam em  ustania zasiłku 
1 funduszu krajowego dla m. Krakowa 
(art. VIII. ustawy o przyłączeniu m. Pod­
górza do m. Krakowa) wstawiał' do bu­
dżetu krajowego tytułem bezzwrotnego 
zasiłku dla powiatu wielickiego rocznie 
po 30.000 koron przez okres czasu, 
który łącznie z czasem pobierania przez 
Powiat wielicki od gminy m. Krakowa 
Po 30.000 K. (art. VI. powyższej Usta­
ny) ma wynosić lat 25.

7. Sejm wzywa c. k. FKąd, aby z 
tytułu posiadania licznych realności 
państwowych w Wieliczce, nieopłaca­
ln y c h  podatków gminnych, przyszedł 
Zo stałą pomocą finansową miastu Wie- 
Hczce.

U s t a w a

z d n ia . . . .  w przedm iocie połączenia 
król. woln. miasta Podgórza z stoł. król. 
miastem Krakowem, wyłączenia tegoż 
miasta z okręgu Rady powiatowej W ie­
lickiej, oraz w przedmiocie zmiany §§ 
18, 42, 48, 49, 53, 54, 62, 67, 85 i 99 sta­

tutu stoł. król. miasta Krakowa.

Zgodnie z uchw ałą Sejmu Mojego 
królestw a Galicyi i Lodom eryi wraz 
x Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
Postanawiam, co następuję:

Art. I.

Królewskie wolne m iasto Podgó- 
rZe, położone w autonomicznym po­
miecie wielickim, zostaje połączone z 
stoł król. miastem Krakowem w jedną 
gminę miejscową, pod w spólną nazwą 
tol. król. miasto Kraków.

Art. II.

W skutek tego połączenia przestaje

miasto Podgórze istnieć jako samodziel­
na jednostka administracyjna.

Art. III.

Równocześnie z przyłączeniem do 
Krakowa, zostaje miasto Podgórze w y ­
łączone  z okręgu Rady powiatowej wie­
lickiej.

Art. IV.

Gmina m iasta Krakowa przejmuje 
praw a i obowiązki m iasta Podgórza.

Art. V.

Gmina miasta Krakowa obowiązaną 
jest ściśle dopełnić zobowiązań, przyję­
tych mocą zawartej z miastem Podgó­
rzem umowy, zatwierdzonej uchwałą 
Rady m iasta Podgórza z dnia 15. i 16. 
kwietnia 1913 r. i uchw ałą Rady miasta 
Krakowa z dnia 23. kwietnia 1913 r.

Nad ścisłem dopełnieniem powyż­
szych zobowiązań czuwać będzie W y­
dział krajowy, którem u w tym celu 
służy praw o zarządzić stosowne środki 
zaradcze.

Gdyby Rada miejska nie wstawiła 
we właściwym czasie w swój budżet 
kwoty, potrzebnej na pokrycie wydat­
ków, połączonych z wypełnieniem ta­
kiego zobowiązania, m a W ydział kra­
jow y kwotę tę wstawić do budżetu 
miejskiego.

Art. VI.

W celu złagodzenia względnie usu­
nięcia utrudnień w adm inistracyi po­
wiatowej, powstających z powodu wy­
łączenia z okręgu Rady powiatowej 
wielickiej m iasta Podgórza, oraz w celu 
uregulowania stosunków, wynikłych 
z odpowiedzialności gminy miasta Pod­
górza jako części powiatu, za zobowią­
zania powiatowej Kasy oszczędności 
w Wieliczce, obowiązaną jest gmina 
miasta K rakow a:

a) przejąć na siebie wobec funduszu
krajowego obowiązek gwarancyi
oprocentowania sumy 60.000 K,
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tworzącej część pierwotnej sumy
150.000 K, której oprocentowanie, 
jako części kapitału zakładowego 
kolei lokalnej W ieliczka-Myślenict- 
Mszana dolna, poręczyła Rada po­
wiatowa w ielicka;

b) wypłacać Reprezentacyi powiatowej 
w Wieliczce w pierwszych 25-ciu 
latach po przejściu miasta Podgó­
rza pod zarząd Rady miejskiej i Ma­
gistratu słoł. król. m iasta Krakowa 
(Art. XV.) w ratach kw artalnych 
z dołu corocznie po 44.000 Iv i od­
stąpić sum ę 30.000 K rocznie z za­
siłku przypadającego miasta Kra­
ków z funduszu krajowego w miej­
sce miasta Podgórza na zasadzie 
ustawy z dnia 1. m arca 1910 r. 
Nr. 98. Dz. u. kr., a w myśl art. 
VIII. niniejszej ustawy.

Art. VII.

Z dniem  wcielenia do stoł. król. 
m iasta Krakowa, miasta Podgórza, prze­
chodzi na gminę miasta Krakowa obo­
wiązek utrzym ywania znajdujących się 
na wcielonym do m. Krakowa obszarze 
dróg gminnych i powiatowych, jako 
dróg miejskich.

Art. VIII.

Dopokąd przyłączone tą ustawą te- 
rytoryum  m iasta Podgórza przez prze­
sunięcie linii akcyzowej nie zostanie 
włączone do okręgu akcyzowego kra­
kowskiego, będą na tern terytoryum  
pobierane na rzecz miasta Krakowa 
opłaty od trunków  wyłącznie w wymia­
rze, unorm ow anym  dla Podgórza roz­
porządzeniem W ydziału krajowego z dnia
14. grudnia 1910 Nr. 274 dz. u. kr., oraz 
na rzecz tunduszu krajowego opłaty od 
piw a i opłaty szynkarskie w myśl usta­
wy z dnia 20. grudnia 1905 Nr. 11 dz.
u. kr. z r. 1906, a miasto Kraków po­
bierać będzie zasiłek z funduszu krajo­
wego, przyznany dla miasta Podgórza 
ustaw ą z dnia 1. m arca 1910 Nr. 98 dz.
u. kr.

Z chwilą włączenia terytoryum  mia­
sta Podgórza do rejonu akcyzowego 
m iasta Krakowa ma mieć na tern tery­
toryum  zastosowanie art. I. ustawy z 20 . 
grudnia 1905 Nr. 11 dz. u. kr. z r. 1906, 
ustanie zaś wypłata zasiłku z funduszu 
krajowego.

W okresie przejściowym aż do 
wcielenia terytoryum  miasta Podgórza 
do okręgu akcyzowego krakowskiego, 
pobierane będą na tern terytoryum  na 
rzecz miasta Krakowa zezwolone gmi­
nie miasta Podgórza dodatki gminne do 
podatków konsumcyjnych od mięsa 
w w\Tsokości 50% i od w ina w wyso­
kości 100%. Żadne dodatki gminne do 
opłat akcyzowych (podatki gminne), 
istniejące w Krakowie w chw ili przy­
łączenia nie uędą pobierane w okresie 
przejściowym na terytoryum  m. Pod­
górza.

Art. IX

Ustawy krajowe, obowiązujące 
w mieście Krakowie, m ają obowiązy­
wać także i w powstałem  przez przy­
łączenie m iasta Podgórza powiększonem 
terytoryum  miasta Krakowa, o ile tą 
ustaw ą dla tego terytoryum  osobne 
przepisy nie zostały wydane.

Obowiązująca w mieście Krakowie 
ustawa budow lana będzie obowiązywać 
także na terytoryum  niniejszą ustawą 
do miasta Krakowa przyłączonem, z na­
stępującymi wyjątkam i:

1. Przez lat 9, licząc od dnia fakty­
cznego połączenia miasta Podgórza 
z miastem Krakowem (Art. XV.), 
nie będą w dzielnicy, z miasta Pod­
górza utworzonej, obowiązywały 
w yrazy : „lub kosztów regulacyi
i urządzenia już istniejących ulic 
publicznych“ — z pierwszego ustę­
pu § 16 a) w brzmieniu ustawy z 28- 
marca 1910 r. Dz. u. k. Nr 89, ani 
też ostatni ustęp ij 16 g) w brzmie­
niu tej samej ustawy, opiewający, 
jak  następu je:

„Magistrat może jednak z góry po­
stanowić, że urządzenie ulicy w ter­
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minie oznaczonym, nastąpi przez 
organa gminne na koszt parcelują­
cego, który obliczone przez Magi­
strat koszta winien złożyć w Kasie 
miejskiej przed uzyskaniem zezwo­
lenia na podział gruntu i otwarcie 
ulicy “.

2. Aż do czasu zaprow adzenia w Kra­
kowie w . drodze ustawy obowiązku 
właścicieli domów do połączenia 
kanałów domowych z kanałami 
publicznymi, obowiązywać będzie 
w dzielnicy, utworzonej z miasta 
Podgórza, ustaw a z dnia 26. grudnia 
1900 r. Dz. u. kr. Nr. 17 z roku 1901.

Art. X.

Postanow ienia §§ 18, 42, 48, 49, 53, 
54, 62, 67, 85 i 99 statutu stoł. król. 
ttbasta Krakowa znosi się w ich do- 
tychczasowem brzmieniu, a natomiast 
°piewać mają, jak  następu je:

§ 18.

Rada miejska składa się z 103 człon­
ków (radców miejskich). Z powyższej 
ilości członków Rady miejskiej wybie­
l ą  wyborcy, zamieszkali na terytorym  
Krakowa, jakie istniało przed dokona- 
nem przyłączeniem sąsiednich gmin 
1 obszarów dw orskich 72 radców, a wy- 
bdrcy, zamieszkali na terytoryach, przy­
łączonych obecnie do Krakowa gmin 
1 obszarów dw orskich 31 radców.

W szczególności zaś wybierają wy­
borcy, zamieszkali na terytoryum  do­
tychczasowej gminy: miasto Podgórze 
18 radców, Ludw inów  1 radcę, Zakrzó­
wek z Kapelanką 1 radcę, Dębniki 
1 radcę, Półwsie Zwierzynieckie 1 radcę, 
Zwierzyniec 1 radcę, Czarna Wieś z Ka­
wiorami 1 radcę, Nowa Wieś Narodowa
1 radcę, Łobzów 1 radcę, Krowodrza 
^ radców, część Prądnika Białego, oraz 
Część Prądnika czerwonego i Olszy 1 
radcę, Grzegórzki-Piaski 1 radcę, Dąbie
2 Beszczem i Głębinowem 1 radcę, Pła- 
szów 2 radców.

Wyborcy zamieszkali na przyłączo­

nych do Krakowa obszarach dworskich 
będą wykonywali czynne praw o wy­
borcze razem z wyborcam i tej gminy, 
z którą obszar dw orski w spólną nosi 
nazwę.

Członków Rady miejskiej wybierają 
członkowie gminy praw o głosowania 
mający. Gdyby powyższa liczba radców 
miejskich pomiędzy jednym  a drugim 
wyborem przez śmierć, rezygnacyę lub 
utratę urzędów się zmniejszyła, wtedy 
Rada miejska do pełnienia obowiązków 
radców przyzwie tych, którzy przy od­
nośnym wyborze po wybranych w kole, 
oddziale lub ouręgu wyborczym, do 
którego ubyły radca należał, największą 
liczbę głosów otrzymali. Radcy przez 
Radę miejską przybrani, tylko do naj­
bliższych wyborów obowiązki pełnić 
będą (§ '>45.). (Odnośne do Podgórza 
zmiany przewiduje art. XI.).

§ 42.

Prezydenta w ybiera Rada bądź 
z grona swego, bądź z grona wybor­
ców, praw o obieralności mających.

Lrzędowanie Prezydenta trw a lat 
sześć, licząc od dnia złożenia przysięgi. 
Pierwszego, drugiego i trzeciego W ice­
prezydenta wybiera Rada ze swego 
grona (§ 48.)^.

Do w yboru Prezydenta i W icepre­
zydentów przystąpi Rada miejska naj­
dalej w  przeciągu dni 14 po opróżnie­
niu urzędu.

§ 48. ustęp pierwszy.

Urząd wiceprezydentów trw a do 
końca trzechlecia, w ciągu którego zo­
stali wybrani. Każda odnowiona Rada 
w ybiera trzech wiceprezydentów w spo­
sób przewidziany w § 43.

1 49.

Członkowie Rady miejskiej urzę­
dują bezpłatnie. Za spraw ow anie inte­
resów gminy poza jej obrębem mogą 
żądać wynagrodzenia.
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Pobory służbowe prezydenta i wi­
ceprezydentów miasta oznacza Rada 
miasta.

§ 53. ustęp pierwszy.

W  razie rozwiązania Rady' miej­
skiej przez polityczną władzę krajow ą 
mają być najdalej do sześciu tygodni 
rozpisane nowe wybory 103 członków 
Rady.

8 54
Magistrat składa się z prezydenta, 

pierwszego, drugiego i trzeciego wice­
prezydenta, dyrektora magistratu, z rad ­
ców m agistratualnych oraz innych urzę­
dników.

§ 62. ustęp drugi.

W razie nieobecności lub przeszkody 
prezydenta, zastępuje go pierwszy wi­
ceprezydent, a tego drugi wiceprezy­
dent, którego znowu zastępuje wicepre­
zydent trzeci, wreszcie tego ostatniego 
najstarszy wiekiem radca miejski.

§ 67.

Do ważności uchwał potrzeba oprócz 
przewodniczącego obecności 40 człon­
ków miejskich.

Ś 85.

Prezydenta miasta zastępuje we 
wszystkich spraw ach wrazie przeszkody 
pierwszy wiceprezydent, a gdyby prze­
szkoda także u niego zachodziła, wice­
prezydent drugi, wrazie przeszkody zaś, 
zachodzącej u ostatniego, wiceprezydent 
trzeci.

Prezydent może pod własną od­
powiedzialnością powierzyć zastępstwo 
w spraw ach do jego zakresu należących, 
na czas dłuższy aż do odwołania tak 
pierwszemu, jak drugiemu i trzeciemu 
wiceprezydentowi i wogóle czynności 
prezydyalne tak rozłożyć, jak tego wy­
maga interes miasta.

Rozdział czynności prezydyalnych 
podaje prezydent do wiadomości Rady 
i Magistratu. *

§ 99. ustęp pierwszy.

W obradach kolegialnych Magistratu 
biorą udział pod przew odnictwem  pre ■ 
zydenta lub jego zastępcy, wiceprezy­
denci miasta, dyrektor, starsi radcy 
i radcy Magistratu z głosem stanow­
czym. W spraw acn sanitarnych fizyk 
miejski, w spraw ach budow lanych dy- 
reKtor budow nictwa, a spraw ach ra­
chunkowych i skarbowych dyrektor 
miejskiej Izby obrachunkow ej, mają 
w obradach Magistratu także głos sta­
nowczy. Tych urzędników zastępują 
z głosem stanowczym zastępcy ich w kie­
row nictw ie odnośnych wydziałów.

Art. XI.

Aż do czasu zmiany drogą usta­
wmy krajowej, obecnie obowiązujących 
w mieście Krakowie pi;zepisow statutu, 
dotyczących ordynacji wyborczej, mają 
w dzielnicy utworzonej z terytoryum  
m iasta Podgórza obowiązywać przepisy 
dotąd w mieście Podgórzu obowiązują­
cej ordynacyi wyborczej gminnej, z na- 
stępującemi zm ianam i:
a) 1. Na podstawie spisu wyborców — 

sporządzonego wedle zasad dziś 
w Podgórzu obowiązującej ordy­
nacyi wyborczej — będą utwo­
rzone 3 Koła wyborcze, z których 
pierwsze i drugie wybiera do 
Rady miasta Krakowa po 5 rad­
ców i 4 zastępców, a trzecie koło 
6 radców i 4 zastępców.

2 . Co do powołania i składu komisyi 
reklamacyjnej oraz co do sposobu 
załatw iania reklamacyi, dalej co 
do rozpisania wyborów, tworze­
nia komisyi wyborczych, sposobu 
przeprow adzania w yboru i gło­
sowania, wreszcie co do ogłasza­
nia wyniku wyborów, wnoszenia 
zarzutów przeciw wyborowi i ich 
załatwiarfia, tudzież co do we- 
rylikacyi wyboru, obowiązywać 
m ają przepisy §§ 34—40. statutu 
m Krakowa, oraz przepisy regu­
laminu wyborczego, obowiązują­
cego w Krakowie.
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W spraw ie w yboru prezydenta 
i wiceprezydentów miasta obo­
wiązują postanowienia statutu m. 
Krakowa.

3. Bierne praw o wyborcze przysłu­
giwać będzie w pierwszych 12 la­
tach, licząc od dnia faktycznego 
połączenia miasta Podgórza z mia­
stem Krakowem, w dzielnicy Pod­
górze jedynie wyborcom, zamie­
szkałym stale przynajmniej od 
roku w Podgórzu.

b) -Radcy miejscy i zastępcy z dzielnicy 
Podgórze wybierani będą na lal 6 . 
Po upływie trzech lat od pierw ­
szego wyboru, dokonanego po w ej­
ściu w życie niniejszej ustawy, tu­
dzież po upływie trzech lat od wy­
boru dokonanego skutkiem rozwią­
zania Rady miejskiej,, ustąpi na 
zasadzie dokonanego losowania 
z pierwszego i drugiego Koła wy­
borczego po 2  radców  i 2 zastęp - 
ców, a z Koła trzeciego 3 radców 
i 2 zastępców. Na przyszłość zaś co 
trzy lata ustępować będą ci radco­
wie miejscy i zastępcy, którzy już 
przez lat G ten urząd spraw owali. 
Po upływie pierwszego trzechle- 
cia — licząc od pierwszego wyboru 
albo od rozwiązania Bady — do 
ilości radców miejskich i zastępców, 
którzy m ają ustąpić, doliczyć należy 
tych radców  i zastępców, którzy 
ubyli przez śmierć, rezjgnacyę lub 
z innych przyczyn.

Z upływem  każdego dalszego trzech- 
lecie dokonany m a być wybór, radców 
1 zastępców na wszystkie opróżnione 
miejsca. W miejsce radcy ubywającego 
przed końcem okresu wyborczego, po­
wołany być ma do grona Rady miej­
skiej zastępca z tego samego koła wy­
borczego, z którego radca ubył.

Z pomiędzy zastępców ten będzie 
Powołany, który przy wyborze najwię­
kszą ilość głosów otrzymał. W razie ró­
wności głosów rozstrzyga los.

Gdyby jednak tyle radców w ybra­
nych z dzielnicy Podgórza ubyło, iżby 
liczby radców  z jednego koła wybor­
czego naw et przez powołanie wszyst­
kich z tego koła zastępców uzupełnić 
nie można, będzie bezzwłocznie na pod­
stawie ostatniej listy wyborczej rozpi­
sany wybór uzupełniający z tegoż koła 
wyborczego.

Radcy i zastępcy w wyborze uzu­
pełniającym wybrani, urzędować będą 
tylko do końca okresu wyborczego tych 
radców i zastępców, w których miejsce 
zostali wybrani.

Art. XII.

Czas trw ania m andatu członków 
Rady miasta, wybranych z terytoryum  
Krakowa, jakie istniało przed obecnem 
przyłączeniem gminy miasta Podgórza, 
nie doznaje zmiany przez obecne roz­
szerzenie granic miasta Krakowa.

Art XIII.

W okresie 12 lat, licząc od dnia fa­
ktycznego połączenia miasta Podgórza 
z m iastem Krakowem, ma być jeden 
członek Prezydyum miasta Krakowa 
(prezydent i trzej wiceprezydenci) wy­
bierany z grona radców miejskich 
z Podgórza.

Art XIV.

W ybór członków Rady miasta Kra­
kowa z okręgu wyborczego, utworzo­
nego z powodu połączenia z miastem 
Krakowem miasta Podgórza, nastąpi 
najpóźniej w ciągu 4 tygodni po fakty- 
cznem połączeniu obu miast.

Art. XV.

Term in, w którym terytoryum  m ia­
sta Podgórza przejdzie pod zarząd Rady 
miejskiej i Magistratu stołecznego kró­
lewskiego miasta Krakowa, wyznaczy 
c. k. Namiestnictwo, w porozumiemu 
z Wydziałem krajowym.

Z dniem tym przestaną na przyłą- 
czonem obecnie do miasta Krakowa te-
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rytoryum  obowiązywać ustawy krajowe, 
którym  ono jako samoistna gmina miej­
ska'podlegało, a natom iast zaczną obo­
wiązywać ustawy krajow e (art. IX.), 
którym  podlega miasto Kraków.

Z dniem powyższym zostanie roz­
wiązana Rada miejska w Podgórzu. Do 
term inu w niniejszym artykule ozna­
czonego pozostanie w terytoryum  do 
m iasta Krakowa obecnie przyłączonem, 
nadal w mocy urzędowa działalność 
c k władz państwowych i adm inistra­
cyjnych.

Art. XVI.

Od chwili wejścia w życie niniej­
szej ustawy aż do chw ili faktycznego 
połączenia, będzie mógł zarząd miasta 
Podgórza zaciągać zobowiązania i po­
zbywać majątek jednak tylko na pod­
stawie zgodnego porozum ienia się Bur­
mistrza z Prezydentem miasta Krakowa 
ewentualnie w wypadkach, w których 
podług statutu miasta Krakowa w ym a­
ganą jest uchwała Rady miejskiej, na 
podstaw ie zgodnych uchwał obu Rad 
miejskich, które mają być przedłożone 
W ydziałowi krajow em u do zatwierdze­
nia, o ile stosownie do treści tych 
uchw ał takie zatwierdzenie podług sta­
tutu miasta Krakowa jest do ważności 
potrzebne. W  braku porozum ienia mię­
dzy Burmistrzem miasta Podgórza a P re­
zydentem miasta Krakowa, m a być dana 
spraw a przedm iotem  uchwały obu Rud 
miejskich, a w razie braku zgodności 
rozstrzygnie ją  W ydział krajowy osta­
tecznie.

C. k. Namiestnictwo i W ydział kra­
jow y zarządzą, aby działalność urzędów 
państw owych i autonomicznych, o ile 
ona dotyczy przyłączonego niniejszą 
ustawą terytoryum  miasta Podgórza, jak 
najspieszniej przekazaną została gminie 
miasta Krakowa, w zakresie statutem 
tejże gminy określonym.

C. k. Namiestnictwo zarządzi rów ­
nież, aby w miejsce c. k. Władz pań­
stwowych, właściwych dotychczas dla 
miasta Podgórza, czynności odnośne

objęły c. k. W ładze, w łaściwe dla mia­
sta Krakowa.

W ydział krajow y w yda odpowiednie 
zarządzenia, aby m ajątek i dobro gminne 
miasta Podgórza inw entarycznie gminie 
m iasta Krakowa oddane zostały.

Art. XVII.
Postanowienia przejściowe.

Na czas przejściowy, t. j. na czas 
od chwili rozwiązania Rady miejskiej 
w Podgórzu aż do czasu wstąpienia 
w ybranych z Podgórza członków Rady 
m. do Rady m. Krakowa m a być do­
danym  Prezydentowi m. Krakowa wy­
dział, złożony z dotychczasowego Rur- 
mistrza m. Podgórza i 12 członków, 
którego skład ustanowi ze swego grona 
Rada m. Podgórza przed jej rozwiąza­
niem. Temuż wydziałowi przysługiwać 
będzie, zakres działania unorm owany 
przepisem ij 112 ustawy gminnej z dnia 
13. m arca 1889 Nr. 24 Dz. u. kr.

i
Art. XVIII.

Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia.

Art. XIX.
W ykonanie niniejszej ustawy poru- 

czam Mojemu M inistrowi spraw we­
wnętrznych.

Marszałek otw iera rozprawę ogólną 
i udziela głosu p. Wodzickiemu.

Przem awia p. Wodzicki.
Przem awia p. Rutowski.
Przem awia p. Bardl.
Przem awia p. Witos.
Przem awia p. Staruch.
Przem aw ia p. Skarbek.
Przem awia p. Neumann.
Z pow odu wrzawy, jaka powstaje 

podczas przem ówienia p. Neumanna, 
Marszałek przeryw a posiedzenie na 10 
minut.

(P rzerw a posiedzenia o godzinie  4 
m inut 30 popołudniu.)
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(Ciąg dalszy posiedzenia z dnia 26. lutego 1914).

Początek o godzinie 1 m inut 40 po 
1'ołudniu.

Marszałek otw iera ponownie p rz e r­
wane posiedzenie i udziela głosu p. 
Neumannowi dla dokończenia mowy.

Przemawia p. Neumana.
Przem awia p. Cieński.
Przemawia p. Leo.
Przem awia p. Maryewski.
Przemawia, p. W aleryan Krzeczu- 

Oowicz i stawia następującą poprawkę 
do artykułu VI. ustawy.

Skreśla się końcowe słowa ustępu 
b artykułu VI. ustaw y;

„i odstąpić sumę 30.000 koron ro­
cznie z zasiłku przypadającego miastu 
Kraków z funduszu krajowego w miej- 
Sce miasta Podgórza na nasadzie usta­
wy z dnia 1. marca 1910 roku Nr. 98 
^ z- u. k., a w myśl art. VIII niniej- 
Sze.j ustaw y11;

natomiast dodać do artykułu VI. 
UStęp trzeci następującej tre śc i:

-,c) Odstąpić Reprezentacyi powiato­
wej w \ \  ieliczce 30.000 koron rocznie 
f zasiłku przyznanego z funduszu kra­
jowego dla miasta Podgórza ustawą 
z 1- marca 1910 Nr. 98 Dz. ust. kraj. 
a w myśl art. VIII. niniejszej ustawy 
Przypadającego miastu K rakowow i11.

Izba popiera powyższą popraw kę 
P- W aleryana Krzeczunowicza.

Marszałek zamyka rozprawię i u- 
aziela głosu sprawozdawcy p. Mais-
sowi.

Przemawda sprawmzdawca p. Maiss 
J Przyjmuje powyższą popraw7kę p. W a­
r a n a  Krzeczunowicza.

Izba przystępuje do rozprawy 
Szczegółowej.

Sekretarz p. rUrbański wnosi przy­
jc ie  tej ustawy z popraw ką p. Wale- 
ryana Krzeczunowricza en bloc.

Izba uchw ala przyjęcie powyższej 
ustawy wraz z popraw ką p. W alery­
ana Krzeczunowdcza en bloc.

Sprawozdawca p. Mais odczytuje 
projekt ustawy z uwzględnieniem po­
praw ki p. W aleryana Krzeczunowicza :

U s t a w7 a

z dnia . . . w  przedmiocie połączenia 
król. wrnln. miasta Podgórza z stoł. 
król. miastem Iuakow cm , w7yłączenia 
tegoż miasta z okręgu Rady powiato­
wej Wielickiej, oraz w przedmiocie 
zmiany 18, 42, 48, 49, 53, 54, 62, 67, 
85 i 99 statutu stołecznego król. miasta

Krakowa.

Zgodnie z uchw ałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodom eryi w7raz 
z W ielkiem Księstwem Krakowskiem 
postanawiam, co następuje:

Art. 1.

Królewskie wolne miasto Podgórze 
położone w autonomicznym powiecie 
wdelickim, zostaje połączone z stołe- 
cznem król. miastem Krakowem w je- '  
dną gminę miejscową, pod wspólną 
nazwą stoł. król. miasto Kraków.

Art. II.

Wskutek tego połączenia przestaje 
miasto Podgórze istnieć jako samo­
dzielna jednostka adm inistracyjna.

Art. III.

Równocześnie z przyłączeniem do 
Krakowa, zostaje miasto Podgórze w y­
łączone z okręgu Rady powiatowej 
wdelickiej.

Art. IV.
Gmina miasta KrakowTa przejmuje 

praw a i obowiązki miasta Podgórza.

Art. V.

Gmina m iasta K iakow a obowiązaną 
jest ściśle dopełnić zobowiązań, przyję­
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tych mocą zawartej z miastem Pod­
górzem umowy, zatwierdzonej uchw ałą 
Rady miasta Podgórza z dnia 15. i 16. 
kwietnia 1913 r. i uchwałą Rady m ia­
sta Krakowa z dnia 23. kwietnia 1913 
roku.

Nad ścisłem dopełnieniem powyż­
szych zobowiązań czuwać będzie W y­
dział krajowy, którem u w tym celu 
stuży praw o zarządzić stosowne środki 
zaradcze.

Gdyby Rada miejska nie wstawiła 
we właściwym czasie w swój budżet 
kwoty, potrzebnej na pokrycie wydat­
ków, połączonych z wypełnieniem ta­
kiego zobowiązania, m a W ydział k ra­
jowy kwotę tę wstawić do budżetu 
miejskiego.

Art. VI.
W celu złagodzenia względnie usu­

nięcia utrudnień w adm inistracyi po­
wiatowej, powstających w powodu wy­
łączenia z okręgu Rady powiatowej 
wielickiej m iasta Podgórza, oraz w celu 
uregulowania stosunków, wynikłych 
z odpowiedzialności gminy miasta Pod­
górza jako części powiatu, za zobowią­
zania powiatowej Kasy oszczędności 
w Wieliczce, obowiązaną jest gmina 
miasta Krakowa:

a) przejąć na siebie wobec fundu­
szu krajowego obowiązek gwarancyi 
oprocentowania sumy 60.000 koron, 
tworzącej część pierwotnej sumy 150 
tysięcy koron, której oprocentowanie, 
jako części kapitału zakładowego kolei 
lokalnej Wieliczka - Myślenice - Mszana 
dolna poręczyła Rada powiatowa wde- 
lick a ;

bf wypłacać Reprezentacyi powia­
towej w Wieliczce w pierwszych 25-u 
latach po przejściu miasta Podgórza 
pod zarząd Rady miejskiej i Magistratu 
stoi. król. miasta Krakowa (Art. XV.) 
w ratach kw artalnych z dołu corocznie 
po 44.000 koron;

odstąpić Reprezentacja powiatowej 
w Wieliczce 30.000 koron rocznie z za­

siłku przj'znanego z funduszu krajo­
wego dla miasta Podgórza ustawią z 1- 
marca 1910 Nr. 98 Dz. ust. kraj 
a w myśl art. VIII. niniejszej ustaw) 
przypadającego miastu Krakowowi.

Art. VII

Z dniem wcielenia do stoł. król- 
miasta Krakowa miasta Podgórza, prze­
chodzi na gminę miasta Krakowa obo­
wiązek utrzym ywania znajdujących się 
na wcielonym do miasta Krakowa ob­
szarze dróg gminnych i powiatowych, 
jako dróg miejskich.

Art. VIII.

Dopokąd przyłączone tą ustawą te­
rytoryum  miasta Podgórza przez prze­
sunięcie linii akcyzowej nie zostanie 
włączone do okręgu akcyzowego kra­
kowskiego, będą na tern terytoryum  po­
bierane na rzecz miasta Kiakowa opłaty 
od trunków  wyłącznie w wymiarze, 
unorm ow anym  dla Podgórza rozporzą- 
dzeniem W ydziału krajowego z dn. 14 
grudnia 1910 Nr. 274 Dz. ust. kr., oraz 
na rzecz funduszu krajowego opłaty 
od piwa i opłaty szynkarskie w m y śl 
ustawy z dn. 20. grudnia 1905 Nr. U 
Dz. u. kr. z r. 1906, a miasto KrakóW 
pobierać będzie zasiłek z funduszu k ra­
jowego, przyznany dla miasta Podgó­
rza ustawą ł  dnia 1. marca 1910 Nr. 98 
Dz. ust. kraj.

Z chwilą włączenia terytoryum  m- 
Podgórza do rejonu akcyzow7ego miasta 
Krakowa m a mieć na tern tarytoryuń1 
zastosowanie art. I. ustawj7 z dnia 20- 
grudnia 1905 Nr. 11 Dz. u. kr. z r. 1906, 
ustanie zaś w j płata zasiłku z funduszu 
krajowego.

W okresie przejściowym aż do 
wcielenia terytoryum  miasta Podgórza 
do okręgu akcyzowego krakowskiego, 
pobierane będą na tern te rjto ryum  na 
rzecz miasta lvrakow7a zezwolone gm1'  
nie miasta Podgórza dodatki gminne 
do podatków7 konsumcyjnych od mięsa 
w wysokości 50% i od wina w wyso­
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kości 100%. Żadne dodatki gminne do 
upłat akcyzowych (podatki gminne), 
lstniejące w Krakowie w chwili przy­
uczenia nie będą pobierane w okresie 
Przejściowym na terytoryum  miasta 
Podgórza.

Art. IX.

Ustawy krajowe, obowiązujące 
^  mieście Krakowie, mają obowiązywać 
także i w powstałem przez przyłączenie 
miasta Podgórza powiększonem teryto- 
‘ /um  miasta Krakowa, o ile tą ustawą 
tfla tego terytoryum  osobne przepisy 
Ute zostały wydane.

Obowiązująca w mieście Krakowie 
ustawa budow lana będzie obowiązywać 
tekże na terytoryum  niniejszą ustawą 

miasta Krakowa przyłączonem, z na- 
s^ P ującym i w yjątkam i:

1. Przez lat 9, licząc od dnia fakty- 
cznego połączenia miasta Podgórza z m. 
Krakowem (Art. XV.). nie będą w dziel­
imy, z miasta Podgórza utworzonej, 
°bo wiązy wały w yrazy: „lub kosztów
r£^ulacyi i urządzenia już istniejących 
utic publicznych “ — z pierwszego ustę- 
Pu !j Ina) w brzmieniu ustawy z d. 28. 
marca 1910 r. Dz. ust. kr. Nr. 89, ani 
!vż ostatni ustęp $ 16g; w brzmieniu 
*ej samej ustawy, opiewający jak  na­
stępuje:

„Magistrat może jednak z góry po­
stanowić, że urządzenie ulicy w term i- 
nie oznaczonym, nastąpi przez organa 
'mlnne na koszt parcelującego, który 
°t>liczone pizez Magistrat koszta winien 
ztożyć w Kasie miejskiej przed uzyska­
łe m  zezwolenia na podział gruntu 
1 °twarcie ulicy“.

2. Aż do czasu zaprowadzenia 
Krakowie w drodze ustawy obo-

'Vlązku właścicieli domów do połącze- 
teu kanałów domowych z kanałami pu- 

hcznymi, obowiązywać będzie w dziel­
m y , utworzonej z m iasta Podgórza, 
Ustawa z dnia 26. grudnia 1909 r. Dz. u. 

r - Nr. 17 z roku 1901.

Art. X.

Postanow ienia 18, 42, 48, 49, 53, 
54, 62, 67, 85 i 99 statutu stoł. król. 
miasta Krakowa znosi się w ich do- 
tychczasowem brzmieniu, a natomiast 
opiewać mają, jak  następuje:

§ 18.

Rada miejska składa się z 103 
członków (radców miejskich). Z powyż­
szej ilości członków Rady miejskiej 
wybierają wyborcy, zamieszkali na te­
rytoryum  Krakowa, jakie istniało przed 
dokonanem przyłączeniem sąsiednich 
gmin i obszarów dworskich 72 radców, 
a wyborcy, zamieszkali na terytoryach, 
przyłączonych obecnie do Kiakowa 
gmin i obszarów dworskich 31 rad ­
ców.
i

W szczególności zaś w ybierają wy­
borcy,:'zamieszkali na terytoryum  do­
tychczasowej gminy: miasto Podgórze 
16 radców, Ludwinów 1 radcę, Zakrzó­
wek z Kapelanką 1 radcę. Dębniki 1 
radcę, Półwsie Zwierzynieckie 1 radcę, 
Zwierzyniec 1 radcę, Czarna wieś z Ka­
w ioram i 1 radcę, Nowa wieś Narodo­
wa 1 radcę, Łobzów 1 radcę, Krowo­
drza 2 radców, część Prądnika Białego 
oraz część P rądnika czerwonego i Ol­
szy 1 radcę, Grzegórzki-Piaski 1 radcę, 
Dąbie z Beszczem i Głębinowem 1 rad­
cę, Płaszów 2 radców.

W yborcy zamieszkali na przyłączo­
nych do Krakowa obszarach dworskich 
będą wykonywali czynne praw o w y­
borcze razem z wyborcam i tej gminy, 
z którą obszar dw orski w spólną nosi 
nazwę.

Członków Rady miejskiej wybie­
rają członkowie gminy praw o głosowa­
nia mający. Gdyby powyższa liczba 
radców miejskich pomiędzy jednym  
a drugim wyborem przez śmierć, rezy- 
gnacyę lub utratę urzędów się zmniej­
szyła, wtedy Rada miejska do pełnie­
nia obowiązków radców przyzwie tych, 
którzy przy odnośnym wyborze po wy­
branych w kole oddziale lub okręgu
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wyborczym, do Którego ubyły radca 
należał, największą liczbę głosów otrzy­
mali. Radcy przez Radę miejską przy­
brani, tylko do najbliższych wyborów 
obowiązki pełnić będą (§ 45). (Odnośne 
do Podgórza zmiany przew iduje arty­
kuł XI.).

§ 42.

Prezydenta wybiera Rada bądź 
z grona swego, bądź z grona w ybor­
ców, praw o obieralności mających.

Urzędowanie Prezydenta trw a lat 
sześć, licząc od dnia złożenia przysięgi. 
Pierwszego, drugiego i trzeciego Wice­
prezydenta wybiera Rada ze swego 
grona (§ 48).

Do wyboru Prezydenta i W icepre­
zydentów przystąpi Rada miejska naj­
dalej w przeciągu dni 14 po opróżnie­
niu urzędu.

8 48. ustęp pierwszy.

Urząd wiceprezydentów trw a do 
końca trzechlecia, w ciągu którego zo­
stali wybrani. Każda odnowiona Rada 
wybiera trzech wiceprezydentów w spo- 
sob przewidziany w § 43.

§ 49.

Członkowie Rady miejskiej urzę­
dują bezpłatnie. Za Sprawowanie inte­
resów gminy poza jej obrębem  mogą żą­
dać wynagrodzenia.

Pobory służbowe prezydenta i w i­
ceprezydentów miasta oznacza Rada 
miasta.

§ 53. ustęp pierwszy.

W  razie rozwiązania Rady miej­
skiej- przez polityczną władzę krajową 
m ają być najdalej do sześciu tygodni 
rozpisane nowe wybory 103 członków 
Rady.

i  54.

Magistrat składa się z prezydenta 
pierwszego, drugiego i trzeciego wice­
prezydenta, dyrektora magistratu, z rad ­

ców m agistratualnych oraz innych urzę­
dników.

§ 62 ustęp drugi.

W  razie nieobecności lub przeszko­
dy prezydenta, zastępuje go pierwszy 
wiceprezydent, a tego drugi wice­
prezydent, którego znowu zastępuje wi­
ceprezydent trzeci, wrrcszcie tego osta­
tniego najstarszy wiekiem radca miej­
ski.

§ 67.

Do wrażności uchwrał potrzeba o- 
prócz przewodniczącego obecności 40 
członkówr miejskich.

85.

Prezydenta, miasta zastępuje we 
wszystkich spraw ach w razie prze­
szkody pierwszy wiceprezydent, a gdy­
by przeszkoda także u niego zachodziła, 
wiceprezydent drugi, w razie przeszko­
dy zaś, zachodzącej u ostatniego, wice­
prezydent trzeci.

Prezydent może pod w łasną odpo- 
wiedzialnóścią powierzyć zastępstwo 
w spraw ach do jego zakresu należą­
cych, na czas dłuższy aż do odwołania 
tak pierwszemu, jak  drugiemu i trze­
ciemu w iceprezydentowi i wogóle czyn­
ności prezydyalne tak rozłożyć, jak  tego 
wymaga interes miasta.

Rozdział czynności prezydyalnych 
podaje prezydent do wiadomości Rady 
i Magistratu.

§ 99. ustęp pierwszy.

W obradach kolegialnych Magi­
stratu biorą udział pod przewodnictwem 
prezydenta lub jego zastępcy, w icepre­
zydenci miasta, dyrektor, starsi radcy 
i radcy Magistratu z głosem stanow­
czym. W spraw ach sanitarnych fizyk 
miejski, w spraw ach budow lanych dy­
rektor budownictwa, a w spraw ach ra­
chunkowych i skarbowych dyrektor 
miejskiej Izby obrachunkowej, mają 
w obradach Magistratu także głos sta­
nowczy. Tych urzędników' zastępują
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2 głosem stanowczym zastępcy ich 
w kierownictwie odnośnych wydzia­
łów.

Art. XI.

Aż do czasu zmiany drogą ustawy 
kraj., obecnie obowiązujących w mie­
ście Krakowie przepisów statutu, do­
tyczących ordynacyi wyborczej mają 
w dzielnicy utworzonej z terytoryum 
miasta Podgórza obowiązywać przepisy 
dotąd w mieście Podgórzu obowiązu­
jącej ordynacyi wyborczej gminnej, 
2 następującemu zm ianam i:

a) 1. Na podstawie spisu w ybor­
ców — sporządzonego wedle zasad 
dziś w Podgórzu obowiązującej ordy­
nacyi wyborczej — będą utworzone 
ti2y Koła wyborcze, z których pierw- 
sze i drugie wybiera do Rady miasta 
Krakowa po 5 radców  i 4 zastępców, 
a trzecie koło 6 ia d c ó \V  i 4 zastępców.

2. Co do powołania i składu Ko- 
niisyi reklamacyjnej oraz co do spo­
sobu załatw iania reklamacyi, dalej co 
do rozpisania wyborów, tworzenia Ko­
misyi wyborczych, sposobu przeprow a­
dzania wyboru i głosowania, wreszcie co 
do ogłaszania wyników wyborów, w no­
szenia zarzutów przeciw wyborowi i ich 
2ałatwiania, tudzież co do weryfikacyi 
wyboru, obowiązywać m ają przepisy 
&§ 34—40 statutu m iasta Krakowa, oraz 
przepisy regulam inu wyborczego, obo­
wiązującego w Krakowie.

W spraw ie wyboru prezydenta 
1 wiceprezydentów m iasta obowiązują 
Postanowienia statutu m. Krakowa.

3. Bierne praw o wyborcze przysłu­
giwać będzie w pierwszych 12 latach, 
dcząc od dnia faktycznego połączenia 
miasta Podgórza z m iastem  Krakowem, 
W dzielnicy Podgórze jedynie w ybor- 
c°m, zamieszkałym stale przynajmniej 
°d roku w Podgórzu.

b) Radcy miejscy i zastępcy z dziel­
nicy Podgórze wybierani będą na lat
sześć.

Po upływie trzech lat od pierw ­
szego wyboru, aokonanego po wejściu 
w życie niniejszej ustawy, tudzież po 
upływie trzech lat od w yboru doko­
nanego skutkiem rozwiązania Rady 
miejskiej, ustąpi na zasadzie dokona­
nego losowania z pierwszego i drugie­
go Koła wyborczego po 2 radców i 2 
zastępców, a z Koła trzeciego 3 ra ­
dców i 2 zastępców. Na przyszłość zaś 
co trzy lata ustępować będą ci radco­
wie miejscy i zastępcy, którzy już przez 
lat 6 ten urząd sprawowali.

Po upływie pierwszego 3-lecia — 
licząc od pierwszego w yboru albo od 
rozwiązania Rady — do ilości radców 
miejskich i zastępców, którzy m ają u- 
stąpić, doliczyć należy ty^h radców  i za­
stępców, którzy ubyli przez śmierć, 
rezygnacyę lub z innych przyczyn.

Z upływem każdego dalszego trzech- 
lecia dokonany m a być wybór radców 
i zastępców na wszystkie opróżnione 
miejsca. W  miejsce radcy ubywającego 
przed końcem okresu wyborczego, po­
wołany być m a do grona Rady miej­
skiej zastępca z tego samego koła wy­
borczego, z którego Radca ubył.

Z pomiędzy zastępców ten będzie 
powołany, który przy wyborze naj­
większą ilość głosów otrzymał. W  ra ­
zie rów ności głosów rozstrzyga los.

Gdyby jednak tyle radców wybra­
nych z dzielnicy Podgórza ubyło, iżby 
liczby radców z jednego Koła w ybor­
czego naw et przez powołanie wszyst­
kich z tego Koła zastępców uzupełnić 
nie można, będzie bezzwłocznie na 
podstawie ostatniej listy wyborczej 
rozpisany wybór uzupełniający z tegoż 
Koła wyborczego.

Radcy i zastępcy w wyborze uzu­
pełniającym wybrani, urzędować będą 
tylko do końca okresu wyborczego tych 
radców i zastępców, w których miej­
sce zostali wybrani.

Art. XII.
Czas trw ania m andatu członków 

Rady miasta, wybranych z terytoryum
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Krakowa, jakie istniało przed obecnem 
przyłączeniem gminy m iasta Podgórza, 
nie doznaje zmiany przez obecne roz- 
szerzerzenie granic m iasta Krakowa.

Art. XIII.

W okresie 12 lat, licząc od dnia 
faktycznego połączenia m iasta Podgó­
rza z m iastem Krakowem, ma być je­
den członek Prezydyum m iasta Kra­
kowa (prezydent i trzej wiceprezydenci) 
w ybierany z grona radców  miejskich 
z Podgórza.

Art. XIV.

W ybór członków Rady m iasta Kra­
kowa z okręgu wyborczego, utworzo- 
rzonegó z powodu połączenia z m ia­
stem Krakowem miasta Podgórza, na­
stąpi najpóźniej w ciągu czterech ty­
godni po faktycznem połączeniu obu 
miast.

Art. XV.

Term in, w którym  terytoryum  m. 
Podgórza przejdzie pod zarząd Rady 
miejskiej i Magistratu stołecznego kró­
lewskiego m iasta Krakowa, wyznaczy 
c. k. Namiestnictwo, w porozum ieniu 
z W ydziałem krajowym.

Z dniem tym przestaną na przyłą- 
czonem obecnie do m iasta Krakowa 
terytoryum  obowiązywać ustawy kra­
jow e, którym  ono jako sam oistna gmi­
na miejska podlegało, a natom iast za­
czną obowiązywać .ustaw y krajowe 
(artykuł IX.), którym  podlega miasto 
Kraków.

Z dniem powyższym zostanie ro ­
związana Rada miejska w Podgórzu. 
Do term inu w niniejszym artykule o- 
znaczonego pozostanie w terytoryum  
do miasta Krakowa obecnie przyłączo- 
nem, nadal w mocy urzędowa działal­
ność c. k. władz państw owych i adm i­
nistracyjnych.

Art. XVI.

Od chwili wejścia w życie niniej­
szej ustawy aż do chw ili faktycznego

połączenia, będzie mógł zarząd miasta 
Podgórza zaciągać zobowiązania i po­
zbywać m ajątek jednak tylko na pod­
stawie zgodnego porozum ienia się Bur­
mistrza z Prezydentem m iasta Krakowa 
ew entualnie w wypadkach, w których 
podług statutu m iasta Krakowa wyma­
ganą jest uchwała Rady miejskiej, na pod­
stawie zgodnych uchw ał obu Rad miej­
skich, które m ają być przedłożone W y­
działowi krajow em u do zatwierdzenia, 
o ile stosownie do treści tych uchw ał takie 
zatwierdzenie podług statutu miasta Kra­
kowa jest do ważności potrzebne. 
W  braku porozum ienia między burm i­
strzem miasta Podgórza a prezydentem 
miasta Krakowa, ma być dana spraw a 
przedmiotem uchw ały obu Rad miej­
skich, a w razie braku zgodności roz­
strzygnie ją  W ydział krajowy ostate­
cznie.

C. k. Namiestnictwo i W ydział 
krajow y zarządzą, aby działalność urzę­
dów państw ow ych i autonomicznych, 
o ile ona dotyczy przyłączonego ni­
niejszą ustaw ą terytoryum  miasta Pod­
górza, jak  najspieszniej przekazaną zo­
stała gminie miasta Krakowa, w zakre­
sie statutem  tejże gminy określonym.

R. k. Namiestnictwo zarządzi r ó ­
wnież, aby w miejsce c. k. Władz 
państwowych, właściwych dotychczas 
dla m iasta Podgórza, czynności odno­
śne objęły c. k. Władze, właściwe dla 
m iasta Krakowa.

W ydział krajow y wyda odpow ie­
dnie zarządzenia, aby m ajątek i dobro 
gminne m iasta Podgórza inw entary- 
cznie gminie m iasta Krakowa oddane 
zostały.

Art. XVII.

P o s t a n o w i e n i a  p r z e j ś c i o w e .
Na czas przejściowy t. j. na czas 

od chwili rozwiązania Rady miejskiej 
w Podgórzu aż do czasu wstąpienia 
w ybranych z Podgórza członków Rady 
m, do Rady m iasta Krakowa ma 
być dodanym Prezydentowi miasta 
Krakowa wydział, złożony z dotychcza­
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sowego Burm istrza m iasta Podgórza 
1 12 członków, którego skład ustanowi 
ze swego grona Bada miasta Podgórza 
Przed jej rozwiązaniem. Temuż wydzia­
łowi przysługiwać będzie zakres dzia­
łania unorm ow any przepisem ,§ 112 
Ustawy gminnej z dnia 13. m arca 1889 
Nr. 24 Dz. ust. kr.

Art. XVIII.

Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia.

Art. XIX.

W ykonanie niniejszej ustawy poru- 
czam Mojemu Ministrowi spraw we­
wnętrznych.

Izba uchw ala projekt ustawy w po- 
Wyższem brzmieniu, to jest z uwzglę­
dnieniem popraw ki p. W aleryana Krze- 
czunowicza.

Uchwaliwszy następnie na wniosek 
sekretarza p. Urbańskiego przystąpić do 
trzeciego czytania bez czytania, uchwala 
Izba powyższy projekt ustawy w trze- 
ciem czytaniu bez czytania.

Marszałek wzywa sprawozdawcę p. 
Nlaissa do odczytania rezolucyi ko­
misyi.

Sprawozdawca p. Maiss odczytuje 
rezolucye, które opiewają:

1. Sejm wzywa c. k. Bząd, aby po­
dania sądowe i uchwały hipoteczne 
W sprawie przeniesienia nieruchomego 
majątku gminy miasta Podgórza na 
rzecz gminy m iasta Krakowa uwolnił 
°d  należytości skarbowych.

2. Sejm wzywa c. k. Bząd, aby 
utrzymał dzisiejszy wym iar podatku 
domowo-czynszowego w gminie Pod­
górze, do m iasta Krakowa przyłączyć 
się mającej, w uwzględnieniu okoliczno­
ści, że na terytoryum  ‘miasta Krakowa 
Podatek domowo-czynszowy został po 
uiyśli ustawy z dnia 10. sierpnia 1905 
NT. 133 Dz. u. p. stopniowo obniżony 
do poziomu stopy podatku domowo- 
uzynszowego w gminie Podgórze.

3. Sejm wzywa c. k. Bząd, aby się 
zgodził na pozostawienie siedzib urzę­
dów p a ń s t w o w y c h  w mieście Podgó­
rzu dzis istniejących, a to : Starostwa, 
Urzędu podatkowego i Sądu pow iato­
wego wraz z urzędem ksiąg grunto­
wych, oraz powiatowej Kasy dla cho­
rych.

4. Sejm wzywa W ydział krajowy, 
aby w najbliższej przyszłości przystąpił 
do ukrajow ienia drogi powiatowej 
Wieliczka-Dobczyce, a w m iarę możno­
ści w późniejszym okresie ukrajowie- 
nia dróg jeszcze jednej drogi a m iano­
wicie W ieliczka-Gdów albo drogi Pod- 
górze-Niepołoiuice.

5. Sejm wzywa W ydział krajowy, 
aby z uwzględnieniem trudnego gospo­
darczego położenia powiatu wielickiego 
z powodu wyłączenia z jego okręgu 
miasta Podgórza podwyższył dla tegoż 
pow iatu w m iarę możności zasiłki z § 
15 obowiązującej ustawy drogowej.

6 . Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby z chwilą włączenia terytoryum  ni. 
Podgórza do rejonu akcyzowego miasta 
Krakowa i tern samem ustania zasiłku 
z funduszu krajowego dla m iasta Kra­
kowa (art. VIII ustawy o przyłączeniu 
miasta Podgórza do miasta Krakowa) 
w stawiał do budżetu krajowego tytułem 
bezzwrotnego zasiłku dla powiatu wie­
lickiego rocznie po 30.000 koron przez 
okres czasu, który łącznie z czasem po­
bierania przez powiat wielicki od gmi­
ny miasta Krakowa po 30.000 koron 
(art. VI. powyższej ustawy) m a wyno­
sić lat 25.

7. Sejm wzywa c. k. Bząd, aby 
z tytułu posiadania licznych realności 
państw owych w Wieliczce, nieopłaca- 
jących dodatków gminnych, przyszedł 
ze stałą pomocą finansową miastu Wie­
liczce.

Sekretarz p. Urbański wnosi przy­
jęcie powyższych rezolucyi en bloc.

Izba uchwala przyjęcie powyższych 
rezolucyi en bloc, poczem w oddziel- 
nem głosowaniu uchw ala powyższe re­
zolucye en bloc.
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Marszałek odracza dalszy ciąg po- (P rzerw a posiedzenia o godzinie 2-giej 
siedzenia do godziny 5 po południu. po południu).

(Ciąg dalszy posiedzenia z dnia 26. lutego 1914).

Początek o godzinie 5-tej m inut 55 
wieczorem.

Marszałek stwierdza, że Izba jest 
w komplecie i otw iera odroczone po­
siedzenie.

Izba przystępuje do dalszego pun­
ktu porządku dziennego, którym  jest:

8 . S p r a w o z d a n i e

komisyi adm inistracyjnej o spraw ozda­
niu W ydziału krajowego w przedm io­
cie zezwolenia gminie stoł. król. m iasta 
Krakowa na pobór opłaty gminnej na 
cele dobroczynności publicznej od przed­
stawień teatralnych, koncertów i wszel­
kich innych przedstawień i widowisk 

oraz balów.

Sprawozdawca p. Maiss, uw olnio­
ny na wniosek sekretarza p.Urbańskiego 
od czytania sprawozdania, odczytuje 
następujący wniosek komisyi:

W ysoki Sejm raczy uchwalić załą­
czony /. projekt ustawy.

U s t a w a

z d n i a . . . .  o zezwoleniu gminie stoł. 
król. m iasta Krakowa na pobieranie 
opłat gminnych na cele dobroczynno­
ści publicznej od przedstawień teatral­
nych i wszelkich innych przedstawień, 
koncertów, widowisk, zabaw oraz ba­

lów.

Zgodnie z uchw ałą Sejmu Mojego 
Królestwa Gaiicyi i Lodom eryi wraz z 
z W ielkiem Księstwem Krakowskiem 
postanawiam, co następuje:

Art. I.

Gmina stoł. król. m iasta Krakowa 
pobierać będzie opłaty gminne na cele 
dobroczynności publicznej od koncer­

tów, przedstawień teatralnych oraz od 
innych przedstawień, zabaw i balów, 
w idow isk i produkcyi jak  wogóle od 
wszelkich przedsięwzięć, których celem 
jest dostarczenie publiczności rozrywki 
za opłatą, pobieraną bądźto w formie 
biletów wstępu, bądźto w innej for­
mie.

Art. II.

Opłaty w art. I. ustanowione, będą 
pom erane z reguły w procentach od ceny 
sprzedanych biletów wstępu względnie 
w procentach od innej opłaty, uiszczo 
nej za wstęp (art. III. 1, 2, 3).

W przypadkach zaś, w których nie 
da się zastosować tego sposobu wy­
miaru, opłaty owe wymierzane będą 
w sposób ryczałtowy (art. III. 4, 5 i 
art. IV).

Art. III.
W szczególności ustanawia się opła­

ty następujące :

1. od przedstawień w teatrach roz­
maitości (Variete, orfeum, colosseum 
i t. p.) od kabaretów, dalej od przed­
stawień w teatrach świetlnych, jak  ki­
nematografy lub inne tego typu już 
istniejące lub w przyszłości powstać 
mogące przedsiębiorstwa, 2 0% od ceny 
biletów w stępu;

2 . od tych przedstawień teatral­
nych, na których cięży już 5% opłata 
na rzecz emerytalnego funduszu arty­
stów teatrów miejskich, 5"/,, od ceny 
b ile tów ;

3. od przedstawień teatralnych, nie 
objętych ustępem drugim, od koncer­
tów, balów, widowisk, produkcyi i in­
nych przedstawueń i przedsięwzięć w 
rozumieniu art. I., po 10% od ceny 
biletów lub innej opłaty za wstęp.

Tu należą między innem i także: 
wieczorki, poranki, żywe dzienniki, lo-
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terye fantowe, festyny, kiermasze, wszel­
kiego rodzaju wystawy, panoram y, fo- 
t°plastikony, menażcrye, wzloty balo­
nów i aeroplanów  i inne widowiska 
zabawowe lub sportowe, rauty, redutv
i t. p.

4. Kawiarnie, restauracye i t. p. in- 
ne przedsiębiorstwa, które urządzają 
bezpłatne koncerty lub jakiekolwiek 
Jnne widowiska czy produkcye, opłacać 
mają ryczałt od 10 hal. do 20 Kor. za 
każdy dzień koncertu, czy widowiska. 
Wysokość ryczałtu w każdym poszcze­
gólnym przypadku ustali Magistrat za­
leżnie od frekwencyi gości.

Te postanowienia o ryczałcie odno- 
Sz9 się także :

a) do tych wszystkich przedsię­
biorstw, które za urządzane przez nie 
Widowiska i przedstawienia w rozu­
mieniu artykułu I., pobierają od publi­
czności opłatę w taki sposób, iż nie da 
Slę zastosować wymiaru, procentowego, 
" jakim  m ow a w ustępie 1., 2. 3. tego 
artykułu ; oraz

b) do przedsiębiorstw, utrzym ują-
c)'ch dla rozryw ki swych gości gramo-
fony, autom atyczne fortepiany i wo- 
g°le inne autom aty świetlne (m utuo- 
sk°py) autom aty muzyczne, wokalne
i t .  p .

5. Od każdego karuzelu i huśtaw ki 
pobieraną będzie opłata ryczałtowa 
^  stosunku po 15 Koron miesięcznie 
Za czas prowadzenia przedsiębiorstwa.

Art. IV.
Zabawy przedstawienia i l. p. (art. 

)■)> urządzane przez stowarzyszenia, słu­
ż c e  wyłącznie celom towarzyskim, 
°ś\viatow ym lub hum anitarnym , nie 
Podlegają opłacie :

a) jeżeli one leżą w zakresie statu­
sowej działalności odnośnych stowarzy- 
SZeń, oraz

b) jeżeli wstęp na nie dozwolony 
Jest tylko członkom stowarzyszenia lub 
lch rodzinom.

Stowarzyszenia te mają jednak uisz­
czać postanowioną w tej ustawie opłatę 
od wstępów pobieranych od osób, nie 
będących ich członkami.

Magistrat może w tych przypadkach 
pobierać w miejsce opłaty procentowej 
opłatę ryczałkową.

Art. V.

Nie podlegają op łacie:

a) odczyty i wykłady mające na 
celu szerzenie oświaty,

b) przedstawienia i tym podobne, 
w art. I. i III. opisane widowiska, urzą­
dzane w budynkach szkolnych przez 
uczniów szkół ludowych, średnich lub 
wyższych zakładów naukowych.

Art. VI.

Niekosztujące więcej niż 1 koronę bi­
lety wstępu na przedstawienia teatral­
ne i koncerty nie podlegają opłacie.

Przepis ten odnosi się tylko do 
przedstawień teatralnych w ścisłem tego 
słowa znaczeniu t. j do dram atów, oper 
i operetek, tudzież do koncertów nie 
połączonych z innemi w idowiskam i lub 
z podawaniem  pobaw  i napojów.

Art. VII.

Osobj7, urządzające przedstawienia 
i widowiska w7 art. I. i III. wymienione 
odpowiedzialne są za wniesienie do Kasy 
miejskiej opłat, ustawą niniejszą posta­
nowionych

Opłaty zaległe ściągać będzie od 
nich Magistrat na postawie § 4. rozpo­
rządzenia cesarskiego z dnia 2 0 . kwie­
tnia 1854 Dz. p. j). Nr. 96.

Art. VIII.

Przepisy wykonawcze, które wyda 
Magistrat jednocześnie z w prowadzeniem  
tej ustawy w życie, zawierać będą szcze­
gółowe postanowienia co do sposobu 
uiszczania opłat, w ym iaru ryczałtu ikon- 
troli.
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Art. IX.

Przekroczenia niniejszych przepi­
sów, o ile nie podpadają pod postano 
w ienia powszechnej ustawy karnej, ka­
rać będzie Magistrat miasta Krakowa 
grzywną do 200  koron lub w razie nie­
ściągalności aresztem do 20  dni.

Art. X.

Niniejsza ustawa wchodzi w życie 
w miesiąc po jej ogłoszeniu, a jedno­
cześnie traci moc obowiązującą ustawa 
z dnia 15. stycznia 1910, Nr. 48. Dz. u. 
k ra j.

Art. XI.

W ykonanie tej ustawy porucza^n 
Mojemu Ministrowi spraw  w ew nę­
trznych w porozum ieniu z Moim Mini­
strem  skarbu.

W  rozpraw ie ogólnej nikt głosu nie 
żąda.

Izba przystępuje więc do rozprawy 
szczegółowej.

Sekretarz p. Urbański wnosi przy­
jęcie tej ustawy en bloc.

Izba uchwala przyjęcie powyższej 
ustawy en bloc, poczem w oddzielnem 
głosowaniu uchw ala cały projekt usta­
wy en bloc.

Uchwaliwszy następnie na wniosek 
sekretarza p. Urbańskiego przystąpić do 
trzeciego czytania bez czytania, uchwala 
Izba powyższy projekt ustawy w trze- 
ciem czytaniu bez czytania.

Następuje:

9. S p r a w o z d a n i e

Komisyi adm inistracyjnej o spraw ozda­
niu W ydziału krajowego w przedm io­
cie zezwolenia Reprezentacyi pow iato­
wej w Nowym Targu na zaciągnięcie 
pożyczki 150.000 Kor. celem pokrycia 
kosztów ukończenia budowy szpitala 
powszechnego w Nowym Targu i po­
krycia niedoborów spowodowanych 
budow ą drogi Harklowa - Tylmanowa.

Sprawozdawca p. Maiss, u w o l­
niony na wniosek sekretarza p. Urbań­
skiego od czytania sprawozdania, od­
czytuje następujący wniosek komisyi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić zał^ 
czony pod -/.projekt ustawy.

U s t a w a

z d n i a . . . .  w przedmiocie zezwolenia 
Reprezentacyi powiatowej w Nowym 
Targu na zaciągnięcie pożyczki 150.000 

Kor.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodom eryi wraz 
z W ielkiem Księstwem Krakowskiem 
postanawiam, co następuje:

' Art. I.

Reprezentacyi powiatowej w No­
wym Targu zezwala się w myśl § 24. 
ustawy o Reprez. powiat, w brzmienia 
ustawy z dnia 5. września 1910 r. Dz.
u. kr. Nr. 201. na zaciągnięcie imieniem 
powiatu pożyczki w wysokości 150.000 
K. w obligacyach kom unalnych Ranku 
krajowego, a to :

a) na dokończenie budowy i urzą­
dzenie szpitala w Nowym Targu 110.000 
K or.;

b) na pokrycie niedoborów spowo­
dowanych budow ą drogi Harklowd- 
Tylm anowa 40.000 K.

Art. II.

Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia.

Art. III.

W ykonanie tej ustawy poruczain 
Mojemu Ministrowi spraw  wewnę­
trznych. i Ministrowi skarbu.

W  rozpraw ie ogólnej nikt głosu nie 
żąda.

Izba przystępuje więc do rozprawy 
szczegółowej.

Sekretarz p. Urbański wnosi przy­
jęcie Lej ustawy en bloc.
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Izba uchw ala przyjęcie powyższej 
Ustawy en bloc, poczem w oddziel nem 
głosowaniu uchw ala cały projekt ustawy 
en bloc.

Uchwaliwszy następnie na wniosek 
sekretarza p. Urbańskiego przystąpić do 
trzeciego czytania beż czytania, uchwala 
Izba powyższy projekt ustawy w trze- 
Clem czytaniu bez czytania.

N astępuje:

10.  S p r a w o z d a n i e

komisyi adm inistracyjnej w spraw ie 
Zezwolenia Reprezentacji powiatowej 
^  Wieliczce na zobowiązanie się im ie­
niem powiatu do objęcia gwarancyi opro­
centowania i umorzenia części kapitału 
akcyjnego kolei lokalnej Wieliczka-My- 
slenice-Mszana dolna w kwocie 150.000 

koron.

Spraw ozdaw ca p. Tadeusz Starzyń­
ski, uwolniony na wniosek sekretarza p. 
 ̂rbańskiego od czytania sprawozdania, 

°dczytuje następujący wniosek komisyi:

Wysoki Sejm raczjr uchwalić załą­
czony projekt ustawy.

U s t a w a

2 dn i a . . . .  w przedmiocie zezwolenia 
Keprezentacyi powiatowej w Wieliczce 
na przj'jęcie gwarancyi oprocentowania 
po 5 48% części kapitału akcyjnego pro­
jektowanej kolei lokalnej WieUczka- 
^tyślenice-Mszana dolna w kwocie 150.000 

Koron.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodom eryi wraz 
2 Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
r°zporządzam, co następuje:

Art. I.

Reprezentacji powiatu w Wieliczce 
2ezvvala się na przj-jęcie imieniem po­
wiatu Wielickiego, wobec funduszu 
pUjowego obowiązku uiszczania przez’

75, licząc od chwili udzielenia kon- 
eesyi na lokalną kolej żelazną Wielicz- |

ka-Myślenice-Mszana dolna, ra t w wy­
sokości 548%  rocznie, na oprocento­
wanie sumy 150.000 Kor. stanowiącej 
część kapitału akcjjjnego przyszłego 
Towarzystwa akcj'jnego rzeczonej kolei.

Art. II.

W arunki zobowiązania wym ienio­
nego w Art. I. określi osobna umowa 
międzjr Reprezentacyą powiatową 
w Wieliczce a W ydziałem krajowym 
im ieniem funduszu krajowego.

Art. III.

W ykonanie tej ustawy poruczam 
Moim Ministrom spraw  wewnętrznych 
i skarbu.

W rozpraw ie ogólnej nikt głosu nie 
żąda.

Izba przystępuje więc do rozprawy 
szczegółowej.

Sekretarz p. Urbański wnosi przy­
jęcie tej ustawy en bloc.

Izba uchwala przyjęcie powyższej 
ustawy en bloc, poczem w oddzielnem 
głosowaniu uchwala cały projekt ustawy 
en bloc.

Uchwaliwszy następnie na wniosek 
sekretarza p. Urbańskiego przystąpić do 
trzeciego czytania bez czytania, uchw ala 
Izba powyższjr projekt ustawy w trze- 
ciem czytaniu bez czytania.

Następuje :
11. S p r a w o z d a n i e  

Komisyi administracją nej w spraw ie ze­
zwolenia Reprezentacja powiatowej w 
Kolbuszowej na zobowiązanie się im ie­
niem powiatu do objęcia gwarancyi opro­
centowania i umorzenia części kapitału 
akcyjnego kolei lokalnej z Rzeszowa na 
Kolbuszowę do Niska w kwocie 230.000 

Kor.

Sprawozdawca p. Tadeusz Starzyński 
uwolniony na wniosek sekretarza p. 

U rbańskiego od czytania sprawozdania, 
odczytuje następujący wniosek komi­
syi:
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W ysoki Sejm raczy uchwalić zarą- 
czony' projekt ustawy.

U s t a w a

z dn i a . . . .  w przedmiocie zezwolenia 
Reprezentacyi powiatowej w Kolbuszo­
wej na zobowiązanie się im ieniem  po­
wiatu do objęcia gwarancyi oprocentowa­
nia i um orzenia części kapitału akcyj­
nego projektowanej kolei lokalnej z 
Rzeszowa na Kulbuszowę do Niska w 

kwocie 230.000 Kor.

Zgodnie z uchw ałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodum eryi z W iel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postana­
wiam, co następuje:

Art. I.

Reprezentacyi pow iatu w Kolbu­
szowej zezwala się na przyjęcie imie-1 
niem powiatu kolbuszowskiego, obo-1 
wiązku uiszczania na rzecz funduszu 
krajowego przez lat 75, licząc od chw i­
li udzielenia koncesyi na lokalną kolej 
żelazną z Rzeszowa na Kolbuszowę do 
Niska, ra t w wysokości 5 48% rocznie, 
potrzebnych na oprocentowanie, tudzież 
planem  wskazane umorzenie sumy
230.000 K. stanowiącej część kapitału 
zakładowego rzeczonej kolei.

Art. II.

W arunki zonowiązania wymienio­
nego w Art. I., określi osobna umowa 
między Reprezentacyą pow iatow ą a W y­
działem krajow ym  im ieniem funduszu 
krajowego.

Art. III.

W ykonanie tej ustawy poruczam 
Moim Ministrom spraw  wewnętrznych 
i skarbu.

W  rozpraw ie ogólnej nikt głosu nie 
żąda.

Izba przystępuje więc do rozpraw y 
szczegółowej.

Sekretarz p. Urbański wnosi przyję­
cie tej ustawy en bloc.

Izba uchwala przyjęcie powyższej 
ustawy en bloc, poczem w oddzielnem 
głosowaniu uchw ala cały projekt usta­
wy en bloc.

Uchwaliwszy następnie na wniosek 
sekretarza .p. Urbańskiego przystąpić do 
trzeciego czytania bez czytania, uchwala 
Izba powyższy projekt ustaw y w trze- 
ciem czytaniu bez czjtania.

N astępu je.

12.  S p r a w o z d a n i e

Komisyi adm inistracyjnej w sprawie 
zezwolenia Reprezentacyi powiatowej 
w Myślenicach na zobowiązanie się 
imieniem do pow iatu objęcia gwarancyi 
oprocentowania i umorzenia części ka­
pitału akcyjnego kolei lokalnej Wieii- 
czka-MyśIenice-Mszana dolna w kwocie

200.000 koron.

Sprawozdawca p. Tadeusz Starzyń­
ski, uw olniony na wniosek sekretarza 
p. Urbańskiego od czytania sprawozda­
nia, odczytuje następujący wniosek ko­
misyi.

Wysoki Sejm raczy uchwalić dołą­
czony ./• projekt ustawy.

U s t a  w a

z d n i a . . . .  w przedmiocie zezwolenia 
Reprezentacyi powiatowej w Myśleni­
cach na przyjęcie gwarancyi oprocen­
towania po 5'48% części kapitału akcyj­
nego projektowanej kolei lokalnej Wie- 
liczka-Myślenice-Mszana dolna w kwo­

cie 200.000 Kor.

Zgodnie z uchw ałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodom eryi wraz 
z W ielkiem Księstem Krakowskiem po­
stanawiam , co następuje:

Art. I.

Reprezentacyi powiatu w M\śleni- 
cach zezwala się na przyjęcie imietuefl1 
pow iatu Myślenickiego wobec fundusz^ 
krajowego obowiązku uiszczania przez 
lat 75, licząc od chwili udzielenia kon-
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cesyi na lokalną kolej żelazną Wielicz- 
ka-Myślenice-Mszana dolna rat w wy­
sokości 5'48% rocznie, na oprocento­
wanie sumy 200.000 Kor, stanowiącej 
część kapitału akcyjnego przyszłego 
low arzystw a akcyjnego rzeczonej kolei.

Art. II.

W arunki zobowiązania wymienio­
nego w Art. I. określi osobna um ow a 
Uiiędzy Reprezentacyą powiatową w 
Myślenicach a W ydziałem krajowym 
lrnieniem funduszu krajowego.

Art. III.

Z dniem wejścia w życie niniejszej 
ustawy traci moc obowiązującą ustawa 
2 11. grudnia 1900, Dz. u. kr. Nr. 15. z 
roku 1901, w przedmiocie zezwolenia 
Reprezentacyi powiatowej w Myśleni­
cach na pokryw anie niedoborów pro­
jektowanej lokalnej kolei żelaznej z 
Swoszowic względnie Podgórza na My­
ślenice do Lubienia względnie Mszany 
dolnej, ew entualnie na zaciągnięcie od­
powiedniej pożyczki na zakuprio akcyi 
okładow ych tejże kolei.

Art. IV.

W ykonanie tej ustawy poruczam 
Moini Ministrom spraw  wewnętrznych 
1 skarbu.

Marszałek otw iera rozpraw ę ogólną 
1 udziela głosu p. Okoniowi.

Przem aw ia p. Okoń.

Po zamknięciu rozprawy Marsza­
lek udziela głosu sprawozdawcy p. T a­
deuszowi Starzyńskiemu.

Sprawozdawca p. Tadeusz Starzyń­
ski zrzeka się głosu.

Izba przystępuje więc do rozpraw y 
szczegółowej.

Sekretarz p. Urbański wnosi przy­
jęcie tej ustawy en bloc.

Izba uchw ala przyjęcie powyższej 
Ustawy en bloc, poczem w oddzielnem 
glosowaniu uchw ala cały projekt usta­

wy en bloc, który p. spraw ozdaw ca od­
czytuje.

Uchwaliwszy następnie na wniosek 
sekretarza p. Urbańskiego przystąpić 
do trzeciego czytania bez czytania, uchwa­
la Izba powyższy projekt ustawy w trze- 
ciem czytaniu bez czytania.

N astępuje:

13. S p r a w o z d a n i e

Komisyi szkolnej o sprawozdaniu Wy­
działu krajowego w spraw ie przekształ­
cenia 6 -klasowej szkoły pospolitej żeń­

skiej w Horodence na wydziałową.

Sprawozdawca p. Zamorski uw ol­
niony na wniosek sekretarza p. Urbań­
skiego od czytania sprawozdania, od­
czytuje następujące wnioski komisyi:

Wysoki Sejm raczy uchw alić :

1) Sejm upoważnia c. k. Radę 
szkolną krajow ą do przekształcenia 
6 -klasowej szkoły żeńskiej w Horo­
dence na 3 klasową szkołę wydziałową 
połączoną z 4-klasową szkołą pospo­
litą.

2) Przekształcenie tej szkoły może 
nastąpić pod w arunkiem , iż gmina mia­
sta Horodenki prócz dotychczasowych 
prestacyi uiszczać będzie w myśl swo­
jej deklaracyi corocznie po 1.200  koron 
na częściowe pokrycie zwiększonych 
wydatków na płace nauczycieli szkoły 
wydziałowej. Resztę wydatków pokryje 
fundusz szkolny krajowy.

Marszałek otw iera rozpraw ę ogólną 
nad powyższymi wnioskam i komisyi 
i udziela głosu p. Stapińskiemu.

Przem awia p. Stapiński.

Przem aw ia p. W itos i stawia nastę­
pujące rezolucye:

I. Wzywa się c. k. Radę szkolną 
krajow ą, ażeby szła na rękę gminom 
wiejskim mającym w arunki a żądają­
cym przekształcenia istniejących szkół 
na więcejklasowe i by za podstawę 
brano liczbę dzieci a nie inne względy.
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II. W zywa się c. k. Radę szkolną 
krajową, ażeby przyszła z projektem 
zniesienia dwutypowości seminaryów 
nauczycielskich.

Izba popiera łącznie powyższe dwie 
rezolucye.

Przem awia p. Makuch

Po zamknięciu rozprawy Marszałek 
udziela głosu sprawozdawcy p. Zam or­
skiemu.

Sprawozdawca p. Zamorski zrzeka 
się głosu.

Izba przystępuje do rozprawy szcze­
gółowej i uchw ala oddzielnie oraz bez 
rozpraw y wnioski komisyi ad 1 i 2 , 
które p. sprawozdawca z kolei odczy­
tuje.

Marszałek wzywa sprawozdawcę p. 
Zamorskiego do odczytania rezolucyi.

Sprawozdowca p. Zamorski odczy­
tuje obie rezolucye p. Witosa, które 
Izba oddzielnie oraz bez rozpraw y przyj­
muje.

N astępuje:

14. S p r a w o z d a n i e

K om isji szkolnej o przedłożeniu Wy­
działu krajowego w przedmiocie prze­
kształcenia siedmioklasowej szkoły m ę­
skiej w Zaleszczykach na trzyklasową 
szkołę wydziałową połączoną z cztero­

klasową szkołą pospolitą.

Sprawozdawca p. Zamorski uwol­
niony na wniosek sekretarza p. Ur­
bańskiego od czytania sprawozdania, 
odczytuje następujący wniosek komisyi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Nadwyżka wydatku na płace nau­
czycielskie spowodowana przekształce­
niem 6  klasowej szkoły pospolitej mę­
skiej w Zaleszczykach na 3 klasową 
szkołę wydziałową męską połączoną z 
4 klasową szkolą pospolitą, będzie po­
kryw ana z funduszu szkolnego krajo­
wego.

Marszałek otw iera rozpraw ę i udzie­
la głosu p. Stapińskiemu.

Przem aw ia p. Stapiński.

Przem aw ia p. Okoń.

Przem aw ia p. Maciuszek.

Po zamknięciu rozpraw y Marszałek 
udziela głosu sprawozdawcy p. Zamor­
skiemu.

Sprawozdawca p. Zamorski zrzek a  
się głosu.

Izba uchw ala wniosek komisyi.

N astępuje:

15. S p r a w o z d a n i e

Komisyi bankowej w przedmiocie pro­
śby Adeli Smolkowej, wdowy po dyre­
ktorze banku krajowego, o podwyższe­
nie pensyi wdowiej z kwoty 2000 K. na 

3000 K. rocznie.

Sprawozdawca p. Schmidt, uwol­
niony na wniosek sekretarza p. Urbań­
skiego od czytania sprawozdania, odczy­
tuje następujący wniosek kom isji.

W ysoki Sejm raczy uchw alić:

Pensyę w dow ią Adeli Smolkowej, 
wdowy po ś. p. W ładysław ie Smolce 
dyrektorze Banku krajowego, podwyż­
sza się z funduszu tegoż banku do wyso­
kości 3000 Koron rocznie i poleca się 
W ydziałowi krajowem u, by wydał Dy- 
rekcyi Banku krajowego stosowne pole­
cenie.

Izba bez rozpraw y uchwala powyż­
szy wniosek.

N astępuje:

16. S p r a w o z d a n i e

komisyi prawniczej o petycyi gminy 
Chyrów o utworzenie nowego sądu po­

wiatowego w Chyrowie.

Sprawozdawca p. Maiss. uwolniony 
na wniosek sekretarza p. Urbańskiego 
od czytania sprawozdania, odczytuje na­
stępujący wniosek komisyi:



Protokół 9. posiedzenia z dnia 26. lutego 1914. 67

W ysoki Sejm raczy u ch w alić :

Sejm poleca W ydziałowi krajow e­
mu, aby spraw ę utworzenia Sądu po­
wiatowego w Chyrowie zbadał a na­
stępnie odpowiednie wnioski Sejm owi 
Przedłożył.

Izba bez rozpraw y uchwala pow yż' 
szy wniosek.

Następuje :

17. S p r a w o z d a n i e

Komisyi prawniczej w przedmiocie wy­
dzielenia gmin Chaszczów, Łopuszanka 
techniowa i Grąziowa z okręgu c. k. 
Sądu powiatowego w Turce, a co do 
Grąziowej w Starym Samborze a przy­
dzielenia ich do okręgu c. k. Sądu po­

wiatowego w Lutowiskach.

Sprawozdawca p. Aschkenase, tTwol- 
niony na wniosek sekretarza p. Urbań­
skiego od czytania sprawozdania, od­
czytuje następujący wniosek komisyi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm Królestwa Gaiicyi i Lodome- 

ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
Wyraża c. k. Rządowi zdanie, że w in­
teresie w ym iaru spraw iedliwości i w 
interesie mieszkańców gmin Chaszczów 
i Łopuszanka lechniowa leży wydziele­
nie ich z okręgu c. k. Sądu powiato_ 
wego w Turce, a przydzielenie do o_ 
kręgu c. k. Sądu powiatowego w L u to ­
wiskach.

Izba bez rozpraw y uchw ala powyż­
szy wniosek.

Następuje:

18. W ybór 6 członków Wydziału 
krajowego i 6 zastępców, a w szczegól­
ności :

a) wybór jednego członka Wydziału 
krajowego z kuryi większych posiadło­
ści ;

b) w ybór jednego członka W ydzia- 
te krajowego z kuryi m iast i izb han­
dlowych i przem ysłow ych;

c) w ybór jednego członka W ydziału 
łu krajowego z kuryi mniejszych posia­
dłości ;

d) wybór trzech członków W ydzia­
łu krajowego z całego Sejmu;

e) w ybór jednego zastępcy członka 
W ydziału krajowego z k u r ji  większych 
posiadłości;

f) wybór jednego zastępcy członka 
Wydziału krajowego z kuryi m iast i izb 
handlowych i przemysłowych;

g) w ybór jednego zastępcy członka 
Wydziału krajowego z kuryi mniejszych 
posiadłości;

h) wybór trzech zastępców człon­
ków W ydziału krajowego z całego Sej­
m u ;

Marszałek oznajmia, że Izba przy­
stępuje najpierw  do w yboru jednego 
członka W ydziału krajowego z kuryi 
mniejszej posiadłości i zaprasza do ko­
misyi skrutacyjnej pp. Gromnickiego, 
Singalewicza i Burzyńskiego.

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
posłów z kuryi mniejszych własności, 
którzy oddają kartki.

Marszałek oznajmia, że Izba przy­
stępuje obecnie do w yboru jednego 
członka Wydziału krajowego z kuryi 
miast i Izb handlowych i zaprasza do 
komisyi skrutacyjnej pp. Lisiewicza, 
Kleskiego i Wójcickiego.

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
posłów z kuryi miast i Izb handlowych, 
którzy oddają kartki.

Marszałek oznajmia, że Izba przy­
stępuje obecnie do w yboru jednego 
członka W ydziału krajowego z kuryi 
wielkiej własności i zaprasza do komi- 
syl skrutacyjnej pp. Biesiadeckiego, Ser- 
watowskiego i Strońskiego.

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
posłów z kuryi w ielkich własności, któ­
rzy oddają kartki.

Marszałek oznajmia, że Izba przy­
stępuje obecnie do wyboru trzech człon­
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ków W ydziału krajowego z całego Sej­
mu, zaprasza do komisyi skrutacyjnej 
pp. Nowosieleckiego, Srokowskiego, Ce­
gielskiego i Schmidta i wzywa posłów 
do głosowania łącznie na wszystkich 
trzech członków W ydziału krajowego.

Posłowie oddają kartki łącznie na 
wszystkich trzech członków Wrydziału 
krajowego.

Marszałek wzywa komisyę skruta- 
tacyjną do zdania spraw y z głosowania 
w kuryi mniejszych własności.

Imieniem komisyi skrutacyjnej zdaje 
spraw ę z wyniku głosowania p. Burzyń­
ski. G łosowało: 42 posłów ; absolutna 
większość 22 głosy. Wszystkie głosy 
otrzym ał p. Bernadzikowski.

Marszałek stwierdza, że p. Berna­
dzikowski został wybrany członkiem 
W ydziału krajowego z kuryi mniejsżych 
posiadłości.

Marszałek wzywa komisyę skruta­
cyjną do zdania spraw y z głosowania 
w kuryi m iast i izb handlowych.

Imieniem komisyi skrutacyjnej zda­
je spraw ę z wyniku głosowania p. Li- 
siewicz. Głosowało: 26 posłów ; absolut­
na większość: 14 głosów. Wszystkie
głosy otrzym ał p. Jahl.

Marszałek stwierdza, że p. Jahl zo­
stał wybrany członkiem W ydziału kra­
jowego z kuryi miast i izb handlo­
wych.

Marszałek wzywa komisyę skruta 
cyjną do zdania sprawy z głosowania 
w kuryi większych posiadłości.

Imieniem komisyi skrutacyjnej zdaje 
spraw ę z wyniku głosowania p. Biesia- 
decki. Głosowało: 25 posłów ; absolut­
na większość 13 głosów. Wszyskie głosy 
otrzym ał p. Piłat.

Marszałek stwierdza, że p. Piłat zo­
stał w ybrany członkiem W ydziału k ra­
jowego z kuryi większych własności.

Marszałek oznajmia, że Izba przy­
stępuje obecnie do wyboru zastępcy

członka W ydziału krajowego z kury 
mniejszych posiadłości i zaprasza do 
komisyi skrutacyjnej pp. Gromnickiego, 
Singalewicza i Burzyńskiego

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
posłów z kuryi mniejszych własności, 
którzy oddają kartki.

Marszałek oznajmia, że Izba przy­
stępuje obecnie do wyboru jednego za­
stępcy członka W ydziału krajowego 
z kuryi m iast i izb handlow ych i za­
prasza do Komisyi skrutacyjnej pp. Li­
siewicza, Kleskiego i Wójcickiego.

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
posłów z kuryi m iast i izb handlowych, 
kórzy oddają kartki.

Marszałek wzywa komisyę skruta­
cyjną do zdania sprawy z głosowania w 
kuryi gmin wiejskich na jednego za­
stępcę członka Wydziału krajowego.

Imieniem komisyi skrutacyjnej zda­
je spraw ę z wyniku głosowania p. Bu­
rzyński. Głosowało 41 posłów ; absolu­
tna większość 21. głosów. Wszystkie 
głosy otrzym ał p. Źardecki.

Marszałek stwierdza, że p. Żardecki 
wybrany został zastępcą członka W y­
działu krajowego z kuryi mniejszych 
posiadłości.

Marszałek wzywa komisyę skruta­
cyjną do zdania spraw y z głosowania 
na trzech członków W ydziału krajow e­
go z całego Sejmu.

Imieniem komisyi skrutacyjnej zda­
je sprawę z głosowania p. Nowosielecki. 
Głosowało 84 posłów ; absolutna wię­
kszość 43 głosów. Otrzymali p. Sta­
nisław Dambski 82 głosów, p. Ki- 
weluk 83 głosów, p. Onyszkiewicz 81 
głosów.

Marszałek stwierdza, że pp. Stani­
sław Dąmbski, Kiweluk i Onyszkiewicz 
zostali w ybrani członkami Wydziału 
krajowego z całego Sejmu.

Marszałek oznajmia, że Izba przy­
stępuje obecnie do wyboru jednego za-
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stępcy członka W ydziału krajowego z Marszałek wzywa komisyę skruta- 
kuryi większych własności i zaprasza cyjną do zdania spraw y z wyniku głoso­
wo komisyi skrutacyjnej pp. B iesiade-' wania na trzech zastępców członków 
ckiego, Serwatowskiego i Strońskiego. 1 Wydziału krajowego z całego Sejmu.

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
Posłów z kuryi w ielkich własności, któ- 
rzY oddają kartki.

Marszałek oznajmia, że Izba przy- 
Mępuje obecnie do wyboru trzech za- 
I fcpców członków W ydziału krajowego 
 ̂ całego Sejmu i zaprasza do komisyi 

skrutacyjnej pp. Nowosieleckiego, Cegifel- 
skiego, Srokowskiego i Schmidta i wzy- 
"'a posłów do głosowania na wszyst­
kich trzech zastępców członków W y- 
działu krajowego łącznie.

Posłowie oddają kartki na wszyst­
kich trzech zastępców członków W ył 
działu krajowego łącznie.

Marszałek wzywa komisyę skruta- 
cyjuą do zdania spraw y z wyniku gło­
sowania na jednego zastępcę członka 
Wydziału krajowego z kuryi wielkich 
własności.

Imieniem komisyi skrutacyjnej zda- 
Je sprawę z wyniku głosowania p. Stroń- 
ski; głosow ało 26 posłów; absolutna 
Większość 14 głosów. Wszystkie głosy 
0 trzymał p. Hupka.

Marszałek stwierdza, że p. Hupka 
postał w ybrany zastępcą członka W y- 
' / iału krajowego z kuryi wielkich wła­
sności.

Marszałek wzywa komisyę skruta- 
cyjną do zdania spraw y z wyniku gło­
sowania na jednego zastępcę członka 
Wydziału krajowego z kuryi miast i izb 
andlowych i przemysłowych.

linieniem komisyi skrutacyjnej zdaje 
sprawę z wyniku głosowania p. Lisie- 
w*cz. (jłosowało 22  posłów ; absolutna 
^ększość 12 głosów. Wszystkie głosy 
°^rzymał p. Jabłoński.

Marszałek stwierdza, że p. Jabłoń- 
. * został wybrany zastępcą członka Wy- 
ziału krajowego z kuryi miast i izb 
andlowych i przemysłowych.

Imieniem komisyi skrutacyjnej zdaje 
sprawę z wyniku głosowania p. Nowo- 
siełecki. Głosowało 99 posłów ; absolutna 
większość 50 głosów. Wszystkie głosy 
otrzymali pp. Urbański, Rożankowski 
i Sala.

Marszałek stwierdza, że pp. Urbań­
ski, Rożankowski i Sala zostali wybrani 
zastępcami członków Wydziału . krajo­
wego z całego Sejmu.

Marszałek oznajmia, że Izba przy­
stępuje obecnie do wyboru uzupełnia­
jącego jednego członka komisyi budże­
towej, zaprasza do komisyi skrutacyj­
nej pp. Gromnickiego, Singalewicza i Li- 
siewicza i wzywa posłów do oddawania 
kartek.

Marszałek wzywa komisyę skruta­
cyjną do zdania sprawy z wyniku gło­
sowania.

Imieniem komisyi skrutacyjnej zdaje 
sprawę z wyniku głosowania p. Lisie- 
wicz. Głosowało 84 p o słó w ; absolutna 
większość 43 głosów. Z tego otrzym a­
li: p. Okoń 14 głosów, p. Cieński 70.

Marszałek stwierdza, że wobec tego 
]>. Cieński został wybrany członkiem 
komisyi budżetowej.

Marszałek oznajmia, że na tern zo­
stał porządek dzienny wyczerpany i że 
Izba przystępuje obecnie do załatwienia 
wniosków nagłych.

N astępuje:
W niosek nagły p. Siwuli i tow. w 

spraw ie pomocy dla ludności rolniczej 
w powiecie ropczyckim, dotkniętej klę­
ską powodzi.

Wniosek ten opiewa :
L. s. 1.056/1914.

W n i o s e k  n a g ł y
posła Siwuli i tow. o udzielenie przez 
Rząd pomocy ludności rolniczej do­
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tkniętej klęską powodzi i długotrwały­
mi deszczami w powiecie ropczyckim.

Jak w iadom o w roku ubiegłym na­
wiedziła całą Galicyę a także i powiat 
Ropczycki długotrwała klęska deszczo­
wa i wylew rzek Wisłoki i Wielopolki, 
wyrządzając dotkliwe straty w zbożu, 
ziemiopłodach i paszy. W skutek usta­
wicznego deszczu i braku pogody po­
gniły siana i koniczyny, pierw szj i drugi 
pokos, żyta, pszenice, jęczmiona i owsy 
uległy zniszczeniu, albowiem  słoma nad­
gniła do połowy, ziarno w jj2 części 
skiełkowało, wskutek czego obniżyła 
się jego wartość odżywcza a również 
i plenność o 1/+ została zmniejszona; 
kartofle na niżej położonych gruntach 
wygniły na miejscu, w innych miej­
scach wygniły do połowy ; ten sam los 
spotkał i inne ziemiopłody.

W skutek sześciokrotnego wylewu 
rzeki W isłoki zostały zalane grunta i zu­
pełnie zniszczone plony właścicieli nad­
brzeżnych gruntów  tak, iż tych plonów 
zupełnie nie zbierali, ponieważ pewną 
część prąd wody uniósł ze sobą, zaś 
iesztę plonów woda zamuliła.

Nadmienić wypada, że rolnikom 
z Dębicy rzeka Wis'łoka plony zabrała 
lub zam uliła na 72 morgach gruntu, 
toż samo w gminie Brzeźnicy na 100 
m orgach ; taż sama rzeka wyrządziła 
wielkie szkody w gminach Pustków, 
Kędzierz, Straszęcin z przysiółkiem Za 
wierzbie, Żyraków, Bobrowa i inne. 
Również przez wylewy rzeki W ielopol­
ki ponieśli stratę w plonach i siano­
kosach rolnicy z gmin Okonina, Checheł, 
Ropuchowy, Niedźwiady, Glinika, Rze- 
gocina i Wielopola.

Ludności z gmin : Dębica, Brzeźni­
ca, Straczęcin i przysiółka Zawierzbie, 
mającej grunta nad rzeką Wisłoką, za­
graża głód i nędza w najwyższym sto­
pniu, ponieważ cały dorobek i żywność 
ich zamuliły lub uniosły fale tejże rzeki.

Z powodu nadgnicia siana i słomy 
zachodzi bardzo poważna obawa, że 
wskutek karm ienia inw entarza nadgni­

łą paszą, łatw o wytworzyć się mogą 
zarazy bydlęce, a skutki ty chże przynieść 
mogą nieobliczalne straty, jeśli c. 
Rząd- nie pospieszy z natychmiastową 
w ydatną pomocą.

Pomoc ta pow inna być daną przez 
udzielenie pieniężnych pożyczek bez­
procentowych i długoterminowych, lub 
dostarczenie jarych zbóż, a również 
jęczmienia, owsa i kartofli b e z p ła tn ie  
do zasiewów i sadzenia, zaś dla b y d ła  
otrąb, makuchów, soli i innych pasz 
treściwych.

Wysoki Sejm raczy uchw alić:
Wzywa się c. k. Rząd, ażeby udzie­

lił wydatnej pomocy rolnikom  w po­
wiecie Ropczyckim, którzy wskutek w y ­
lewów rzek i długotrwałych deszczów 
straty ponieśli, i ażeby to uczynił 
sposób w niniejszym wniosku podany

W nioskodaw ca:

Siwula
Okoń, Łaskuda, Bernadzikowski, Toma- 
ka, Bojko, Bardl, Stapiński, Potocki, Bo­
sak, Serczyk, Długosz, Żardecki, WitoSs 

Krężel.
P. Siwula nieobecny w Izbie.

N astępuje:
Wniosek nagły p. Kapuścińskiego 

i tow. w sprawne zapomogi w kwoci®
10.000 Koron dla instytutu ruskiego na- 
rodnego Domu w Borszczowie,

W niosek ten opiewa:

L.s. 1.898/1914,

W n i o s e k  n a g ł y

p. A leksandra Kapuścińskiego i tow. o za­
pomogę pieniężną dziesięć tysięcy Kor- 
(10.000 K.j z funduszów krajow ych dla 
Instytutu Ruskiego Narodnego Domu ^  

Borszczowie.

Wysoki Sejm ie!
Zważywszy, że dla zaspokojenia ko­

niecznych kulturalnych potrzeb ukra­
ińskiej ludności, borszczowskiego p0'  
wiatu, która liczy na 108.560 dusz 74.31^
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Ukraińców, Towarzystwo Ruskie Naro­
d y  Dom, celem którego po myśli no­
wego statutu zmienionego w r. 1912, jest 
szerzyć chrz. kat. oświatę, pielęgnować 
dobrobyt i moralność wśród ludu, i który 
stoi pod opieką Jego Najprzewieleb- 
r*iejszego stanisławowskiego Biskupa 
^ r. Grzegorza Chomyszyna, wybudowało 
Własny dom jednopiętrow y, w którym 
Mieszczą się wszystkie ruskie instytucye 
Wraz z jedną wielką salą w Borszczo- 
Wie.

Dom ten w artości 200.000 K. wy­
budowano m ałymi funduszami, korzy­
stając z kredytu budowlanego.

W ten sposób stanął wielki budy- 
ąek wielkiego znaczenia dla całej ukra­
ińskiej ludności borszczowskiego powia­
tu, jednak obciążony długami 100.000 
kor

Dochody z czynszów i ze sali nie 
Wystarczają na pokrycie rat am ortyza- 
cyjnych i dlatego rok rocznie braki do­
pełniały się ofiarami ukraińskiej ludno­
ści.

Gdy jednak w dwóch ostatnich la­
tach z powodu elem entarnych klęsk i 
stagnacyi finansowej ludność podupa­
dła, zubożała, a ofiary bardzo skąpe, 
prawie nie wpływają,

zachodzi konieczna potrzeba rato­
wania od zagłady tej jedynej i wielkiego 
Znaczenia insty tucji dla ukraińskiej 
ludności powiatu borszczowskiego, 
która stoi nad przepaścią finansową.

Dla tego stawiamy ten nagły wnio­
sek:

Wysoki Sejm raczy uchwalić dla 
tego Towarzystwa jednorazow ą zapo­
mogę 10.000 Kor. z krajowych fundu­
szów.

W nioskodaw ca:
A. Kapuściński.

K°st’ Lewicki, Chomyszyn, Czechowicz, 
fjorbaczewski, Sandulak, Singalewicz, 
Kochanowski, Lew Lewicki, Dumka, 
Nowakowski, Hołubowicz, Kurowiec, 

Perfecki, Korol.

Przem awia p. Kapuściński, uzasa­
dniając nagłość tego wniosku, a pod 
względem form alnym  wnosi o przeka­
zanie tego wniosku komisjo budże­
towej.

Izba bez rozpraw y uchw ala nagłość 
tego wniosku, a oddzielnie uchwala 
przekazanie tego wniosku nagłego komi­
syi budżetowej.

Następuje :

W niosek nagły p. Kapuścińskiego 
i tow. w sprawie założenia szkoły prze­
mysłowej z ukraińskim  językiem wy­
kładowym w Bmszczowie.

W niosek ten op iew a:

L. s. 1899/1914.

W n i o s e k  n a g ł y

posła Aleksandra Kapuścińskiego i tow. 
w spraw ie założenia przemysłowej 
szkołjr z ukraińskim  wykładowym języ­

kiem w Borszczowie.

Wysoki Sejmie !

Zważywszy, że pow iat borszczow- 
ski należy do największych i najlud­
niejszych powiatów, dalej, iż ten po­
wiat aż z dwóch stron a to od zacho­
du od gmiuj' Zbryż ad Skała nad Zbru- 
czem aż do Okopów i na południe od 
Okopów aż do Uścia biskupiego nad 
Dniestrem graniczy z rosyjskiem pań­
stwem, pomimo tego wszystkiego na­
leży ten powiat do najwięcej upośledzo­
nych pod każdym względem, a już naj­
bardziej na polu szkolnem, bo prócz 
szkół ludowych, między którem i na 75 
gmin i 108.999 mieszkańców są zale­
dwie trzy szkoły pięcioklasowe i 6 czte­
roklasowe (w tej liczbie tylko dwie 
z ukraińskim  językiem wykładowym  w 
powiecie o 80% ludności ukraińskiej 
narodowości), nie ma żadnej czyto śre- 
dnej, czy zawodowej szkoły utrzym ywa­
nej z publicznych funduszów.

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
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W zywa się c. k. Rząd, ażeby bez­
zwłocznie przystąpił do założenia szko- 
przemysłowej z ukraińskim  wykłado­
wym językiem w Borszczowie.

W nioskodawca : 
A. Kapuściński.

Kost’ Lewicki, Horbaczewski, Kurowiec, 
Sandulak, Singalewicz, Lew Lewicki, 
Dumka, Perfecki, Hołubowicz, Metella, 
Korol, Kochanowski, Makuch, Nowako­

wski.

Przem aw ia p. Kapuściński uzasa­
dniając. nagłość tego wnioski® a pod 
względem form alnym  wnosi o przeka­
zanie tego wniosku, komisyi szkolnej.

Izba bez rozpraw y uchw ala na­
głość tego wniosku, a oddzielnie uchwala 
przekazanie tego wniosku nagłego ko­
misyi szkolnej.

N astępuje:
W niosek nagły p. W ania i tow. w 

spraw ie utworzenia szkoły wydziało­
wej z ruskim  (ukraińskim ) językiem 
wykładowym w Złoczowie.

W niosek ten op iew a:

L. s. 1900/914.

N a g ł y  w n i o s e k  
Dr. Wania i tow. w spraw ie założe­
nia ludowej szkoły wydziałowej z ru ­
skim (ukraińskim ) w ykładow ym  języ­
kiem w Złoczowie.

Wysoki Sejmie!

W mieście Złoczowie jest 1200 dzie­
ci ukraińskiej narodowości, które są 
pozbawione swojej własnej szkoły.

Istnieją dwie szkoły : męskie i szkoła 
żeńska z polskim językiem wykłado­
wym.

Rada gminy uchwaliła założenie 
czwartej szkoły.

Ukraińska ludność jest zm uszona 
utrzymywać pryw atną szkołę im. M. 
Szuszkiewicza, którą Wysoki Sejm sub- 
weneyonuje.

Znając z praktyiu, że krajow a Rada 
szkolna stoi zawsze na przeszkodzie w za­
kładaniu szkół ludowych czteroklaso­
wych i wyższego typu z ruskim  wyida- 
dowym językiem i uważając spraw ę za 
nagłą, wnoszą podpisani:

W ysoki Sejm raczy uchw alić:

W zywa się c. k. Radę szkolną kra­
jową, ażeby z początkiem roku szkol­
nego 1914/915 przystąpiła, względnie 
postarała si<* o założenie szkoły w ydzia­
łowej w Złoczowie z ruskim  (ukraiń­
skim) językiem wykładów yr^ i aby bu­
dowlę gmachu szkolnego rozpoczęto już 
z wiosną 1914 roku.

Wnioskodawca:
Wanio.

Kost’ Lewicki, Kochanowski, Perfecki, 
Kiweluk, Łahodyński, Horbaczewski, 
Korol, Terszakowiec, Dumka, Sandulak, 
Kurowiec, W inniczuk, Nowakowski, Ka­
puściński, Metella, Cegielski, Baczyński-

Przem aw ia p. Wanio, uzasadniając 
nagłość tego wniosku, a pod wTzględeru 
formalnym wnosi o przekazanie tego 
wniosku komisyi szkolnej.

Izba bez rozprawy uchw ala nagłość 
tego wniosku, a oddzielnie uchwala 
przekazanie tego wmiosku nagłego ko­
misyi szkolnej.

Następuje:

W niosek nagły p. Bandrowskiego 
i tow. w spraw ie zakładania nowych 
szkół średnich.

W niosek ten op iew a:

L. s. 21(51/1914.

W n i o s e k  n a g ł y

p. Bandrowskiego i tow.

Wzywa się c. k. Radę szkolną kra­
jową, by bezzwłocznie przedłożyła dal­
sze sprawozdanie po myśli uchwały 
sejmowej z dnia 5. listopada 1908, obej­
mujące przedłożenie co do założenia
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nowych szkół średnich z uwzględnie­
niem potrzeb obu narodowości.

W nioskodawca: 
Bandrowski. 

Laskowski, Cieński, Badeni, Długosz, 
Lojko, Witos, German, Cegielski, Kozie- 
brodzki, Srokowski, Michalik, Halban, 
St. Tarnowski, Adam, Biesiadecki, 
St. Starzyński, Zamorski, Baczyński, Ma­

kuch.
Przem awia p. Bandrowski, uzasa­

dniając nagłość tego wniosku, oraz wno- 
Sl o uchw alenie m eiitum  tego wniosku 
natychmiast i zakom unikowanie uchwa- 
*y Sejmu Radzie szkolnej krajowej.

Izba bez rozpraw y uchw ala nagłość 
Ingo wniosku, a oddzielnie uchw ala m e­
ritum tego wniosku nagłego i zakom u­
nikowanie tej uchw ały Radzie szkolnej 
kra j ow ej.

Następuje:
W niosek nagły p. Kapuścińskiego 

1 tow. o założenie gimnazyum z ukra­
ińskim językiem wykładowym  w Bor- 
szczowie.

W niosek ten op iew a:
Ls. 1901/911

W n i o s e k  n a g ł y
P- Aleks. Kapuścińskiego i tow. w sprawie 
założenia gimnazyum z ukraińskim  wy­

kładowym językiem w Borszczowie.

Wysoki Sejmie!
Zważywszy, że pow iat borszczowski 

liczy 74.318 dusz ukraińskich na 108.560 
dusz, a dla zaspokojenia oświatowych 
i kulturalnych potrzeb ukraińskiej lu­
dności borszczowskiego powiatu nie ma 
ani jednej szkoły wyższej, wnoszą pod­
pisani :

Wysoki Sejm raczy uchw alić:
Wzywa się c. k. Rząd, aby poczynił 

bezzwłocznie odpowiednie zarządzenia 
w celu założenia gimnazyum z ukraiń­
skim wykładow ym  językiem w Bor­
szczowie.

W nioskodaw ca:
A. Kapuściński.

Cegielski, Sandulak, Załoziecki, Metella, 
Terszakowiec, Łahodyński, Singalewicz, 
Okuniewski, Winniczuk, Nowakowski, 
Hołubowicz, Horbaczewski, W anio, Ma­

kuch.

Przem awia p. Kapuściński, uzasa­
dniając nagłość tego wniosku, a pod 
względem form alnym  wnosi o przeka­
zanie tego wniosku komisyi szkolnej.

Izba bez rozpraw y uchwala nagłość 
tego wniosku, a oddzielnie uchwala 
przekazanie tego wniosku nagłego ko­
misyi szkolnej.

N astępuje:

W niosek nagły p. Kapuścińskiego 
i tow. o przem ianę d l klasowych szkół 
niższego typu w Uściu biskupiem, Iw an- 
kowie, Bilczu złotem i Mielnicy na 
szkoły wyższego typu z językiem wy­
kładowym  ukraińskim.

Wniosek ten op iew a.

L. s. 1902/1914.

N a g ł y  w n i o s e k

p. Aleks. Kapuścińskiego i tow. w sprawie 
przemiany czteroklasowych szkół w Uściu 
biskupiem, Iwankowie, Bilczu złotem 
i Mielnicy niższego typu na wyższy typ 
z ukraińskim  wykładowym językiem.

W ysoki Sejm ie!

Zważywszy, że pow iat borszowsk 
liczy zwyż 75'7o ludności ukraińskiej, 
iż ten pow iat nie ma ani jednej cztero­
klasowej szkoły wyższego typu, która- 
by dała możność wstępu do średnich 
szkół, przeto podpisani wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchw alić:

Wzywa się c. k. Rząd o bezzwło­
czną przem ianę czteroklasowych szkół 
wyżej podanych niższego typu na wyż­
szy typ z ukraińskim  wykładowym ję ­
zykiem.

W nioskodaw ca:
A. Kapuściński.
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Sandulak, Cegielski, Lahodyński, Ma- 
kucn, Metella, Załoziecki, Yerszakowiec, 
W anio, W inniczuk, Nowakowski, Singa- 
lewicz, Hołubowicz, Horbaczewski, Oku- 

nie Vv’ski.

Przem awia p. Kapuściński, uzasa­
dniając nagłość tego wniosku, a pod 
względem form alnym  wnosi o prze­
kazanie tego wniosku komisyi szkol­
nej.

Izba bez rozpraw y uchw ala na­
głość tego wniosku, a oddzielnie uchw a­
la przekazanie tego wniosku nagłego 
kom isyi szkolnej.

N astępu je:

W niosek nagły p. Siwuli i tow. w 
sprawie udzielenia przez Rząd pomocy 
ludności rolniczej dotkniętej klęską po­
wodzi i długotrwałemi deszczami w po­
wiecie ropczyckim.

W niosek ten op iew a:
L. s. 1.056/1914.

W n i o s e k  n a g ł y

posła Siwuli i tow. o udzielenie przez 
Rząd pomocy ludności rolniczej do­
tkniętej klęską powodzi i długotrwały­
mi deszczami w powiecie ropczyckim.

Jak wiadom o w roku ubiegłym na­
wiedziła całą Calicyę a także i powiat 
Ropczycki długotrwała klęska deszczo­
wa i wylew rzek W isłoki i Wielopolki, 
wyrządzając dotkliwe straty w zbożu, 
ziemiopłodach i paszy. W skutek usta­
wicznego deszczu i braku pogody po­
gniły siana i koniczyny, pierwszy i drugi 
pokos, żyta, pszenice, jęczmiona i owsy 
uległy zniszczeniu, albowiem słoma nad­
gniła do połowy, ziarno w Va części 
skiełkowało, wskutek czego obniżyła 
się jego w artość odżywcza a również 
i plenność o została zmniejszona; kar­
tofle na niżej położonych gruntach wy- 
gniły na miejscu, w innych miejscach 
wygniły do połow)7; ten sam los spot­
kał i inne ziemiopłody.

W skutek sześciokrotnego wylewu 
rzeki W isłoki zostały zalane grunta i zu­

pełnie zniszczone plony właścicieli nad­
brzeżnych gruntów tak, iż tych plonów 
zupełnie n;e zbierali, ponieważ pewną 
część prąd wody uniósł ze sobą, zaś 
resztę plonów7 woda zamuliła.

Nadmienić wypada, że rolnikom 
z Dębicy rzeka W isłoka plony zabrała 
lub zam uliła na 72 morgach gruntu, 
toż samo w gminie Brzeźnic)7 na 100 
m orgach ; taż sama rzeka wyrządziła 
wielkie szkody w gminach Pustków, 
Kędzierz, Straszęcin z przysiółkiem Za- 
wierzbie, Żyraków, Bobrowa i inne. 
Również przez wylewy rzeki W ielopol­
ki ponieśli stratę w plonach i siano­
kosach rolnicy z gmin Okonina, Checheł, 
Łopuchow}7, Niedźwiady, Glinika, Rze- 
gocina i Wielopola.

Ludności z gmin : Dębica, Brzeźni­
ca, Straszęcin i przysiółka Zawierzbie, 
mającej grunta nad rzeką Wisłoką, za­
graża głód i nędza w najwyższym sto­
pniu, ponieważ cały dorobek i żywność 
ich zamuliły lub uniosły fale tejże 
rzeki.

Z powodu nadgnicia siana i słomy 
zachodzi bardzo poważna obawa, że 
wskutek karm ienia inw entarza nadgni­
łą paszą, łatw o wytworzyć się mogą 
zarazy bydlęce, a skutki tychże p r z y n ie ść  
mogą nieobliczalne straty, jeśli c. k- 
Rząd nie pospieszy z natychmiastową 
w ydatną pomocą.

Pomoc ta pow inna być daną przez 
udzielenie pieniężnych pożyczek bez­
procentowych i długoterminowych, lub 
dostarczenie jarych zbóż, a również 
jęczmienia, owsa i kartofli bezpłatnie 
do zasiewów i sadzenia, zaś dla bydła 
otrąb, makuchów, soli i innych pasz 
treściwych.

Wysoki Sejm raczy uchw alić:

W zywa się c. k. Rząd, ażeby udzie­
lił wydatnej pomocy rolnikom  w po­
wiecie Ropczyckim, którzy w skutek wy­
lewów rzek i długotrwałych deszczów
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straty punieśli, i ażeby to uczynił w 
sposób w niniejszym wniosku podany.

W nioskodawca: 
Siwula.

Okoń, Łaskuda, Bernadzikowski, Tom a- 
kd, Bojko, Bardl, Stapiński, Potocki, Bo- 
Sak, Serczyk, Długosz, Żardecki, Witos, 

Krężel.

Przem awia p. Siwula, uzasadniając 
,iagłość tego wniosku, a pod względem 
formalnym! wnosi o przekazanie tego 
'vniosku komisyi budżetowej.

Izba bez rozpraw y uchw ala nagłość 
tego wniosku, a oddzielnie uchw ala 
przekazanie tego wniosku nagłego ko­
misyi budżetowej.

Sekretarz p. Urbański odczytuje na 
wezwanie Marszałka porządek dzienny 
następnego posiedzenia.

Marszałek zamyka posiedzenie, na­
znaczając następne '  na piątek dnia 
27. lutego 1514 r. godzina 10V2 przed­
południem.

Koniec posiedzenia godzina 7. mi­
nut 40 wieczorem.

Marszalek krajowy:

Adam hr. Gołuchowski w. r.

Sekretarze:
M ieczysław Urbański w. r. 

Stanisław Biały w. r.

Z drukarni Jakubowskiego i Sp., w e Lwowie.




